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Ogólnopolskie 
spotkanie młodzieży

Polska za szybkim zwołaniem Na Wybrzeżu sezon jeszcze trwa

om, 
to. 
a 
w? 
tęp 
'aw 
ki.

m-

ich 
ol. 
ica 
try 
na

Qd 5 do 8 września br. Ko­
tlin będzie miejscem ogól- 
^iskiiego spotkania mło- 
S przodowników pracy, 

i wyszkolenia bojowe- 
« z wszystkich regionów 
rtju. W dniach poprzedzają- 
?ch centralne uroczystości 
dożynkowe do Koszalina przy 
ijdą „najlepsi z najlepszych” 
dziewczęta' i chłopcy reprezen 
^cy ponad 800-tysięczną 
rzeszą uczestników tegorocznej 
kampanii pomocy żniwnej po<d

światowej konferencji rozbrojeniowej
Przemówienie ambasadora H. Jaroszka w ONZ

27 bm. zakończył obrady komitet przygotowawczy świa­
towej konferencji rozbrojeniowej zatwierdzając raport, któ­
ry zostanie przedłożony 30 Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
jNZ.
Propozycję zwołania świato 

wej konferencji rozbrojenio­
wej wniosła na forum Zgro- 
madizenia Ogólnego NZ delę-

gacja ZSRR, 
konferencjo

Idea zwołania
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hasłem „Każdy kłos na wagę 
dota”, młodzi przodownicy 
pracy z wielkich inwestycji 
wemysłowych, takich jak nP. 
bodowa Huty „Katowice”, lau 
reaoi młodzieżowych konkur­
sów. olimpiad 1 turniejów.

5 września ■ w Rosnowie nie 
opodal Koszalina nastąpi uro- 
ayste owtarcie spotkania. 7 
września przodownicy pracy 
i nauki wezmą udg?ał w cen- 
tralnych uroczystościach do­
żynkowych.
Obecnie junacy ochotni- 

ayoh hefców pracy z całej 
Polski- kończą budowę mia­
steczka zlotowego, w którym 
roi esika ją delegacje młodzie 
ży ze wszystkich województw.

PAP

Bliski Wschód

Kolejne rozmowy
H. Kissingera

Sekretarz stanu USA, Henry 
Kissimger i premier Izraela 
Rabin oraz pozostali członko­
wie delegacji amerykańskiej i 
izraelskiej rozpoczęli w czwar 
tek rozmowy,na temat osta­
tecznego projektu nowego po­
rozumienia egi psko-izra els kie 
go o rozdzieleniu wojsk na Sy 
na^u.

W czwartek wieczorem Kis 
singer miał przedstawić w 
Aleksandrii projekt prezyden­
towi Egiptu Anwarowi Sada-
tówi. .(PAP)

Zarządzenie prezesa Rady Ministrów

Celem poprawa dyscypliny 
i wykorzystania czasu pracy

Ukazało się zarządzenie prezesa Rady Ministrów w spra­
wie poprawy dyscypliny i lepszego wykorzystania czasu pra 
cy.
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Zarządzenie to, podjęte w po 
Rumieniu z CRZZ, zobowią- 

kierowników uspołecznię 
aych zakładów pracv do prze 
Ifowadzenia w terminie do 15 
trześnia br., szczegółowej ana 
jy stanu dyscypliny, ustale- 
•a wielkości strat czasu pra- 

t7 przyczyn ich powstawania 
opracowania i realizacji 

gramów zmierzających do 
jOardzięj efektywnego wyko 

^stania czasu pracy, 
^^sporządzenia analizy

na Timorze
^bernafor wyspy 

uznał za zbędną 
indonezyjską
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Je na agencyjnych wynika, 
Walk; Wyspie nadal toczą się 
°r?an\ miejscowymi

Politycznymi, 
skię władze portugal- 

na wysepce 
^Atan®^6 Panuie spokój. 
w AiKb.Tv.Udała z Darw.:.n 

Portugalska rzą- 
pokojowa.

ie w Poinformowano, 
P LZU stolicy Timoru

*°jskowe T^yjsl?e ^ręty 
Wala lnoonezja zaofero- 
’)'^żcó^n0CT w ewakuacji 
totoj .p. ’ "ednakże guber- 
^nał Demos Pilres
"^ną” °c indonezyjską za 

plynie frachto- 
z kilkuset 

elc moi Ist^le^ obawy, że 
DoM jat°nąć, bowiem 

U® ząłSa^ jest tak du- 
p0rtozać ga ledwie może się 

n^ędzy pasażerami.

*w każdym przedsiębiorstwie i 
instytucji powołane zostaną 
specjalne zespoły w skład któ 
rvch wejdą m. in- kierownicy 
służb pracowniczych oraz od­
powiednich komórek techni.cz 
nych ii produkcyjnych, odpowie 
dizialni za stan organizacyjny 
pracy, prawidłowego zaopatrzę 
nia materiałowego itp. Spra­
wy te bowiem d-ecyd<ują o ol­
brzymiej mierze o tym, jak wy 
korzystywany jest czas' pracy 
każdego zatrudnionego.

Na podstawie wyników ana 
liz opracowane zostaną szcze­
gółowe programy przedsię­
wzięć. zmierzających do poprą 
wy dyscypliny pracy, organi­
zacji produkcji i bardziej efek 
tywnego wykorzystania czasu 
pracy, którego znaczenie — 
wraz z systematycznym podno 
szeniem wyposażenia technicz 
nego przemysłu, stałą tenden­
cja do skracania cząsu pracy ; 
deficytem kadr — staje się, w 
skali całej gospodarki, coraz 
wieksze. «

Wyniki analiz oraz progra­
my poprawy organizacji pracy 
przedłożone zostaną do zaopi 
niowania aktywowi gpołeczno- 
gospodarczemu zakładu, a na 

stęjpnie konferencjom samorzą 
diu robotniczego lub radom za 
kładowym.

Zatwierdzone przez KSR pro 
gramy będą integralną częścią 
przyszłorocznych planów tech 
niczno-ekonomicznych wszyst­
kich przedsiębiorstw i instytu 
cii. Obowiajywać one będą 
również w okresie całego nad 
chodzącego 5-lecia.

Zarządzenie prezesa Rady 
Ministrów zobowiązuje rów- 
nięż administrację do dokona 
nia niezbędnych zmikn i uzu­
pełnień w regulaminach pra 
ćy. zapewniających odnowied 
nją poprawę dyscypliny.

' . pAP

parcie 
szóści 
sikich.

zyskała
przeważającej

Po- 
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państw członków-
Znalazło to również

wyraz w obradach specjailnego 
komitetu przygotowawczego, 
w którym przedstawiciel Pol- 
ski pełnił funkcje wiceprze­
wodniczącego.

Zabierając głos na forum 
komitetu, stały przedstawiciel 
PRL w ONZ, ambasador Hen­
ryk Jaroszek wyraził zadowo 
lenie z postępu dokonanego 
przez komitet w dziedzinie 
przygotowania światowej kon 
ferencji rozbrojeniowej. Wska 
zał jednocześnie na doniosłe 
wydarzenia polityczne ostat­
nich tygodni, które stworzyły 
pomyślny klimat dla dalszych 
wysiłków na rzecz postępu w 
dziedzinie rozbroijenia, w tym 
szybkiego zwołania światowej 
konferencja rozbrojeniowej.

Za szczególnie doniosłe wy­
darzenie przedstawiciel Polski 
uznał podpisanie w Helsin­
kach końcowych dokumentów 
Konferencji! Bezpieczeństwa’ i 
Współpracy, określanych pow 
szechnie jako Wielka Karta 
Pokoju w Europie. Wskazał 
on również na wymowę fakto, 
iż przyjęcie tvch dokumentów 
zbiegło się z ąO rocznicą zwy­
cięstwa nad faszyzmem i now 
staniem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Mówiąc o zaangażowaniu 
Polski na rzecz rozbrojenia, 
ambasador Jaroszek przypom 
niał wystąpienie na forum 29 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka, który wypowie­
dział się za szybkim zwoła­
niem światowej konferencji 
rozbrojeniowej.

Przechodząc do omawiania 
.prac komitetu przygotowaw- 
czegos przedstawiciel Polski 
wyraził zadowolenie, ii przy­
jęty. ranort uwzględnia stano­
wisko Polski wobec podsta­
wowych celów j założeń świa 
towej konferencji rozbrojenie 
we’.

Jak wiadomo • rząd polski

zwrócił uwagę, że konferencja 
winna ożywić i wzmocnić wy 
siłki odprężeniowe, stanowić 
forum dyskusyjne dla wszel­
kich aspektów rozbrojenia, za 
równo nuklearnego jak i kon 
wencjonalnego w skali regio­
nalnej i globalnej, dokonać 
wszechstronnego przeglądu o- 
becnego stanu rokowań roz­
brojeniowych oraz opracować 
na tej zasadzie konstruktywne 
zalecenia. Przypominając, iż 
idea szybkiego zwołania świa­
towej konferencji rozbrojenie 
wej cieszy się poparciem 
ogromnej większości opinii 
światowej, ambasador Jaro- 
S'Zek wyraził przekonanie, iż 
30 Sesja Zgromadzenia Ogól­
nego podejmie, na podstawie 
raportu komitetu. decyzje pro 
wadzące do szybkiego zwoła­
nia światowej konferencji roz 
bmieniiowej.

Zabierając głos na forum 
komitetu, słały przedstawiciel 
ZSPR w ONZ Jakub Malik 
zwrócił uwagę, iż bez umocnię 
nia międzynarodowego noko’u 
i międzynarodowego odpręże­
nia oraz podjęcia konkret- 
tnych ‘i stkjteczn^h' kroków 
w dziedzinie rozbrojenia nie 
będz:e możliwe rozwiązanie 
problemów rozwoju gosnodar 
czego i realizacja nowego ładu 
ekonomicznego na śwfecie.

Podkreślając potrzebę umoc 
nienia wysiłków w celu przy­
gotowania światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej', ambasa 
dor Malik zwrócił uwagę, iż 
przeciwnicy rozbrojenia dzia­
łają jednocześnie przeciwko 
interesom rozwoju ekonomicz

(PAP)

Atak izraelski
na obóz uchodźców

odGKOSy

Chociaż rozpoczął się już rok szkolny, sezon turystyczny jesz­
cze trwa. Dużym powodzeniem cieszą się więc zorganizowane 
przez Gdańską Żeglugę Pasażerską rejsy statkami do Gdyni, 
Sopotu, Helu i Westerplatte. Na zdjęciu: jeden ze statków 

przed wypłynięciem w kolejny rejs.
Fot. — CAF

C»JZ«3

palestyńskich w Libanie
Według doniesień agencji za 

chodnich, samoloty izraelskie 
zbombardowały w czwartek 
obóz uchodźców palestyńskich 
w pobliżu Tyru, w południo 
wym Libanie. Nalot trwał 10 
minut. Skutki bombardowania 
nie są jeszcze znane. (PAP)

Tygodnia

Prezydent Portugalii

Rozwiązać kryzys przy współpracy
wszystkich sit politycznych

Stutysięczna manifestacja w Lizbonie
W środę wieczorem przed pałacem prezydenckim Betem 

w Lizbonie odbył się wiec z udziałem około 100 000 człon­
ków i zwolenników frontu partii lewicowych. Do zebranych
przemówili z balkonu pałacu
mier Vasco Goncalves.
Agencja Reutera pisze, 

premiter Goncalves, którego 
stąpienia nie zapowiadano

prezydent Costa Gomes i pre-

*że 
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ostatniej chwili, został entuzja 
stycznie powitany przez zgro­
madzonych.

Vasco Goncalves oświadczył, 
że Portugalia przeżywa obec­
nie trudne chwile. „Jeśli nie 
chcemy powrotu do krwawego 
faszyzmu, musimy walczyć”.

Premier stwierdził, że budo­
wa demokracji w Portugalii 
jest poważnie zagrożona przez 
siły reakcji działające zarów­
no w kraju jak j za granicą. 
Podkreślił, że procesem rewo­
lucji powinna kierować 
awangarda ruchu sił zbroj­
nych, pozostająca w sojuszu z 
masami pracującymi. Vasco 
Goncalves powitał z zadowo­
leniem utworzenie Zjednoczo­
nego Frontu Ludowego, w 
którego skład weszła Portu­
galska Partia Komunistyczna i 
6 innych ugrupowań lewicy. 
Dodał, że front ten jest otwar­
ty dla wszystkich prawdzi­
wych socjalistów, gotowych

budować rzeczywistą demokra 
cję w Portugalii.

Przemawiając po premierze, 
prezydent Portugalii, gen. Co­
sta Gomes wezwał wszystkich 
Portugalczyków do jedności i 
położenia kresu wszelkim po­
działom. Opowiedział się za 
rozwiązaniem kryzysu politycz 
nego na zasadzie współpracy 
wszystkich sił politycznych.

PAP

Poprawka
kursu „VikingaH

Uczeni amerykańscy z „Jet 
Propulsion Laboratory” w Pa 
sadenie dokonali niewielkiej 
zmiany kursu sondy kosmicz­
nej „Viking” zmierzającej w 
kierunku Marsa. Na rozkaz ra 
diowy z Ziemi uruchomiony 
został na 12 sek. główny silnik 
„Vikinga”.

Sonda ma dotrzeć w pobliże 
Marsa 20 czerwca przyszłego 
reku. (PAP)

Wartość każdej godziny
Jaka praca — takie życie. Prawda ta 

jawi się nam na co dzień z poczu­
ciem obowiązkowości, zdyscyplinowa­

nia, racjonalności działania przy warszta­
cie. Są to sprawy, które absorbują nas każ­
dego dnia. y.

Dyscyplina pracy jest obecnie większa 
niż kjlka lat temu. Lepiej też wykorzysty­
wany jest efektywny czas pracy. Przeko­
nali się o tym w minionym tygodniu dzien­
nikarze, którzy z inspiracji KW PZPR w Po- ‘ 
znaniu, odwiedzili szereg zakładów prze­
mysłowych w województwie poznańskim, 
zapoznając się m. in. z jakością pracy: 
punktualnością i obowiązkowością pracow­
ników fizycznych i administracyjnych.

Poprawa jest widoczna, ale niewystar­
czająca: nadal wielu ludzi spóźnia się do 
pracy, wcześniej opuszcza swoje stanowi­
ska, rosną na ich koncie nieusprawiedli­
wione godziny. T a k a jakość nie ułatwia 
sprawnej realizacji zadań. Podobnie jak 
nieprawidłowa organizacja pracy prze-

szkadza w utrzymywaniu rytmiczności pro­
dukcji.

Zła organizacja pracy powoduje m. in. 
przestoje maszyn i urządzeń, które z ko­
lei stają się przyczyną bezczynności pra­
cowników. Tale bywa w zakładach przemy­
słowych, tak dzieje się na budowach. Nie­
rzadko rytm pracy budowlanych zatrzyma­
ny jest przez nieterminową dostawę mate­
riałów. Zmarnowany w taki sposób czas, 
to strata wielu godzin pracy ludzi.

Przerwy w produkcji, z winy wadliwej 
organizacji, spowodowane jeszcze często 
niedbalstwem lub brakiem odpowiedzial­
ności, narażają zakład również na straty 
materialne. A bezczynność ludzi i 
maszyn nie procentuje.

Domagając się od pracowników prze­
strzegania dyscypliny pracy, trzeba zapew­
nić im warunki ciągłości produkcji. Przy­
kładem dla całej załogi zawsze będzie 
sprawna organizacja pracy, podej­
mowanie rozsądnych decyzji. Jest to jed-

wszystkich zatrudnionych,
przez

na z dróg prowadząca do eliminowania 
tkwiącego jeszcze wśród niektórych zatrud­
nionych lekceważącego stosunku do pra­
cy. Rozumne kierowanie ludźmi to zaleta 
nader cenna. Dotyczy to nie tylko dyrek­
torów zakładów produkcyjnych, lecz także 
technicznego nadzoru, majstrów, brygadzi­
stów. Robotnicy muszą wiedzieć dlaczago 
produkują takie towary, a nie inne, muszą 
znać potrzeby rynku, przydatność wytwa­
rzanych artykułów.

Jeszcze jedno. Wykonywanie planów 
produkcyjnych nie zawsze jest miernikiem 
solidnej pracy
podnoszeniem w równym stopniu 
wszystkich wydajności .pracy... -/--j-----J .pracy. Glo­
balna wartość produkcji podzielona jest 
przecież na wszystkich pracowników. Czas
przepracowany za nieroba móalby być za­
tem wykorzystany do wytwarzania dodatko­
wych wartości.

Niełatwo wykorzenić złe nawyki, nie 
zawsze też skuteczne okazuje się potrąca­
nie z premii za opuszczone aedziny bez 
usprawiedliwienia. Środkiem chyba najle­
piej, trafiającym do przekonania jest zro­
zumienie, że pracujemy nie tylko dla sie­
bie, lecz całego soołeczeństwo, że także 
od stopnia zaangażowania każdego z nas 
zalezy dalszy dobrobyt kraju.

ANNA SIEKIERSKA

techni.cz


Nowy dowódca 
sił zbrojnych Argentyny

W Buenos Aires ogłoszono, 
że prezydent Maria Estela Pe­
ron mianowała generała Jor- 
ge Videla nowym dowódcą sił 
zbrojnych Argentyny. Gen. Vi- 
dela został w czwartek zaprzy­
siężony przez prezydenta.

Obserwatorzy polityczni 
stwierdzają, iż nominacja ta 
rozładowała napiętą sytua­
cję, jaka wytworzyła, się w 
kraju i usunęła groźbę wojsko­
wego zamachu stanu.

Poprzednio gen. Carlos Delia 
Larroca, który został wybra­
ny przez innych generałów 
„tymczasowym naczelnym dox 
wódcą armii” zarządził stan po 
gotowia w siłach zbrojnych w 
chwili gdy pani Peron odmó­
wiła przyjęcia rezygnacji po­
przedniego dowódcy armii, 
gen. Alberto Numa Laplane 
czego domagała się generali- 
cja.

Agencja Reutera powołując 
się na źródła poinformowane 
doniosła, iż zdaniem prezyden­
ta funkcję naczelnego dowódcy 
sił zbrojnych powinien objąć 
gen. Alberto Caceres, który 
uchodzi za jednego z niewielu 
już. zwolenników pani Peron 
w armii. Gen. Caceres odmó­
wił jednak przyjęcia propono­
wanego mu stanowiska, stwier 
dzając, że obawia się wystą­
pienia przeciwko niemu pozo­
stałych dowódców wojsko­
wych. (PAP).

Na przełomie sierpnia i września pierwsze wypłaty

Komu przysługuję
podwyższone zasiłki

Na przełomie sierpnia i września nastąpią w zakładach pra 
cy pierwsze wypłaty podwyższonych zasiłków rodzinnych, 
przysługujących pracownikom za sierpień!
Drugi etap zakończonej właś 

nie reformy systemu zasiłków 
obejmuje, jak wiadomo, pierw 
szych dwoje dzieci w rodzinach 
o dochodach nie przekraczają 
cych 1400 zł miesięcznie na jed 
ną osobą> Obecnie zasiłki w 
tych rodzinach wynoszą: na 
jedno dziecko — 160 zł, na dwo 
je — 410 zł, na troje — 750 zł, 
zaś na czwarte i każde następ 
ne dziecko — po 360 zł. Różni­
ca między zasiłkami podstawo 
wymi i podwyższonymi jest 
istotna. Stąd znaczenie skrupu 
latnego obliczenia dochoefów 
rodzin, decydujących przecież 
o uprawnieniu do podwyżki.

Niezależnie od liczebności ro 
dżiny i krewnych razem z nią 
mieszkających, bierze się w 
tych obliczeniach pod uwagę 
tylko dochody pracownika, 
jego żony (lub małżonka) oraz 
dzieci pozostających we współ 
nvm gospodarstwie domowym. 
Do dochodów tych zalicza się 
przeciętne zarobki netto, zasił 
ki chorobowe i macierzyńskie, 
stypendia oraz emerytury i ren 
ty.

Obliczony w ten sposób prze 
ciętny dochód miesięczny całej 
rodziny należy podzielić przez
liczbę jej członków, 
osób wspomnianych 
przy podziale tej

Oprócz 
wyżej, 
kwoty

Przygotowania
do jubileuszowej rocznicy DRW

rodzinne
siłków na pierwszych dwoje 
dzieci powinna być dokonana 
z urzędu, bez potrzeby absor­
bowania pracowników. (PAP)

W całym Wietnamie od granic północnych do nm 
Ca Mau na południu trwają ostatnie Przygotowania 7^ 
padającej 2 września 30 rocznicy powstania DRW °°

Pogrzeb Halle Selassie
Agencja AFP powołując się na 

komunikat radia Addis Abeba w 
języku amharskim pisze. że były 
cesarz Etiopii Haile, Selassie został 
pochowany w środę rano w stoli 
cy kraju. Nie podano, gdzie go po 
chowano ani kto uczestniczył w 
uroczystościach pogrzebowych.

PAP

uwzględnia się również innych 
członków rodziny pod warun­
kiem, że pozostają we wspól­
nym gospodarstwie domowym, 
nie mają żadnych własnych do
chodów utrzymywane są

Importowane owoce wzbogacają 
wybór na „zielonym rynku“

Coraz lepiej zaopatrzony „Zielony rynek” urozmaicają pro­
dukty importowane przez Centralę Spółdzielni Ogrodniczych, 
głównie z Bułgarii, Rumunij. i Węgier. Nadchodzą jeszcze 
ostatnie ilości brzoskwiń, których zakupiliśmy w tym roku 
więcej niż w ubiegłym, gdyż łącznie ponad 15 000 ton. Nad­
chodzą arbuzy oraz winogrona. Tych ostatnich jest jeszcze 
na rynku mało, gdyż nasilenie ich dostaw przypada we
wrześniu i październiku.
W sprzedaży znalazła się już 

znaczna część zakupionej w 
kilku krajach papryki w łącz 
nej „porcji” 8 000 ton. Po zje- 

■ lonej papryce, którą obecnie 
' oferuje handel, w późniejszym 
czasie zacznie się dostarczać 
najbardziej poszukiwaną papry 
kę czerwoną. W bieżącym ro­
ku tytułem próby kupiliśmy w 
Bułgarii nie znaną jeszcze szer 
szemu ogółowi konsumentów 
ostrą, maleńką paprykę tzw. 
czuszkę. Stanowi ona dosko­
nały, pikantny składnik sała­
tek, sosów i dań mięsnych.

Z Egiptu sprowadzamy man 
go — owoce rodem z Indii. 
Mango przypominające sma­
kiem „kompozycję” brzoskwiń 
z ananasem, aromatyczne i so-

tylko przez rodzinę.
Prawo do podwyższonego za 

siłku rodzinnego ustala się raz 
do roku w budżecie rodziny, 
niezależnie od wałiań zarob­
ków. Ponownie rozpatruje się 
to uprawnienie jedynie w 
dwóch przypadkach: zmiany 1; 
czebności rodziny lub uzyska­
nia dodatkowego źródła stąłe- 
go dochodu.

Ustalenie uprawnień do za- 
I siłków rodzinnych i ich wyso­

kości jest obowiązkiem zakła- 
dó*w pracy. W odniesieniu do 
rodzin o trojgu i większej licz 
bie dzieci zakłady mają już te 
pracę w zasadzie za sobą, gdyż 
rodziny te jako pierwsze zosta 
ły nrzed rokiem objęte pod- 
wvżką- Również podwyżka za-

Wojska RPA znów 
wkroczyły do Angoli
Przedstawiciele Ludowego 

Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) oświadczyli, że woj’ 
ska Republiki Południowej 
Afryki wkroczyły na teren An 
goli do miast Santa Glara i 
Namakunde.

Występując na konferencji 
prasowej, jeden z czołowych 
przedstawicieli MPLA, Lucio 
Lara oskarżył dziennikarzy nie 
których pism i agencji zachód 
nich o rozmyślne przeinacza­
nie faktów dotyczących MPLA 
i Angoli. Zwrócił sie on do ko 
respondentów zagranicznych, 
by zachowali więcej obiektywiz 
mu przy relacjonowaniu wyda 
rżeń w tym kraju. Lara oświad 
czył, że MPLA jest ruchem po 
stępowym walczącym z siłami 
reakcji. Podkreślił, że organi­
zacji tej nie łączą żadne z wiąz 
ki z iakimkolwiek krajem.

W Luandzie na terenie przy 
legającym do XVI-wiecznej 
fortecy w której o^^^z dłuższy 
czas przebywał kilkusetosobo 
wv oddział Narodowca P^on- 
tu Wyzwolenia Angoli (FNLA) 
odkryto zwłoki 50 zamordowa 
nych osób. (PAP)

Obchody jubileuszowe będą 
miały uroczysty charakter, a 
sama rocznica skłania do pod­
sumowania i bilansów. Nie trze 
ba nikomu przypominać, że 
treścią tych 30 la«t była głów­
nie wojna, która ,— jak pod­
kreślali niejednokrotnie przy-
wódcy DRW zahamowała
rozwój kraju ną wiele dzie­
siątków latt. Dla narodu wiet­
namskiego zagadnieniem naj­
ważniejszym pozostawała nie­
mal przez cały ów czas walka 
o wolność i niezależność ca- 
łesro Wietnamu.

Po dokonaniu socjalisty­
cznych przemian społecznych^ 
mieszkańcy DRW przystąpili 
do budownictwa socmlisity- 
cznej gospodarki. W biednym 
po kolonialnym kraju, nęka­
nym nieustannie wojnami nie 
było to łatwe, iedinak efekty 
wysiłków gospodarczych sa wj 
doczne na każdym kroku. Naj 
lepiei świadczą o nich dane: 
w połowie lat pięćdziesiątych 
w DRW produkowano 3 min 
ton ryżu, zaś w roku bieżą­
cym według wstępnych ocen 
prodmkcja tego podstawowego 
artykułu spożywczego osiągnie 
5 min ton. Rolnictwo Wietnam 
skie coraz bardiziefj odchodzi 
od tradycvi;ne.i monokultury

ryżowej. Nowo zag^. 
w3^ane ziemie przezn^ 
pod uprawę roślin przetS^ 
wych oraz pod sadownict^

Struktura przernys}oWa Ł 
namu Północnego zmienił/ 
bardzo poważnie w latach^ 
dey ludowej. Istnieje tu 
cnie zarówno przemysł 
maszynowy, jQ<k i chemiS 
Rozwija się energetyka ; g 
spodarka paliwowa. W bu- 
cvm roku górnictwo wietn?” 
sikie w vdo bidzie 5 min F 
węgla. (PAP) n 101

„Dziennik Ludowy" 
ma 30 lat

Zmarła
sekretarka W. Lenina

Informacja CPN ’
Centrala Produktów Nafto­

wych informuje P.T. klientów, 
że powstałe w sierpniu w nie­
których rejonach kraju zakłó­
cenia w prawidłowym zaopa­
trzeniu w benzynę wysoko­
oktanową (etylinę 94) spowo­
dowane były opóźnieniem do­
staw z krajów zachodnich.

Zwiększone dostawy benzy­
na wysokooktanowej z produk 
cji krajowej nie wyrównały 
powstałych niedoborów.

Centrala Produktów Nafto­
wych przeprasza swoich od­
biorców za powstałe trudności 
i zapewnia, że dokłada starań, 
aby sytuacja z każdym dniem 
uległa poprawie. W najbliż­
szym czasie omawiane zakłó­
cenia całkowicie ustąpią.

czyste, nadaje silę do spożycia ' 
w stanie świeżym (najlepiej 
po uprzednim schłodzeniu), a 
także do przyrządzania kom­
potów, galaretek i innych prze­
tworów. Odznacza się wysoką 
wartością odżywczą, ze wzglę­
du na węglowodany, białka i 
sole mineralne i witaminy, 
zwłaszcza A i C.

Warto dodać, że od 29 bm. 
owoce mango będziemy kupo­
wać po cenie obniżonej z 65 zł 
za kg do 40 zł za kilogram.

I jeszcze jedna ciekawa in­
formacja związana z tymi owo 
cami. Amatorzy-hodowcy roś- , 
lin ozdobnych mają okazję, by I 
zwiększyć swą domową hodow I 
le o nowy atrakcyjny okaz. Z 
pestki: mango zasadzonej w do­
niczce wyrasta piękna roślina 
o długich i szerokich liściach 
oraz oryginalnym, zmieniają­
cym się zabarwieniu — od pnr 
pury — po intensywną zieleń.

PAP

Po 30 latach
odnalazł grób ojca

Pracownicy Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Starachowi­
cach utrzymują serdeczne kontak 
ty z załogą agregatów traktoro­
wych w Winnicy na Ukrainie. W 
składzi_e delegacji radzieckie., któ 
ra przebywała w starachowickiej 
FSC był Piotr Czaduneli — mistrz 
placówki produkcyjnej, zastępca 
przewodniczącego fabrycznego ko 
ła Towarzystwa Przyjaźni Radziec 
ko-Polskiej, którego ojciec noległ 
podczas styczniowej ofensywy w 
1945 r. na Kielecczyżnie w wMk.^ch 
o wyzwolenie naszego krain. Nie 
znane były jednak szczegóły jego 
śmierci i miejsce, gdzie został po 
chowany.

Grób ojca P. Cżaduneli został od 
naleziony przy pomocy zakładowe 
go koła TPPR w Starachowicach 
Ustalono, żę poległ on w bitwie 
koło Długiej Brzeziny w woj. ra 
domskim i został pochowany w 
zbiorowej mogile, którą nm^kuje 
się miejscowa ludność. (PAP)

Agencja TASS poinformowała 
że w wieku 94 lat zmarła T.idia 
Fotiewa, członek KPZR od 1904 ro 
ku. T.idia Fotiewa po zwycięstwie 
władzy radzieckiej hvła sekretar 
ka Włodzimierza Lenina.

Czwartkowa prasa radziecka za 
mieszczą nekrolog podoisany przez 
Leonida Breżniewa, Nikołaja Pod 
gornego i Aleksieja Kosygina, w 
którym podkreśla sie, że L. Fotie 
wa całe swoje życie noSwieciła 
służbie ojczyźnie i wielkiej spra 
wie budowania komunizmu. Prze 
szło 30 lat pracowała w Central­
nym muzeum Lenina w Moskwie. 
Była odznaczona Orderem Boha­
tera Pracy Socjalistycznej Jej 
wspomnienia zostały wydane w 
Związku Radzieckim i za grani­
ca. (PAP)

Zakończenie blokady 
portów holenderskich
Trzydniowa blokada portów ho 

lenderskich zakończyła się, gdy w 
środę późnym wieczorem przed­
stawiciele 10 spośród 12 partii re 
prezentowanych w parlamencie ho 
lenderskim odrzucili rządowy pro 
jekt ustawy o zmianach starego 
systemu żeglugi holenderskich ba 
rek i frachtowców na wodach śród 
lądowych. 2000 właścicieli śródlą 
dowych statków handlowych pro 
testowało przeciwko rządowym 
planom zmian, ponieważ ustawa 
doprowadziłabv do drastycznego 
zmniejszenia liczby rodzimych ba 
rek i utrudnienia konknrencii z
barkami i 
naństw — 
Belgii. _ 

Wkrótce 
parlament

frncbłow^mi innych 
głównie RFN, Francji i

po odrzuceniu przez 
projektu ustawy rządo

wej, przvwódca kamnanii notesta 
cvjnej właścicieli i członków za­
łóg śródlądowych statków handln
wych, Leo van Laak. wygłosił

„Mały Lotek'
2, 16, 20, 28, 35

Banderola 908995

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane tylko na północy kraju urzej 
ściowo duże z możliwością lokal­
nych opadów przelotnych. Tempe 
ratura maksymalna od 20 do 25 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa 
ne z kierunków północnych i pół 
nocno zachodnich.
■BSI3B91liBaaR9£WSnB25Sa6liill

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Polski alpinista 
zginął w Pakistanie
20 sierpnia w rejonie szczytu 

Tirich Mir (7700 m) w Hindukuszu 
Pakistańskim zginął jeden z uczę 
stników nolskiei wynrawy Kraków 
skiego Klubu Wysokogórskiego — 
Andrzej Jankowski. (PAP)

przemóyńenie telewizyjne, oświad 
czając, iż reakcja deputowanych 
oznacza, że wyszli oni naprzeciw 
żądaniom i postulatom pracowni­
ków żeglugi. Otrzymał on także 

‘gwarancje, iż poprawie ulegną do 
tychczasowe warunki pracy w że 
glndze śródlądowej.

W akcji protestacyjne! przeciw 
nlanowanei ustawie brała udział 
1/4 właścicieli holenderskich trach 
towców: na wodach śródlądowych 
Holandii pływa ich około 8 000.

Jest interesujące, iż nrzwódca 
akcii protestacyinej właścicieli i 
załóg frachtowców został liczący 
21 lat. van Laak. Wykazał on nie 
zwykłe jak na swój wiek zdolnoś 
ci organizacyjne i umiejętność pro 
wadzenia rozmów z przedstawicie 
lami rządu. (PAP)

Reorganizacja rządu Sudanu
W Chartumie ogłoszono komuni

kat częściowej reorganizacji

(północna Karolina) pododdziały 
wojsk powietrzno-desantowych. 
Są one wyposażone w helikoptery, 
artylerię, miotacze ognia i inne

Delegacja radziecka w Hanoi
W czwartek do Hanoi przybyła 

na zaproszenie Komitetu Central
nego 
mu i 
gacja 
czele

Partii Pracujących Wietna- 
rządu DRW radziecka dele- 
partyjno-rządowa. Na jej 
stoi zastępca członka' Biura

gabinetu sudańskiego. W wyniku 
reorganizacji mianowano nowego 
szefa ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Został nim gen. bry 
gady w stanie spoczynku S. Gan 
dur. Poprzednio urząd ten piasto­
wał gen. M. Bagir Ahmed. który 
pozostał w gabinecie zachowując 
funkcje wicepremiera. Ponadto 
zmieniono obsadę kierownictw pię 
ciu innych resortów.

rodzaje uzbrojenia, 
wano, że manewry 
doskonalenie metod

Zakomuniko-

tyzantami w dżungli.

maia na 
walki z

celu 
par-

Gandhi. rozpoczęto akcję ewakua­
cji drogą powietrzna, gdyż wody 
odcięły wszystkie połączenia lądo­
we z miastem.

Politycznego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów RSFRR 
M. Sołomiencew. Delegacja weź­
mie udział w uroczystościach zor 
ganizowanych z okazji 30-lecia 
powstania DRW i otwarcia Mauzo 
leum Ho Chi Minha.

J. Schlesinger w Japonii
W czwartek przybył z Seulu 

Tokio minister obrony USA,
do

Proces byłych żandarmów
Przed ateńskim trybunałem woj 

skowym trwa proęes 32 byłych 
członków żandarmerii wojskowej, 
którzy w czasach rządów dykta­
torskich sprawowanych przez jun 
te roznrawiali sje z przeciwnika­
mi. reżimu. Zakończono przesłu­
chiwanie świadków oskarżenia 
— b. więźniów. Ponad 100 świad­
ków opowiedziało o okrutnych me 
todach sto^owanvch wobec osób 
aresztowanvch. Zeznawali również 
byli członkowie żandarmerii.

Dewaluacja w Turcji
Agencja Reutera poinformowała, 

że Turcja zdewaluowała w czwar­
tek swoją walutę w stosunku do 
dolara amerykańskiego o 1.7 pro 
cent. Obecnie 1 dolar USA jest 
wymieniany na 14,75 lir tureckich 
(poprzednio, na 14,50 lir). Jest to 
już druga dewaluacja waluty tu­
reckiej w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni.

Płoną lasy w Hiszpanii
W hiszpańskiej prowincji Gre­

nada płoną lasy. Wielki pożar, 
jaki wybuchł tam w ubiegłym ty 
godniu, przerzucił sie w tych 
dniach na obszary leśne sasied- 
niei prowincji Malaga. Pastwą roz 
szalałego żywiołu nadło już prze­
szło 10.000 hektarów drzewostanu 
sosnowego.

Zderzenie samochodów

Powodzie w Indiach

Schlesinger. Celem jego kilkudnio 
wej wizyty jest omówienie z dy­
rektorem generalnym japońskiego 
Urzędu d. s. Obrony, M. Sakatą. 
problemu zacieśnienia sołus^n woj 
skowego miedzy Stanami Zjedno­
czonymi a Japonią.

GLOS 
Adres

waldzko
60-959
g i u m: 
daktoro

Na 
walą

Manewry wojsk USA
terytorium Panamy odby- 
sie. zakrojone ńa szeroką 

. manewry armii amerykań- 

. Do rejonu Kanału Panam-
skiego przerzucono z Fort Bragg

W stolicy indyjskiego stanu Ori 
sa. Bhubaneswar poinformowano 
oficjalnie, że w czasie powodzi 
spowodowanych deszczami monsu- 
nowvmi — jakie nawiedzić stan 
— 43 osoby poniosłv śmierć, a 
32 uznano za zaginione. Ostatnio 
wody rzek zaczęły opadać. Jedn0 
cześnie stolice stanu Bihar. Par­
ne. nawiedziła naiwieksza od 4fl 
lat powódź. Tysiącom zaoro^nnyrh 
mieszkańców pomocz udziela ar­
mią indyjska. Z polecenia pani

W czwartek rano tragiczny wy­
padek drogowy wydarzył się w 
pobliżu stolicy Turcji, Ankary. 
W odległości 22 km na Północny 
zachód od stolicy, ciężarówka wy 
przedzaiąc inny poiazd zderzyła 
Sie czołowo z autobusem zapeł­
nionym pasażerami. w wyniku 
zderzenia 18 pasażerów autobusu 
poniosło śmierć, a 30 zostało ran­
nych.
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Przed 30 laty r 29 sierpnia 
1945 r. ukazał si'ę pierwszy ny 
mer* „Dziennika Ludowego” 
Pismo zdobyło dużą popU;ar 
ność zarówno na wsi jak i w 
mieście. Nic w tvm dziwnej 
bowiem „Dziennik Ludowy”J 
centralne, codziennę pismo 
ZSL — podejmuje na swoich 
łamach najbardziej aktualne i 
ważkie sprawy krajowe i mir 
dzynarodowe. przybliża i wy. 
jaśnia polityczne, społeczno-go 
spodarcze, obyczajowe i kultu 
ralne procesy i zjawiska zacho 
dizace we współczesnym świr 
cie. Stała się ta gazeta głosie:, 
lem idei sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. .fundamentu wła 
dzv ludowej w Polsce.

Atrakcją pisma jest tygod­
niowy, barwny dodatek iłustro 
wany. Pismo zdobywa wielu 
sympatyków dzięki drukowa­
niu powieści „W Jezioranach”. 
Jej czytelnicy tworzą przy re­
dakcji „Klub przyjaciół Jezio 
r a .n .

Z okazji 30-lecia „Dzienni­
ka I.udowego” prezes NK 
ZSL Stanisław Gucwa przesiał 
zespołów,-i redakcyjnemu gra­
tulacje i podziękowanie za 
owocną pracę, za aktywne 
współuczestnictwo w umacnia 
niu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. (PAP)

Żołnierze uratowali
mienie społeczne

Trzej żołnierze podlaskiej jednt 
stki Wojsk Obrony Wewnętnoej 
udaremnili włamanie do kiosk* 
„Ruchu” ratuiac przed krsdri^l 
mienia wartości około 85 000 «ł.

Szer. Jan Rakowi w pełniący ’ 
nocy służbę wartowniczą usłynil 
podejrzane odgłosy dochodzące ti 
znajdującego sie w noblHu je^ 
stki kiosku „Ruchtr”. 6 łr^.f 
włamania wartownik niez,wł«nk 
powiadomił wartownie. gdz'e 
dowal się szer. Kazimierz Szańce 
ta. Na rozkaz oficera dyżun*? 
jednostki mir. Józefa BaU!ra^« 
nierze natychmiast zor^an’’0”’ 
akcję pościgowa. Zakończyła ■ 
ona ujęciem jednego te s®'* 
ców. Za niecałe cztery 
zatrzymani zostali przez N r 
zostali dwaj uczestnicy napag 
kiosk. __.

Mjr. Józefowi BaUfT<’r1x-A# 
szeregowcom Janowi Ka*50 
wi i Kazimierzowi Sz.amreeie 
ezono md frontem Jedno***’ 
z podziękowaniem 
ufundowane przez „Ruch .

Śmierć w czasie 
nielegalnego 
łowienia ryb 

w rinini’
28 bm. we wsi Dobrą w • 

Dobroszyce (woj. Wrocław5" 
nieśli śmierć łowiąc n Ieyryfl 
ryby za pomocą prądu ((J) 
nego - 29 letni 
30-letni Stanisław L. - 
cy Dobrej. „racpr’*’

Chcąc łowić pstrągi P 
dzili z domu Stanisława^, 
wód elektryczny na P effod< 
pobliżu potok. Koniec 
umocowali do kawałka 1
dzonego na drewnian ) 
taką „elektryczna we k i
szy wszedł do wody ' v ptr 
został śmiertelnie »•
dem. Spieszący n»« ” /Ljerf. 
lega również Ponl6s’ ;eine

Wypiek ten to kol_ r(,d„! 
zenie dla amatorów 
nielegalnego. na'ł,:W^vb (pA^ 
piecznego łowienia ry

„PRASA - KSIĄŻKĄ - 
Prenumerata: wpłaty no miesiąc ( • & 

kwartał (52 tł). półrocze (104 zł) r° oCZto*« 
przyjmują doręczyciele 1 urzędy prtełj. 
Prenumeratę zbiorowa zamawio sie 
siebiorstwie Upowszechniania . ^ie-
ki RSW „Prasa - Książko - R^h . pK0 
rzyniecko 9, tel. 60-813. Poznon, g 
nr 5—6—151. H Indeks nr 35029.2 G Ł O S — 29/30/31 VIII 1975



Poznański model wzorem działania

Medyczna rehabilitacja

przez pracę

Szkło z „Hortensji11

Dużym uznaniem krajo­
wych i zagranicznych 

, specjalistów cieszą się 
najnowsze metody rehabilitacji 
przemysłowej, stosowane przez 
poznański ośrodek naukowy. 
Inicjatorem jego utworzenia 
był nestor rehabilitacji w Pol­
sce, światowej sławy ortopeda 
prof. Wiktor Dega. Jego sta­
raniem powstała przed 15 la­
ty w poznańskiej Akademii 
Medycznej pierwsza w kraju 
katedra rehabilitacji, a w pięć 
lat później — klinika rehabili­
tacji. Obecnie dzieło profesora 
Degi kontynuują i rozwijają 
je?o współpracownicy i ucznio 
wie.

HALA FABRYCZNA... 
W SZPITALU

Syzbki proces uprzemysło­
wienia, wzrost motoryzacji, 
mechanizacja produkcji i tran 
srortu wpłynęły na wzrost 
liczby urazów i wypadków. 
Powstała wiec konieczność roz 
wiązana problemu przywraca 
n;a snrawności ludziom, kłórzy 
utracili ją częściowo z tego 
właśnie powodu. Jest to za^ad 
nienie (wielkie! wa.gi społe­
cznej i humanitarne i. a zara­
zem ekonomicznej. Wychodząc 
z tych przesłanek — orzy In-, 
śtytucie Ortopedii! j Rehabili­
tacji AM w Poznaniu uitworzo 
no przed 6 laty pierwszy w 
kraju zakład rehabilitacji prze 
myślowej. Oprócz poradni re­
habilitacji przemysłowej za­
kład ten posiada również war 
sztaty doświadczalne z 50 sta­
nowiskami pracy, wyposażo­
nymi w stosowne urządzenia 
i maszyny. W skład całego 
kompleksu licznych placówek 
zakładu wchodzą m. in. porad­
nia leczniczego usprawniania 
z "abinetomi lekarzv-sroecjali- 
słów. gabinetem zabiegowym 
i działami fizykoterapii’ i kń- 
rezyteran:’. pracownia osychn 
diagnostyki i nsy^dhoteranii^ 
nracownia socjalna, tensome- 
trmzna. salą g^^p.słzcma Pn.

Obiekty te zbudowano we 
współpracy z zakładami prze­
mysłowymi Poznania, przy po 
mocy resortów zdrowia i opie 
ki społecznej, przemysłu cięż­
kiego, związków zawodowych 
i Akademii Medycznej. Zgod­
nie z zawartym wówczas po- 
rozymieniem zakład rehabili­
tacji przemysłowej AM obej- 

leczeniem pracowników 
poznańskiego przemysłu, któ­
rego zakłady udzielają pomo­
cy w prowadzeniu warszta- 
tów oraz zlecają w ramach ko 
operacji zadania produkcyjne, 
mozbwe do wvkonania nrzez 
osoby o obniżonej sprawno­

ści. Dzięki temu zakład łeczni 
czy „zarabia na siebie” i nie 
potrzebuje dotacji finanso­
wych. Pacjenci wykonują np. 
detale do silników okrętowych 
dla zakładów „Cegielskiego”.

PRZYWRACANIE
SPRAWNOŚCI ZAWODOWEJ

Po przyjściu do zakładu pa­
cjent jest badany przez leka­
rza, który zleca dalsze bada­
nia i leczenie. Po przeprowa­
dzeniu wszechstronnych analiz 
i badań odbywa się posiedze­
nie zespołu rehabilitacyjnego, 
w którym uczestniczą m. in. 
le ka.rz e-spec jaliści, in strukt o - 
rzy gimnastyki leczniczej, psy 
etiolodzy, asystent socjalny, 
kierownicy pracowni diagno­
stycznych, inżynierowie i mi­
strzowie z warsztatów doświad 
czainych. Zespół ten ustala 
program kompleksowej reha­
bilitacji, po czym w rozmowie 
z pacjentem informuje się go 
o stanie zdrowia, ustalonym 
programie leczenia i przewi­
dywanym jego wyniku, a ró­
wnocześnie ustala się sposób 
czynnego współudziału pac jen 
ta w opracowanym procesie 
rehabilitacji. Tak więc każdy 
z pacjentów m.a swój indywi­
dualny i wcale niemały pro­
gram w toku przywracania 
sprawności zawodowej. Otrzy 
muje on również swoje sta­
nowisko pracy w warsztatach, 
zlecone przez lekarza, a praca, 
którą wykonuje, jest tak do­
brana., aiby dawała możliwość 
wykonywania celowych ru­
chów, będących ćwiczeniem 
leczniczym. Stanowiska ro­
bocze są zmieniane w miarę 
postępu w leczeniu.

No podstawie bogatych dp- 
świedczeń leczenia pracą zgro 
madzonych przez lekarzy, te­
chników i innych specjalistów,, 
w zakładzie wykonano wiele 
urządzeń i pomęcy techni­
cznych, przydatnych do reha­
bilitacji. Są to m. in. stelaże 
z regulowaną wysokością do 
usprawnienia kończyn gór­
nych, stanowiska montażowe 
z zapadnią w stole i pedałem 
do ćwiczeń stepy, urządzenia 
z napędem korbowym i prasy 
do ćwiczeń rąk i tułowia, spe­
cjalne wiertła z uchwytem do 
ćwiczeń formowania pięści 
itp. W trakcie toczenia, w mia 
rę poprawy stanu zdrowia, pa 
cjenci przechodzą do prac co­
raz bardziej skomplikowanych.

W ostatnim etapie leczenia pra 
cują na maszynach, do któ­
rych powrócą następnie w ma 
cierzystych zakładach pracy.

KOLEJ NA INNE OŚRODKI

Po zakończeniu leczenia ze­
spół rehabilitacyjny zakładu 
wydaje decyzje o powrocie do 
pracy na poprzednie bądź też 
inne stanowisko pracy, gdzie 
pacjent może wykorzystać po 
siadane możliwości- i kwalifi­
kacje. Tuta j zapadają , też de­
cyzje o skierowaniu na rentę, 
jeśli wykorzystane zostały 
wszystkie możliwości leczenia 
i nie osiągnięto zadowalającej 
poprawy. Wszyscy leczeni w 
warsztatach mają orzeczenie 
o czadowej niezdolności d-o 
pracy i w trakcie rehabilitacją 
pobierają zasiłek chorobowy, 
powiększony o dodatek w wy­
sokości 20 proc, ich zarobków.

Dotychczas, po zakończeniu 
procesu rehabilitacji, powró­
ciło ponownie do pracy około 
900 pacjentów, którym przy­
wrócono sprawność zawodową 
i przekonanie o pełnej, społe­
cznej przydatności. Ponad 3 
tysiące osób korzystało też z 
rehabilitacin leczniczej „docho 
drąc” do zakładu.

Problemy rehabilitacji przez 
pracę — na podstawie poznań 
skich doświadczeń — stano­
wią m. in. jeden z elementów 
współpracy naukowej Polski 
i USA. Dwa tematy: badania 
sprawności ręki uszkodzonej 
przez uraz oraz efektywność 
ekonomiczna rehabilitacji prze 
myślowej — są rozpracowywa 
ne przez poznański zakład na 
zlecenie Polskiej Akademii 
Nauk. Tutaj powstaje też kra 
jowy ośrodek dydaktyczny i 
szkoleniowy w dziedzinie reha 
bilitacji w zakładach pracy dla 
kadr przemysłowej służby zdro 
wia. Organizuje się specjalne 
kursy dla lekarzy i specjali­
stów. Zakład nadal się rozbu. 
dewuje. /

Wypracowany i stale .wzbo­
gacany w Poznaniu model or­
ganizacyjny rehabilitacji upo­
wszechniany jest obecnie w in 
nych ośrodkach przemysło­
wych w kraiku — m. in. w 
Hucie im. Lenina, w sto­
czniach Gdyni i Gdańska, w 
fabrykach samochodów w Sta 
rachowicach i na Żeraniu.

ALEKSANDER NOWAK

Propozycja na pierwsze lekcje

Uczeń ma prawo
W unowocześnionej szkole 

kształcenie rozumiane 
jest jako równoczesne 

kształtowanie intelektu i po­
stawy obywatelskiej młodzie­
ży. Wiele robi się dla znale­
zienia najwłaściwszych metod 
i środków dla wychowania 
młodzieży na mądrych, uczci­
wych, prawych i oddanych 
krajowi ludzi. Wielu pedago­
gów duże nadzieje pokłada We 
wprowadzanym w bieżącym 
roku szkolnym Kodeksie 
Ucznia.

Pierwszą z cech, jakie rzu­
cają się w oczy po przekartko 
wami u Kodeksu, jest jego przej 
rzystość, Kodeks składa się z 
siedmiu części i ponad poło­
wy setki punktów, w których 
formułowane są rzeczy ogólne 
i rzeczy bardzo konkretne.

Chyba dobrze się stało, że 
nie starano się unikać definio 
wania pojęć ogólnych. Prze­
cież na pytanie o idealny, m0 
delowy wzorzec ucznia nie po 
trafiła na maturach w jednej 
z warszawskich szkół odpo­
wiedzieć większość samych u_ 
czących się, a właściwą odpo­
wiedź uzyskać można było tyl 
ko u najbardziej zaangażowa­
nych w sprawy wychowawcze 
nauczycieli. A przecież szkoła 
i społeczeństwo nie oczekują 
dzisiaj od ucznia jedynie po­
stępów w nauce. Kodeks zry­
wa z dotychczasową praktyką 
oceny ucznia na pod­
stawie stpbni. W 'do­
kumencie przypomina się, 
że uczeń będąc członkiem spo 
łeczn^iści szkolnej, jest równo 
cześnie członkiem narodu, że 
ma odpowiedzialne zobowią. 
żarna patriotyczne.

Najgorętsze dyskuto budziły 
oczywiście punkty określające 
nrawa 1 obowiązki uczących

Wszyscy zgodzili się. że 
Kodeks musi z pełną konse­

kwencją wprowadzać zasadę 
partnerstwa między uczącymi 
się i ich wychowawcami. Ar­
tykuły kodeksowe dają 
uczniom pisane prawo aktyw­
nego udziału we wszystkich 
sprawach szkoły. Bardzo, zna­
mienne dla idei kodeksowej 
jest przywrócenie rangi, i zna­
czenia pojęć ważnych, a czę­
sto zapomnianych, martwych, 
o treściach w wielu szkołach 
zdawać by się mogło prze­
brzmiałych, jak choćby: obo­
wiązek dbania o honor sizko 
ły, szacunek dla jej tradycji. 
Szacunek $la starszych i obo­
wiązek niesienia pó m o c y ko 
legom, to inne pojęcia podsta­
wowe dla kanonu zasad mo­
ralnych.

Sferę obowiązków ucznia 
określa się jasno i dobitnie. 
Stwierdza się m. in., iż każdy 
uczeń powinien „stwarzać at­
mosferę wzajemnej życzliwo­
ści, pomagać słabszym, prze­
ciwdziałać wszelkim przeja­
wom zarozumialstwa, zapobie 
gać plotkarstwu i lizusostwu”.

Znalazły się w Kodeksie —r 
wywołuiące dotąd wiele kon­
trowersji — obowiązki podpo 
rządkowania się szkolnym 
przepisom w sprawie nosze­
nia odzieży i obuwia i tarcz 
na rękawach.

Uczeń jako aktywny współ­
gospodarz swej szkoły i uczeń 
jako partner wychowawcy 
to chyba najtrudniejsze do 
wprowadzenia w życie zasady 
Kodeksu. Kodeks nie stawia 
tu tylko postulatów, daie 
uczniom konkretne prawa. Ma 
więc uczeń na przykład prawo 
„uzyskać dodatkową pomoc i 
ocenę postępów w nauce w 
terminach uzgodnionych z nau 
czycielem, zwłaszcza jeśli na­
potkał trudności w opanowa­
niu maferiału”. Ma prawo 
znać bieżące oceny, a nawet,

I

Wyroby Huty Szklą Gospo 
darczego „Hortensja” » 
Piotrkowie Trybunalskim zna 
ne są nie tylko polskim od 
biorcom, dobrą opinię zyska 
ly ,również za granicą. W tyn 
roku huta piotrkowska wysy 
la za granicę ponad 20 tysię 
cy sztuk kieliszków, szklanek 
wazonów, odznaczających si< 
ładnymi wzorami i formami 
Na zdjęciu: efektowne wyro 

by piotrkowskiej huty.

Fot. — CAF

gdy grozi mu ocena niezgodr 
według jego przekonania - 
przyswojoną wiedzą, ma pri 
wo odwołać się przez wycht 
wawcę lub przedstawicieli sć 
morządu uczniowskiego do d 
rektora. Istnieje więc dla t 
cznia szansa powtórnego, c 
biektywnego sprawdzenia jeg 
wiedzy. Nie można wreszci 
nie zauważyć niezwykle waż 
nych — dla kształtowania pa 
tnerskiego układu uczeń - i 
nauczyciel tych sformułowa 
kodeksowych, gdzie stwierdź 
się, iż uczeń ma prawo „do p 
szanowania godności własnej 
dyskrecji w sprawach osobią 'ł 
stych, a także stosunków ro ‘ 
dzinnych, korespondencji, przj 
jaźni, uczuć”.

Systematyzując prawa i ob<. 
wiązki ucznia nie odkrywane 
rzeczy nowych, nie formuło^ i 
wano zasad rewolucyjnych, i 
przecież o wielu zasadacł 
współżycia szkolnego otwai 
c i 6 mówi się po ra? pierw­
szy, a drukując je i nadając 
im moc prawną, dokonuje się 
w istocie rzeczy ważnych dla 
unowocześnienia systemu wy­
chowania szkolnego. Uczeń zy 
skuje mocniejsze oparcie jako 
podmiot w procesie wycho­
wawczym, a także jako zaan­
gażowany obywatel, którego 
ważną, wysoko punktowaną । 
cechą jest samodzielność.

Kodeks Ucznia nie jest tyl­
ko dokumentem dla uczniów. 
Jego postanowienia obligują 
także do określonych postaw i 
działań wychowawców i rodzi 
ców. Dobrze by się stało, by 
jeszcze rodzice mogli poznać 
kodeksowe zasady i motywa­
cje i by na pierwszvch lek­
cjach wychowawczych 7-milio 
nowa rzesza młodzieży punkt 
po punkcie poznała jego posta 
nowienia.

STANISŁAW WIĄZOWSKI

Jest cicho i jakoś niezwyczajnie. Opusto­
szał ogromny parking przed Ossuaire- 
(W języku francuskim słowo to brzmi 

miękko i płynnie, polska „kostnica” jest twar­
da jak kości ludzkie, od których to miejsce 
Wzięło swą nazwę). Z wysokości wzgórza, na 
Którym- stoimy u stóp Ossuaire, oglądamy 
Przedwieczorny pejzaż. Nie ma w nim nic 
Prócz wzniesień pokrytych gęstym lasem, na- 
zmaczonych zbiorowiskami jasnych krzyży, za- 
anych purpurowym słońcem. Przeniesiony na 

Płotno przez tuzinkowego malarza, pejzaż ten 
ytby jeszcze jednym banalnym „widocz­

kiem”.
Żaden artysta nie jest bowiem w stanie wy- 

szczególnego nastroju, jaki unosi się nad 
r ^rawkiem ziemi, na którą sześćdziesiąt lat 
emu przez trzysta nieprzerwanych dni i no- 

padał grad bomb i pocisków, przewraca­
ne ją jak gigantyczny lemiesz. W tym piekle 
rwali ludzie. Mężczyźni. Przysłani z różnych 

® ron Europy, pod francuskie miasteczko Ver-‘
Poprzebierani w żołnierskie mundury, 

£-’c nie znaczące pionki w gigantycznej grze 
P^d nazwą pierwsza wojna światowa. Rozry- 

®ni przez pociski, dławieni gazem i paleni 
■otaczami płomieni, żar ci przez robactwo i 

' ^wani przez błoto — bili się dniami, ty- 
st} miesiącami. Siedemset tysięcy pozo- 
na ° tu ną zawsze. Tylko co trzeci rozpozna- 

y został z imienią i nazwiska. Kości stu trzy- 
Ie&t;U tysięcy udało się zebrać- Można je te- 
z oglądać, przez oszklone okienka, pod mar­

twymi płytami Ossuaire.
-7" Sparzcie, niektóre czaszki mają dosko- 

'*e zachowane zęby.
dziwnego, przecież oni miel: po 

Wadaieścia kilka lat.

K ^aset metrów od Ossuaire — ogromne 
rai-- eum- Sześćdziesiąt lat temu była w tym 

iGJscu stacyjką kolejiowa Fleury. W ciągu 

kilkunastu tygodni lata 1916 roku, siediemnaś- 
cie.razy przechodziła z rąk francuskich do 
niemieckich i z powrotem. Pozostał po niej 
kawałek skręconej przez żar szyny, ostatni 
wydany przez kasę bilet. Dziś muzealne eks­
ponaty, podobnie jak blaszany kogut z wieży 
kościółka we Fleury. Wioski, która zniknęła z 
powierzchni ziemi. Tak jak Vaux, Douamont, 
Bezonvaux, Omes, Louvemont, Cumieres, 
Beaumont, Haumont— Powtarzający się w 
nazwach tych miejscowości człon „mont” (gó­
ra) przesądził ich los. Położone na ufortyfiko­
wanych wzgórzach, broniących dostępu do

Verdun — 60 lat później

KWIATY JAK BAGNETY
(Korespondencja własna z Francji)

miasteczka i twierdzy Verdun, odległych o za­
ledwie kilka’ kitometrów — stanowiły cel naj­
bardziej ziaciekłych ataków kajzerowskich dy­
wizji Wilhelma II.

Na stokach tych wzgórz walczyli tysiącami 
Polacy. Jedni — i tych było najwięcej — gi­
nęli z woli niemieckiego cesarza, miłościwie 
panującego na ziemiach zabranych Polsce w 
wyniku rozbiorów. Drudzy, których emigra­
cyjny los rzucił do Francji, szli do ataku pod 
sztandarem trójkolorowym. Tragizm pokręt­
nych polskich losów zetknął w śmiertelnym 
starciu — fakt zanotowany w kronikach woj­
ny — brata z rodzonym bratem.

Są to sprawy żywe do dzisiaj. Jesteśmy tu 
we czworo: dwóch młodych Francuzów i dwo­
je Polaków. Okazuje się, że dziadek każdego 

z nas był tutaj mniej więcej sześćdziesiąt lat 
przed nami. Nie znali się. Byli dla siebie tyl­
ko strzeleckim celem. — Tak byłoby z nami 
— mówi mój przyjaciel Francois — gdybyś- 
my się urodzili zaledwie kilkadziesiąt lat 
wcześniej.

Q ześódziesiąt lat to dystans wystarczająco 
odległy, by czas, kiedy „wszyscy młodzi 

mężczyźni byli skazani na śmierć” (Maurice Ge 
n.evoix) przestał budzić głębsze wzruszenia.. 
Wydąrzenia>, które się wówczas pod niebem

Verdun rozgrywały, można nawet przetran­
sponować w cyrkowe widowisko-..

Pod kopułą Muzeum wiszą dwa aeroplany. 
To wierne kopie samolotów uczestniczących w 
ówczesnych, pierwszych bitwach powietrz­
nych: aliancki „Nieuport” i niemiecki „Fok- 
ker”. Cóż to były za pojedynki! Piloci strze­
lali do siebie z karabinów i pistoletów, a bom­
by na ziemię miotali ręcznie! Na „Fokkerze” 
latał niemiecki ąs nad asy — baron Manfred 
von Richthofen, z racji koloru skrzydeł swojej 
maszyny przezwany „czerwonym baronem”. 
Zą-nim zestrzelił go pod Amiens karabinowym 
pociskiem australijski piechur, Richthofen 
strącił około 80 samolotów alianckich (dużo 
więcej niż niejaki Goering, który za parę lat 
miał objawić zupełnie inne talenty).
I oto prasa donosi, że Cole Paleń, mecha­

nik z Nowego Jorku, skonstruował dokładną 
kopię „Fokkera” i sam przebrany za „czer­
wonego barona” odtwarza co sobotę, oczy- 
wiiście za opłatą, powietrzne pojedynki sprzed 
la.t; lotnicy alianccy spadają gęsto, ku ucie­
sze licznej publiczności. Jeszcze jeden przejaw 
mody' „retro”?

/^ iekawe co powiedziałby na takie zabawy 
cytowany tu już Maurice Genevoix, pre 

zeshonorowy Akademii Francuskiej, a'*• cza­
sie I wojny porucznik 106 pułku piechoty. To 
właśnie jemu wyrwało sie: ,.Dla wszystkiego 
co wiąże się z Verdun roku 1916 — nie, nie, 
nie!”.

Jakże łatwo zrozumieć ten okrzyk tutaj, 
gdzie do dzisiaj wygrzebuje się kości poleg­
łych a tablice ostrzegają przed zbaczaniem z 
wytyczonych ścieżek: można \natkmąć sie na 
pocisk czy granat lub zapaść się do jamy, któ­
ra kiedyś była bojowym schronem.

I gdzie możną stanąć przed „Transzeją 
bagnetów”. Jest to miejsće śmierci francu­
skiego batalionu, który w kwietniu 1916 zgi­
nął do ostatniego żołnierza, w walce na bagne­
ty. Zasypana transze ja pozostała w stanie 
nienaruszonym: wąski pa.s gliniastej ziemi, 
utkany drewnianymi krzyżami z mocno za­
tartym już napisem: „Soldat francais inconnu” 
(nieznany żołnierz francuski). Dookoła pustka 
i cisza. Szaleństwo wysokich traw- I kwiatów.

— Sterczą jak bagnety — mówi Francois^

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI
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iekawe sprawy, ciekawi ludzie Opera i Teatr Tańca przed sezonem

Ludwik Mikusiński

Książka nie umiera,
nie więdnie, nie zdradza

ko członek polskiej delegacji 
w Dekadzie Kultury Polskiej 
na Litwie.

— W czasie pobytu na Lit­
wie — wspomina — odnalaz­
łem nieznane listy Elizy Orze­
szkowej, które omówiłem póź­
niej na zebraniu naukowym 
Komisji Filologicznej Poznań-

dobrych dni w Koninie, gdzie 
jego mieszkaniu i na jego 

świetnym papierze zacząłem 
pisać „Młyn nad Lutynią” — 
od szczerze kochającego go au 
tora. Jarosław Iwaszkiewicz. 
Stawisko 11. 11. 46.

skiego Towarzystwa 
ciół Nauk, którego 
członkiem. A przez 
lat byłem prezesem

Przyja_ 
jestem 

dziesięć 
poznań-

Od „Medei“ do „Salome"

Nieco poetycko, acz nie 
mijając się z prawdą, 
mógłbym powiedzieć, że 

o tej niezwykłej, jak się 
rkrótce przekonałem, domo- 
zej pracowni-biblioteki Lud­
zika Mikusińskiego zaprowa- 
ziła mnie jedna z wielkopol. 
kich ścieżek Adama Mickie- 
ńcza. Jak wiadomo, drogi na 
zego wieszcza, gdy — marząc 
r tym, aby przedostać się na 
Irugą stronę Prosny i wziąć 
idział w powstaniu listopado- 
yym — „gościł w Wielkopol- 
izcze”, wiodły m. in. przez 
Smiełów. I w Smiełowie właś- 
pe, w pięknie odrestaurowa- 
lym XVIII-wiecznym pałacu 
sod koniec lipca bieżącego ro- 
cu otwarto — jako oddział Mu 
:eum Narodowego w Poznaniu 
— Muzeum Mickiewiczowskie. 
W dniu jego otwarcia wzboga 
ciło się ono o ogromnie cenny, 
jedyny tego rodzaju eksponat: 
niewielki rękopis-autograf poe 
ty, który ofiarował wówczas 
Ludwik Mikusiński.
i — Była to dla mnie chwila 
naprawdę uroczysta — mówi. 
— W czasie swego referatu (o_ 
bok profesorów Jarosława Ma 
ciejewskiego i Władysława Ku 
raszkiewicza .z UAM byłem 
jednym z trzech prelegentów 
na towarzyszącej otwarciu Mu 
zeum okolicznościowej sesji 
naukowej) przekazałem na rę­
ce^ wójewody kaliskiego, Zbig 
niewa Chodyły, tę bezcenną 
kartkę ze sztambucha Eugenii 
Morawskiej. Zawiera ona na­
szkicowany przez nią ołów­
kiem portrecik Mickiewicza o- 
raz naklejony poniżej pasek 
papieru z napisanymi przez 
poetę słowami: Na pamiątką 
roku 1831 miesiąca oktobra w 
Luboni Adam Mickiewicz. Pier 
wotnie ten cenny dowód poby 
tu Mickiewicza w Wielkopol- 
see zamierzałem przekazać dla 
Zamku Królewskiego w War­
szawie, lecz uznałem, jego 
miejsce jest właśnie w Smie­
łowie...

Ludwik Mikusiński już od 
przeszło dwudziestu lat pracu 
je jako kierownik pedagogicz­
ny nauczycieli polonistów —

skiego oddziału Towarzystwa 
Literackiego im. Adama Mic­
kiewicza. Miałem wówczas bli 
ski kontakt z takimi sławami 
naukowymi jak Konrad Gór­
ski, Julian Krzyżanowski...

Podczas rozmowy pan Miku 
siński co chwilę sięga po książ 
ki wypełniające półki jego bi­
blioteki. Oto pierwsze wyda­
nie „Sonetów Krymskich” Mic 
kiewicza, pierwsze wydanie 
„Paina’Tadeusza”, pierwsze tłu 
maczenie tego dzieła na język 
niemiecki, tłumaczenie na li_ 
tewski... Wkrótce obok tych 
cennych mickiewiczianów po­
jawiają się przede mną pier­
wodruki polskich tłumaczeń 
utworów Owidiusza (1541, 
1544), „Satyr” Krasickiego 
(1779)/ „Śpiewów historycz. 
nych” Niemcewicza (1816), 
pierwsze wydania dzieł pozy­
tywistów: Buckle’a, Spencera, 
Milla, Taine’a... Długa byłaby

Naukowo-literacka przygoda 
Ludwika Mikusińskiego zaczę­
ła się już w młodości. Jako 
maturzysta, zafascynowany 
Stanisławem Brzozowskim, na 
pisał list do Karola Irzykow­
skiego, prosząc go o opinię o 
tym wybitnym krytyku. Irzy­
kowski przysłał mu w odpo­
wiedzi poważny^ serdeczny .list 
kończący się słowami: Chciał- 
bym wiedzieć, jakie są dalsze 
duchowe Pańskie perypetie?...

rgoroczny sezon artysty­
czny w Państwowej O- 
perze im. Stanisława 

Moniuszki w Poznaniu rozpo 
czną występy Opery z Płow- 
diw w Bułgarii. Goście na 
scenie poznańskiej przedsta­
wią 2 i 3 września narodową 
operę bułgarską „Diabelskie 
skrzypce” Pairaszkijewa Ha- 
dżijewa oraz 5 i 7 września 
„Borysa Godunowa” Mode- 
sta Musorgskiego. Poznańska 
Opera pojedzie do Bułgarii z 
rewizytą w przyszłym roku. '

Repertuar własny Opera za 
inauguruje 8 września przed­
stawieniem „Don Pasąuale” 
Gaetano Donizettiego, 13 wrześ 
nia natomiast odbędzie się o- 
ficjalna premiera „Legendy 
Bałtyku” Feliksa Nowowiej­
skiego. Kierownictwo muzycz 
ne spektaklu — Mieczysław 
Dondajewski, reżyseria — Sła 
womir Żerdzicki. scenografia 
— Władysław Wigura, choro-

lista tych 
rze się do 
radością.

— Skąd 
powtarza 
właściciel.

książek, które bie- 
ręki z pietyzmem i

mam te książki? — 
moje pytanie ich 
— Widzi pan, ja

nie mam auta, nie mam willi, 
ale mam książki. Starodruki są

Muzeum 'w Śmiejowie
Fot. (2) — H. Kamza

Dzisiaj Ludwik Mikusiński, 
obok twórczości Mickiewicza, 
interesuje się literaturą XIX 
wieku (jest autorem pracy pt. 
„Gwałty pruskie przed trybu­
nałem polskiej literatury”), a 
głównie Sienkiewiczem. W 
swych zbiorach ma np. listy 
Marii Konopnickiej do Henry 
ka Sienkiewicza, listy Józefa 
Sikorskiego — redaktora „Ga 
zety Polskiej”, w której Sien­
kiewicz debiutował, a także li 
sty Jadwigi Łuszczewskiej- 
Deotymy i inne cenne autogra 
fy.

— Przede wszystkim pochła 
nia mnie jednak praca peda_
gogiczna — »m6wi. Chcę
przyjść z pomocą nauczycielom 
w pogłębianiu naukowej re­
fleksji nad rolą humanistyki 
we współczesnym życiu, jej

ografia 
wicz.

Barbara Kaspro-

Także we wrześniu 
ska Opera wystąpi w

poznań- 
Warsza-

wie, w ramach XIX Warszaw 
skiej Jesieni. Udział w tej 
czołowej europejskiej prezen­
tacji) muzyki współczesnej 
jest wielkim wyróżnieniem 
dla poznańskiej placówki. Na 
scenie Teatru Wielkiego na­
sza Opera przedstawi — pod 
kierownictwem muzycznym Ja 
na Kulaszewicza — współcze­
sną operę Dolską „Zmierzch 
Peryna” Zbigniewa Penher- 
skiego.

Na październik zaplanowano 
premierę baletu „Dziadek do 
orzechów” Piotra Czajkowskie 
go w choreografii Barbary Kas 
prowicz, scenografii Barbary 
Jankowskiej. Rok 1975 zakoń 
czy premiera „Barona cygań­
skiego” Johanna Straussa w 
reżyserii Danuty Baduszko­
wej, scenografii Stanisława

nie tylko materiałem badaw­
czym, lecz stanowią także pod

znaczeniem w kształtowaniu 
charakterów młodzieży, w po-

stawową pomoc naukową dla głębianiu jej ideowych postaw,
humanisty-polonisty w kształ- moralności i wrażliwości este_
towaniu twórczego procesu tycznej. Hurńanistyka odkry- 
wychowawczo- dydaktycznego, wa przed młodymi świat wiel 
Książki są wielkim skarbem, kich ideałów, dzięki którym 
Jarosław Iwaszkiewicz nazwał bogaci się ich osobowość, doj- 
je „swoistą witaminą naszego ■ rzewa rozumienie celu i sensu

ostatnio w Instytucie Kształ­
cenia Nauczycieli i Badań Oś­
wiatowych w Poznaniu. A .jed 
ną z jego dydaktycznych i nau 
kowych pasji jest wszystko to, 
co wiąże się z twórczością i ży 
ciem Adama Mickiewicza. W 
roku 1955 — a był to Rok Mic .

narodu, bo książka jest tym, 
co zostaje, co nie umiera, nie 
więdnie i nie zdradza”...

Sięgając po leżące przede 
mną druki trafiłem również 
na książkę Iwaszkiewicza 
„Młyn nad Lutynią”. Znalaz­
łem w niej interesującą dedy­
kację: Drogiemu Ludwikowi 
Mikusińskiemu na pamiątką

życia godziwego i twórczego. 
A wobec nas, nauczycieli, jako 
imperatyw stanowiący rdzeń i 
piękno naszej pracy możemy 
wysunąć to, co pięknie wyra­
ził Tadeusz Kotarbiński: „Zau 
ważenie prawdy, ujawnienie 
jej i uzasadnienie”...

ZBIGNIEW KOSCIELAK
klewiczowski — we wszyst- 
kich powjatach województwa 
poznańskiego wygłaszał poga_ 
,danki i prelekcje, prosząc jed 
hoeześnie, by zabezpieczono 
wszystkie pamiątki pobytu 
Mickiewicza w Wielkopolsce. 
Z uznaniem i z wdzięcznością 
przyjmowano jego n^adanki 
i wykłady o roli Mickiewicza 
w kulturze narodowej, a wy­
razem podziękowania za ten 
snołeczny trud był także oko­
licznościowy medal nrzyznany 
mu przez Ministra Kultury.

W czerwcu roku 1957 Lud­
wik Mikusiński uczestniczył' ja

Odnaleziony bohater książki
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Tl kazała się ostatnio książka
Bohdana Arcta — „Lot 

bez lądowania”. Opisuje ona 
czyny dwóch polskich pilotów 
myśliwskich, którzy w czasie 
II wojny światowej służyli w 
128 kanadyjskim Dywizjonie 
Lotniczym.

Tematem książki Bohdana 
Arcta jest list nadesłany doń 
przez żonę byłego dowódcy Dy 
wizjonu — Kanadyjczyka pol­
skiego pochodzenia.

Okazuje się, że jeden z bo­
haterów opowieści, podporucz 
nik pil. Roman Szarejko, któ­
ry ma na swym koncie 4 ze­
strzelone samoloty nieprzyja.

cielskie, żyje i od 1947 roku 
mieszka we wsi Aniołowo w 
województwie elbląskim. Liczy 
51 lat, pracuje jako elektryk 
w Przedsiębiorstwie Robót In- 
stalacyjno-Montażowych w Os 
tródzie, jest komendantem 
miejscowej Ochotniczej Straży 
Pożarnej i członkiem ZBoWiD.

Por. R. Szarejko posiada wie 
le odznaczeń wojskowych — 
m. in. Krzyż Virtuti Militari 
V klasy oraz kilka odznaczeń 
polskich i angielskich. Drugi 
bohater książki „Lot bez lądo 
wania”, ppor. Henryk Daniło. 
wicz, zmarł przed 4 laty.

PAP.

Bąkowskiego. W nowym se­
zonie pokazany zostanie po­
nadto „Faust” Charlesa Gou­
noda (reżyseria — Danuta Ba 
duszkowa, scenografia — Ma- 
rian Kołodziej) oraz „Salome” 
Ryszarda Straussa (reżyseria 
_  Henryk Tomaszewski, sce­
nografia — Władysław Wigu- 
gura). Wystawiona zostanie 
także jedna opera kameralna 
z myślą o objcździe nowych 
ośrodków wojewódzkich.

Zespół artystyczny Opery po 
został w zasadzie bez zmian. 
Zaangażowano 9 absolwen­
tów szkoły baletowej z Po­
znania oraz kilku muzyków i 
wokalistów, absolwentów po­
znańskiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej.

Trwa sukcesywny, przewi­
dziany. na wiele lat (by nie 
przerywać normalnej działal­
ności artystycznej Opery) re­
mont gmachu Opery. W tej 
chwili remontowany jest fron 
ten, przeprowadzono prace re 
montowe w foyer na pierw­
szym piętrze.

Problemem do rozwiązania 
. pozostaje sprawa zespołów te 

chinicznych Opery. Starzy fa­
chowcy powoli odchodzą, brak 
nowych.

polski Teatr Tańca — Ba-
* let Poznański rozpoczyna 

nowy sezon występami w 
Bydgoszczy (pokaże tam w 
dniach od 10 do 13 września 
„Wieczór baletów Beli Bar­
toka”).

W listopadzie odbędzie się 
w Poznaniu premiera piątego 

, już programu artystycznego 
, Teatru Tańca. Na wieczór zło 

żą się: „Medea” (scenariusz wg 
. dawnego mitu Andrzeja Lisa) 

do muzyki współczesnego kom 
t pozytora polskiego Juliusza Lu 

ciuka. Rolę tytułową tańczyć 
. będzie Anna Staszak. Chore­

ografią jest autorstwa Teresy 
Kujawy, scenografia — Zofii 
Wierchowicz. Drugą pozycją 
wieczoru bedzie poemat .Mo­
rze” Claude’a Debussy’ego. 
Choreografię opracował Tom 
Schilling z Opery Komicznej 
z Berlina, scenografię — Zo­
fia Wierchowicz. Trzecim wre 
szcie punktem programu bę­
dzie „Stabat Mater” Krzyszto­
fa Pendereckiego z udziałem 
m. in. chóru Jerzego Kurczew­
skiego. Choreografia — Con-

rad Drzewiecki, scenografia 
— Krzysztof Pankiewicz

W lutym odbędzie się' na 
stępna premiera Teatru Tań' 
ca — trzy nokturny Frydery'- 
ka Chopina w choreografa 
Conrada Drzewieckiego.

Teatr Tańca czekają także 
wyjazdy zagraniczne. W paź 
dzierniku zespół występować 
będzie w Bułgarii. Ponadto 
wyjedzie do RFN, Fran?j- 
Szwajcarii, Hiszpanii. W ma­
ju przyszłego roku Teatr Tań 
ca przedstawi swe nowe pre­
miery na Łódzkich Spotka­
niach Baletowych, a w sierp­
niu wystąpi na Światowym 
Festiwalu Sztuki w Bregens 
nad Jeziorem Bodeńskim w 
Szwajcarii.

Słowo o występach gościn­
nych. W październiku w „Cu-’ 
downym Mandarynie” "Beli 
Bartoka tańczyć będą w Po­
znaniu soliści Staatsoper z 
Berlina — Monika Lubitź i 
Bernd Dreher. Z kolei Roma 
Juszkat i Przemysław Śliwa 
wystąpią na scenie berlińskiej. 
(„Cudownego Mandaryna” w 
Berlinie zrealizował Conrad 
Drzewiecki).

C. Drzewiecki w okresie od 
26 lipca do 28 sierpnia prowa 
diził, tradycyjnie już, wykłady 
w Międzynarodowym Centrum 
Tańca w Rovinij w Jugosła­
wii. We wrześniu natomiast w 
Operze w Berlinie Zachodnim 
zaczyna realizację baletu 
„Maur z Wenecji” Borysa Bla 
chera, zmarłego niedawno wy 
bitnego kompozytora niemie­
ckiego. Przeniesie także na 
scenę opery zachodnioberliń- 
skiej „Epitafium dla Don Jua­
na”.

Zespół artystyczny Bale­
tu Poznańskiego został uzu­
pełniony absolwentami szkół 
baletowych z Poznania i 
Gdańska. Zaangażowano także 
Saskę Santoso, tancerkę ho­
lenderską pochodzenia indo- ' 
nezyjskiego, uczestniczkę za­
jęć prowadzonych przez Con­
rada Drzewieckiego w Jugo­
sławii.

Problemem organizacyjnym 
dla Teatru Tańca są zbyt małe , 
pomieszczenia. W siedzibie te­
atru przy ul. Koziej nie ma już 
gdzie magazynować aparatu­
ry, dekoracji...
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Wielkie Jeziora widziane z Kosmosu
IV ajnowsize zdobycze nauki i techniki wykorzystuje w ochro- 

nie przed zanieczyszczeniami Wielkich Jezior Amerykań­
ska Agencja Ochrony Środowiska Naiturailnego. Dane o źród­
łach zanieczyszczeń tego największego zbiornika słodkiej 
wody w Ameryce Północnej dostarcza satelita orbitujący 
na wysokości 560 miii. Z kolei kolorowe mapy tych zanie­
czyszczeń sporządza (właśnie w oparciu o dane z satelity) 
wielki komputer firmy IBM.

Statek kosmiczny przekazuje dane do stacji naziemne] 
wówczas gdy znajdluje się w jej polu widzenia, zapamiętując 
w pozostałym okresie zebrane informacje. Naziemna stacja 
łączności satelitarnej przesyła odebrane dane o zanieczysz­
czeniach i ich źródłach do ośrodka obliczeniowego, w któ­
rym przetwarzane są przez komputer na kolorowe mapy, 
lub drukowane w postaci wykresów. (PAI)

Przed promocją w WSOWP w Poznaniu

Podchorążowie dla
Wyższa Szkoła Oficerska 

Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego 

ponad 28 lat stacjonuje w Po­
znaniu. W okresie tym przeszła 
długą drogę ewolucji wraz z 
rozwojem Polski Ludowej i 
jej Sił Zbrojnych. Odegrała 
doniosłą rolę w umacnianiu 
potęgi obronnej naszej ojczyz­
ny. W 1967 roku szkole nada­
no status wyższej uczelni za­
wodowej. Rozpoczęło się czte­
roletnie kształcenie dowódców 
— inżynierów wojsk pancer­
nych. W 1970 roku utworzono 
w uczelni drugi kierunei; stu­
diów — kształcenie oficerów 
politycznych dla wojsk pancer 
nych, zmechanizowanych i po- 
wietrzno-desantowych. Po czte 
roletnich studiach otrzymują 
oni pierwszy stopień oficerski 
oraz dyplom ukończenia za­
wodowych studiów humani­
stycznych. Wkrótce odbędzie 
się druga z kolei promocja 
młodych oficerów politycz­
nych, absolwentów WSOWP. 
W tych dniach zakończyli oni 
studia uwieńczone egzaminami 
dyolomowymi.

Wyższą Szkołę Oficerską

Wojsk Pancernych łączą wie­
lorakie, serdeczne związki z 
Ziemią Wielkopolską, a z Po­
znaniem w szczególności. Pod­
chorążowie i kadra uczelni 
swój serdeczny związek z mia­
stem i regionem dokumento­
wali powszechnym udziałem w 
czynach społecznych, w pra­
cach, które Wielkopolską mia­
ły uczynić jeszcze piękniejszą 
i gospodarniejszą.

Jednym z dobitnych przy­
kładów więzi podchorążych i 
kadry naukowo-dydaktycznej 
WSOWP jest regionalna te­
matyka obronionych prac dy- 
plomotyych. Zapoczątkowali ją 
ubiegłoroczni absolwenci poli­
tycznego kierunku studiów. 
Opracowali oni m. in. takie te 
maty jak: „Udział mieszkań­
ców Poznania w wyzwoleniu 
miasta w 1945 roku”, „Stosu­
nek społeczeństwa Wielkopol­
ski do wyborów parlamentar­
nych 1935 roku” ii inne. W 
ubiegłym roku akademickim 
zwiększono ilość i zakres 
przedmiotowy prac dyplomo­
wych poświęconych regional­
nej , tematyce historycznej. 
Wśród obronionych z wyni-

regionu
kiem b. dobrym znajdują 
m. m. prace dyplomowe Pc ■ 
M. OLEJNICZAKA pt- 
budowa życia gospodarc^s■ 
społecznego i kulturalnej 
Poznaniu w 1945 roku .
ukazał skomplikowany P ,
odrodzenia miasta ze znis. .
wojennych. Udokume n ‘ 
ofiarną pracę mieszkano 
znania nad odbudową w ' 
kich dziedzin życia, a zwła 
cza ofiarność poznańskie] 
sy robotniczej. Wykazał^ 
organizatorską rolę nuku 
pionych wokół ni€] XnnicW 
Demokratycznym stron 
politycznych.. Wiele: ^snej 
poświęcił tez roh pQjna 
młodzieży w odbudowi
"l MIAZGA 
czołgisty, bohatera 
który na swym c"°gdańską 
pierwszy wjechał ao aPisal 
w marcu 1945..roknOiityczaa 
pracę pt. _ »Walk* X refer^ 
w Poznaniu w okre. ■ v do 
dum ludowego i wy , $ 
Sejmu Ustawodawcz 
oparciu o rzetelną



Wędrując po Poznaniu

Pasmo niedługie
Słoneczniki pochyliły je- 

t^cze niżej swe ciężkie, żół 
e głowV- Trzmiela, który 
przelatuje z wolna z jed- 
neao złocistego kręgu na 
druai, nie odpędzają. Siat­
kowe ogrodzenia strzegą 
słoneczników i czerwonych

Dotknąć można tylko mio- 
dodajnych dziewann. Ob­
siadły przydroża, są nasy­
cone jaśniejszą, mniej zło­
cistą niż owe słoneczniki 
żółtością.

Swierczewo, jego kraniec 
od Córczyna. Ulice Gołu- 
chowska, Drawska, Luksem 
burg, Zerkowska... Długie 
rzędy niewielkich domków 
jednopiętrowych. Dużo z 
nich jeszcze nie otynkowa­
nych, po bokach cegły, 
przydroża porosłe bylica- 
mi, zielskami... Ale już w 
wielu ogródkach kwiaty. 
Ogromne pomidory.

Grupa mężczyzn. Pochyle 
ni nisko. Choć już późne 
popołudnie, kopią głęboki 
rów.'

„Gaz tędy pójdzie. Po jed 
nym człowieku — z każde­
go domu. To praca społe­
czna”.

Jestem tutaj za namową 
Marii. Żebym właśnie o 
Swierczewie.

Miasto zdyszane od górą 
ca zostało gdzieś za pleca­
mi... Na takich przedmie­
ściach słońce jest jakby 
mniej natrętne. Może dla­
tego, że ma tu gdzie zamie­
szkać? Choćby w tych je­
sień przywołujących geor- 
giniach.

„Niewiele już można by 
ło oczekiwać od lata” — 
gdzieś przeczytane zdanie 
wraca natrętnym refre­
nem. ।

Maria jest patriotką tych 
swoich domków. „Bo tu się 
ludzie znają...”. Mówi też, 
że w przyszłości na owym 
Swierczewie naprawdę bę­
dzie ładnie.

Ulica Leszczyńska jest 
już jednak nijaka. Wspar­
ta o opłotowania ogródków 
działkowych. Pszczyńska. 
Idę nią, bo Maria chce mi 
pokazać wszystko. Że tu 
blisko glinianki. „Po starej 
cegielni, ta woda jeziorem 
teraz dla wszystkich”.

Na horyzoncie te gli­
nianki. Tu obok zaś — śli 
wy w ogrodach. Małe, sta­

Znamienne, iż gdy aż na 
zbyt często spotykamy 
się ze słabymi charakte 

rami, gdy pewne twarde, su­
rowe, ale respektowane zasa 
dy etyczne dla niektórych prze 
staję istnieć, że właśnie wte­
dy, równolegle, pojawia się 
w ludziach tęsknota za anten 
tycznie prawdziwymi posta­
wami, za życiem ujętym w 
pewne żelazne zasady, któ­
rych łamać nie wolno. To już 
nie tęsknota za mitem pełne 
go, prawdziwego człowieka, 
ale pewne dążenie, jakby zna 
mię nowych przemian psychi 
cznych, jakie nadchodzą, by 
zastąpić wszelakich frustra­
tów, pokrzywdzonych jakoby 
przez Ips, piaskowych . i po­
zbawionych charakteru. Mo,- 
że stąd takie powodzenie ksig 
żek mówiących o ludziach, 
mających odwagę własnej po 
stawy, może stąd nawrót do 
swoistego kultu ludzi psychi­
cznie, a jeśli się da, to rów 
nolegle i fizycznie mocnych, 
w których można znaleźć nie 
tytko oparcie ale i wzorzec.

Myślę nad tymi zagadnienia 
mi po przeczytaniu powieści 
Amerykańskiego pisarza śred­
niego pokolenia Denne Bart 
“etitderća — „Sprawa hono 

w przekładzie Anny 
fzedpelskiej - Trzeciakow- 

«iej. Autor zapatrzony w 
przeszłość Dzikiego Zachodu, 
sięga tam w poszukiwaniu 
Pewnych wzorców i postaw lu

dzkich. Książka, żywa w akcji, 
sprawnie napisana, nie stro­
niąca od wątków wręcz sen­
sacyjnych, jest zarazem bar­
dzo humanistyczna w całym 
swoim klimacie. Przy ogrom­
nej surowości, przy twardych 
prawach przez siebie stano­
wionych, ludzie ukazani przez 
autora nie tylko zjednują ^ym 
patfę czytelnika, ale imponu 
ją mu, zawstydzają swoją po

Z książką na ty

Nowe przyswojenia
stawą własną jego małość, 
uczą trwałych wartości, któ­
rym nie wolno się sprzeniewie 
rzać, takich, jak prawdziwa 
przyjaźń, jak miłość silniej­
sza nad wszystkie ciosy ży­
ciowe, jak związanie z przy­
rodą, która będąc nieraz o- 
kru+ną, zawsze jednak jest 
sprawiedliwą.

Literatura południowoame­
rykańska zdobywa u nas co 
raz liczniejszych odbiorców, 
stąd na pewno narastająca 
ilość przekładów. Z dużym 
zainteresowaniem spotka się 
również, można to wróżyć, po 
wieść meksykańskiego pisa­
rza Sergio Pitolą — „Dźwięk 
fletu", w przekładzie Kaliny

X°ra? dc>r<:>bek publicysty- 
Br. nkazał skomplikowany 
^ umacniania się wła- 

ludowej W Poznaniu. In- 
z- ZARANEK w 

Uni ?• „Społeczeństwo Wiel 
wobec zagrożenia nie 

J glosci Polski w 1939 r.” 
nę; ą Pr°bę ukazania ofiar- 

postawy 
średni?0 an w chwili bezpo- 
Jłośni d °i ,zaSr°żenia niepodle 
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Jej cywilnej w regular- 

wojskami hitle- X W- GOŁDYN opra- 
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»ia Seg0 Punktu widze- 
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*i w ZSZkań^y Wielkopol- 
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DZIEWOŃSK.IEGO, 
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* 'atach^o^680 Warthegau 
J°WSKIEX42-1944” G. RO- 
^nika^?’ „Odbudowa

Doi1Dkol3j°wej na ob- 
194?KP Poznań w la- 
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?ul{turzp ?’ »zmiany w 
S’<0PolsvXasn?ści°wej wsi 
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KOPROWSKIEGO.

Regionalną tematykę wielko­
polską podjęli również w 
swych pracach pchor., pchor. 
W. MOCEK, J. SKOREK, Z. 
BIELECKI i J. MICHALSKI.

Wielu z wymienionych pod 
.chorążych .— tegorocznych ab 
solwentów zamierza kontynuo 
wać podjętą problematykę na 
studiach magisterskich na U- 
niwersytecie im. Adama Mic­
kiewicza. W tym miejscu 
chciałbym podkreślić niezwy­
kle serdeczny stosunek kierów 
nictwa UAM i kadry nauko­
wej do podchorążych oraz 
wszechstronną pomoc udziela 
ną przez UAM w całym czte­
roletnim procesie nauczania 
tegorocznych absolwentów. Naj 
dobitniejszym wyrazem tej po 
mocy jest przyjęcie - najbar­
dziej uzdolnionych podchorą­
żych na równoległe studia ma 
gisterskie na UAM.

Przywiązanie do sWego mia 
sta i regionu znajduje też od­
bicie w podjęciu przez jesz­
cze większą ilość podchorą­
żych młodszych roczników po 
litycznego kierunku studiów 
WSOWP regionalnej tematyki 
badawczej. Jest to również 
wyraz stale umacniającej się 
więzi stanu osobowego wojsko 
wej uczelni ze społeczeństwem 
Poznania i całej Wielkopol­
ski.

płk dcc. dr
MARIAN JĘDRZEJKO , 

re domki. Wiejskie jakby. 
Kury, kaczki na podwór­
kach. Kot na płocie.

Zaskakująco modernisty­
czna sylwetka kościółka z 
prostokątną dzwonnicą. 
Wewnątrz, pod sklepieniem, 
hałasują jaskółki.

I jeszcze — długi rząd 
akacji przy Bohaterów 
Westerplatte. Jak te naz­
wy ulic błąkają się po mie 
ście... „By słoneczny czas 
wyzyskać...”.

Akacje bokiem, a środ-

Rys. — Aleksandra Hołownia

Wojciechowskiej. Utwór jest 
wielowarstwowy, akcja rynien 
na w scenerii tak czasu jak 
miejsca, żywa zresztą, nie­
kiedy zaskakująca, doskonale 
spuentowana. Środowisko ar 
tystyczne, właściwie filmowe, 
osią zaś główną odmienność 
interpretacji sztuki i jej funk 
cji w europejskich i meksykań 
skićh tradycjach kulturowych.

Ukazała się czwarta część

I

głośnego „Kwartetu aleksan­
dryjskiego" irlandzkiego pisa­
rza Lawrence Durrella — 
„Clea”, w przekładzie Marii 
Skibniewskiej. Poprzednie to­
my tego cyklu: „Justyna”, 
„Balthazar", i „Mountolive", 
powieści z tymi samymi boha 
terami i o tych samych spra­
wach, ukazują jednak żarów 
no postaci jak wydarzenia z 
coraz nowych płaszczyzn wi­
dzenia, jakby odbijane przez 
inne czy inaczej poustawiane 
lustra. Autora fascynuje pro 
blem uczuć, konkretnie miło­
ści i jej pochodnych w psychi 
ce ludzkiej, miłości zawsze in 
nej i nigdy do drugiej nie 
podobnej, zawsze „do końca 
niewiadomej", jak to trafnie 
zauważa Zbigniew Bieńkow­
ski. Obecnie wydana ostat­
nia część „kwartetu”, z akcją 
Omieszczoną w trakcie drugiej 
wojny światowej i zaraz po 
niej, przynosi formalne rozwią 
zanie uprzednio zadzierzgnie 
tych wątków. Czy rozwiązanie? 
Autor prowokacyjnie jakby 
dodaje na końcu książki pa­
rę punktów orientacyjnych, 
w których wskazuje na dal­
sze, w końcu nieograniczone 
możliwości rozwijania sytua­
cji kształtowania, charakte­
rów swoich bohaterów, chcąc 
przez to wskazać na możli­
wość poszerzania wariantów 

Druga młodość
Jzk podaje tygodnik „Business Week”, organ wielkiej fi_ 

nansjery, amerykańskie kliniki chirurgiczne, wyspecja­
lizowane w przeprowadzaniu plastycznych operacji odmła­
dzających, notują masowy napływ nowego typu klienteli. 
Tym razem nie są to leciwe gwiazdy ekranu i estrady, lecz 
50-latki płci męskiej, a więc panowie w sile wieikjj, poważ­
ni, na odpowiedzialnych stanowiskach bossów wielkich 
przedsiębiorstw i banków. I nie dla podbojów erotycznych 
pragną ci pacjenci stać się Adonisami, lecz z powodu pow­
szechnej histerii kryzysowej, która wyzwoliła nagonkę na 
managerów starszej generacji i czyni ich odpowiedzialny­
mi za niepowodzenia gospodarcze. Tego lata wielu bossów 
poświęca urlopy, aby pcdtiać się kosztownym i bolesnym 
zabiegom dermabrazji, silikonizacji i transplantacji włosów.

' PAI

kiem ulicy — niedoszła ar­
teria. 'Nawet dziewanny bo
ją się na niej w tej chwili 
zamieszkać. Piołuny tylko 
gorzko spomiędzy wądołów 
pachną.

Gdy przechodzimy Ko- 
tlińską — przed jednym z 
wejść — grupa rozbiega­
nych dzieci. Nad zjazdem 
do garażu rozpięte koce 
imitują namiot. Ostatnie za 
bawy lata?

Przy małej dziewczynce 
stoi chłopiec. Trzyma w rę 
ku strzęp gazety, pokazuje 
duży tytuł. Ta mała długo 
patrzy, mówi: „Ja literka­
mi”. Potem jednak dodaje 
„Jeszcze nie potrafię”. Na 
owym skrawku widzę po­
czątek zdania „Lato by­
ło...”.

BRAN

naszkicowanych potąd wyda­
rzeń. Nic właściwie nigdy w 
psychice ludzkiej nie jest o- 
statecznie skończone, żadna 
właściwie sytuacja nie jest . 
zamknięta. Ciekawa to kon­
cepcja autorska.

W przekładzie i z poslo- ’ 
wiem Miry Michałowskiej u- I 
kazała się w serii „Nike" ksią 
żka wstrząsająca, zarazem 
doskonale skomponowana pi 
sarsko, pełna jakiegoś boles­
nego liryzmu. Jest to powieść, 
jedyna, nie żyjącej już poet­
ki amerykańskiej, Sylvti Plath 
— „Szklany klosz”. Jest to po 
wieść smutna i gorzka, tym 
bardziej gorzka, iż jest książ 
kq o młodych we współcze­
snej Ameryce, z trudem od­
najdujących swe miejsce w ży 
ciu, często staczających się 
na margines, wykolejonych 
psychicznie, a wszakże często 
zdolnych, godnych prawdzi­
wie pełnego, ludzkiego życia. 
Nie jest ta powieść szerokim 
uogólnieniem, niemniej ostro 
sygnalizuje zjawiska cywiliza­
cyjne współczesnego świata.

A oto jeszcze jedna powieść 
pisarza z kręgu iberoamery- 
kańskiego, tym razem pisa­
rza peruwiańskiego nazwi­

skiem Mario Vargas Llosa (au­
tora m. in. znanych w Polsce 
„Szczeniaków” oraz książki 
„Miasto i psy”) — „Zielony 
dom", w przekładzie Carlosa 
Marrodańa. Akcja powieści 
rozgrywa się na zachodzje 
Peru, w lasach dorzecza Arna 
żonki. Pełna dynamiki akcja, 
wiel owarstwowa, kreowa na 
w różnych okresach czasu, 
panoramiczna, z mnogością 
bohaterów o nader zindywi­
dualizowanych losach, w 
epilogu zamyka się wielką, 
symboliczną jakby puentą. 
Jest to powieść o dużym ła- 
duńku emocjonalnym, dla poi 
skiego czytelnika pogłębio­
nym jeszcze przez osobliwą, 
egzotyczną scenerię, niezna­
ny obyczaj, inny typ reakcji 
psychicznych bohaterów.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Pcc w orkowe 
decybele 

syhoć tyle się pisze, że ha- 
łas szkodzi zdrowiu, jed­

nak nikt nie jest w stanie prze 
ciwdziałać szkodliwym decybe 
lom. Ja choruję na serce, ner­
wy, bóle głowy, a w domu na 
sżym bez przerwy chodzi wen 
tylator albo agregat i nikt te­
mu nie. potrafi skutecznie prze 
ciwdziałać. Powstało już poję­
cie ochrony środowiska czło­
wieka, ale jak dotąd nie sły­
chać nic o tym, by noszące ta­
ką nazwę wydziały w urzędach 
miejskich i wojewódzkich prze 
jawiały w zakresie ochrony śro 
dowiska przed hałasem jaką­
kolwiek działalność. (2413)

JANINA DOBIER ALSKA 
Poznań

Pogląd 
zasadniczo różny

Ltf związku z,zamieszczonym 
W w numerze „Głosu” z 19 
sierpnia listem p. A. Pieńkow­
skiego pt. „Zapom-ąiane jezio­
ro”, pragnę przedstawić w po­
ruszonej sprawie pogląd zasad 
niczo różny od tego, który re­
prezentuje autor notatki.

Jezioro Jaroslawieckie jest 
małym jeziorem bezodpływo­
wym, o powierzchni zaledwie 
12 ha, położonym w obrębie 
Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego. Niewielki obszar je­
ziora i jego najbliższego otoczę 
nia nie pozwalają na wprowa­
dzanie tu masowego ruchu zmo 
toryzowanych turystów.

Już teraz można obserwo­
wać postępującą z roku na 
rok dewastację linii brzegowej 
jeziora, m. in. zniszczenie pa­
sa nadbrzeżnych trzcin. Są i 
tacy turyści, którzy myją swe 
samochody w jeziorze! Wykoł- 
kowanie drogi, mające na ce­
lu ochronę brzegu przed nisz­
czeniem przez samochody, jest 
chyba jak najbardziej słuszne 
i celowe.

Zostawmy — zwłaszcza na 
terenie Parku Narodowego — 
choć nieliczne ąakątki dostęp­
ne tylko dla pieszych. Nie as­
faltujmy i nie 'betonujmy leś­
nych dróg. Odległość Jarosław 
ca od betonowej szosy do Je­
zior wynosi zaledwie 1200 me­
trów. Przebycie tak krótkiej 
trasy pieszo można tylko do­
radzać tym, którzy chcieliby 
swoim samochodem dotrzeć 
wszędzie i za wszelką cenę. A 
cena niszczenia, bezpowrotne­
go niszczenia niewymiernych 
wartości przyrody okazuje się 
zawsze — z reguły niestety już 
po czasie — ceną najwyższą. 
(2711)

prof. arch. JAN WĘCŁAWSKI 
Poznań

Motoryzacja 
a przejścia 

l^odczas mojego pobytu w 
kraju w lecie br. przyglą­

dałem się audycji telewizyjnej, 
w której reporterka pytała 
przechodniów, dlaczego nie u- 
żywają wyznaczonego dla pie­
szych przejścia, lecz przebiega 
ją gdziekolwiek przez ulicę, na 
rażając się na wypadek. Od­
powiedzi były różne: tłumacza 
no-się brakiem czasu lub zbyt 
dużą odległością od „zebry”, 
nikt jednak nie zwrócił uwa­
gi na sprawę respektowania 
przejść przez niektórych kie­
rowców.

Posłużę się dla przykładu 
moim zdarzeniem: pewnego ra 
zu spiesząc się, na przejściu 
dla pieszych wkroczyłem na 
jezdnię i o mało nie przypła­
ciłem tego życiem. Kierowcy, 
niestety, nie respektują tych 
właśnie przejść. Piesi muszą 
czekać przy „zebrach” tak dłu 
go, aż ruch drogowy ustanie i 

wtedy tłumnie biegną przez 
ulicę. Żadnemu kierowcy nie 
przyjdzie na myśl, że piesi też 
się spieszą i mają wiele pil­
nych spraw do załatwienia.

Gdy nastąpi całkowita jas­
ność dla, pieszego, kierowcy i 
milicjanta, że noga postawio­
na na wyznaczonym przejściu 
gwarantuje bezpieczeństwo 
przekroczenia ulicy, kultura 
wzajemnego używania dróg i 
przejść zacznie narastać, Taki 
jest właśnie cel specjalnie oz­
nakowanych przejść i jeżeli 
obydwie strony będą przestrze 
gały przepisów (m. in. o szyb­
kim przechodzeniu jezdni w 

miejscach oznakowanych), wów 
czas nie będzie obawy o wy­
woływanie zatorów, lub o po­
wodowanie wypadków kalec­
twa, czy nawet śmierci.

Sam zawsze (także będąc w 
kraju) ustępuję pieszym pier­
wszeństwa na przejściach, nie 
powodując żadnych korków 
na drodze czy to w Anglii czy 
też w tak ruchliwych mia­
stach, jak Poznań, Bydgoszcz, 
Gdańsk i Gdynia; w kraju 
przechodnie zawsze rewnażo- 
wali mi się uprzejmymi podzię 
kowaniami i miłym uśmie­
chem. (2692)

ROMAN A. KATARZYŃSKI 
Paignton, Anglia

A gdyby skrzynki?
"I^iszę w sprawie zbierania 
' makulatury, pomyślanego 
w szerokim zakresie. A mia­
nowicie w tym celu propono­
wałbym założenie skrzynek, 
najlepiej plastykowych (z po­
dobnie skonstruowanym wpu­
stem i zamknięciem, jak przy ' 
skrzynkach pocztowych) we i> 

wszystkich biurach, szkołach, 
a .także w klatkach schodo­
wych domów mieszkalnych. 
Do skrzynek tych wrzucałoby 
się papier (brudnopisy, stare 
gazety i inny papier), który 
najczęściej jest wyrzucany do 
śmietników albo kotłowni i 
jest spalany. (2665)

ADAM DUDZIAK
Poznań

Potok czy ściek?
/ba skrzyżowaniu ulic Nad 

* ' Wierzbakiem, Wojska Pol 
skiego i Urbanowskiej w Poz­
naniu znajduje się „delta” po­
toku niesamowicie zasmradza- 
jącego znaczną część Sołacza. 
Zatruwa się dzielnicę, którą do 
niedawna jeszcze wskazywano 
jako jedno z najpiękniejszych 
miejsc wypoczynku i rekreacji 
w Poznaniu. Tuż obok trujące 
go ludzkie płuca potoku znaj­
duje się wspaniały teren spa­
cerowy, posadzono tu kwiatki 
i postawiono nawet kilka 
rzeźb. Nazywa się on Nad Po­
tokiem. Nazwę ulicy Nad Po­
tokiem proponuje zatem zmie 
nić na „Nad Ściekami”. Po 
drugiej stronie biegnie ulica 
o pięknej nazwie Źródlana. 
Ulicę Źródlana należałoby za.- 
tern przechrzcie na „Ścieko­
wą”.

Kto wreszcie zajmie się tą 
sprawą? Kto pozwolił odpro­
wadzać ścieki do przecinające 
go dzielnicę mieszkaniową po­
toku? Dlaczego nie wykorzy­
stano w tym celu równolegle 
biegnącej sieci kanalizacyjnej, 
którą kilka lat temu specjal­
nie wybudowano (niszcząc 
nrzu oka^ii ogródki przy ul. 
Źródlanej)? (2677)

W. SWTETUICKI
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowa ma­
łą wleksze szanse druku 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
..Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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Oferta przemysłu maszynowego •

Atrakcyjne wyroby 
wartości 75,8 mld zł na rynek

„SZCZURY PARYŻA" to bana­
na komedia produkcji francusko- 
belgijskiej, trzeci film w reżyser­
skim dorobku Pierre Tcheri, po­
pularnego francuskiego aktora i 
realizatora telewizyjnego, który 
jest także współautorem wyświet­
lanego obecnie na naszych ekra 
nach pełnometrażowego filmu ry 
sunkowego pt. „Dzielny szeryf 
Lucky Lukę”.

Inwestycje w poznańskiej DOKP

Elektryfikacja
Na dworcowej pMzcje

W ciągu 7 pierwszych miesięcy br. przemysł maszynowy 
— jeden z największych producentów wyrobów na rynek we 
wnętrzny.— przekazał do han dlu towary wartości 43,7 mld

Przewiduje się, że do końca III kwartału wartość do­
staw wzrośnie do 57,5 mld zł i będzie o pół miliarda złotych 
większa niż zakładano.
Dodatkowa, wypracowana 

przez załogi produkcja rynko­
wa jest rezultatem realizacji zo 
bowiązań podjętych w odpo­
wiedzi na list Edwarda Gierka 
i Piotra Jaroszewicza i doty­
czy — co bardzo istotne — ar 
tykułów szczególnie na rynku 
poszukiwanych. W ciągu 7 mie 
sięcy br. przemysł maszynowy 
przekazał do handlu m- in. 
15 000 dodatkowych rowerów, 
17 000 lodó wek, 10 000 radiood 
bierników turystycznych, 10 000 
odkurzaczy i 3 000 froterek, 
2 000 sokowirówek,

Trzeba jednak zwrócić uwa­
gę na to., że przekazując ponad 
planowe ilości lodówek, prze­
mysł nie zrealizował w pełni 
dostaw agregatów chłodniczych 
do ich riapraw (dostarczono 
214 000 agregatów — zabrakło 
9 000) i obecnie nadrabia te za 
ległości. W niektórych regio­
nach kraju odczuwa się rów­
nież braki w zaopatrzeniu w

W Poznaniu urodziły 
się trojaczki

Wczoraj w nocy w Miejskim 
Szpitalu Położniczo-Ginekolo­
gicznym przy ulicy Jarochow 
skiego w Poznaniu przyszły 
na świat trojaczki. Trzy dziew 
czynki oraz, ich mama — 26- 
letnia Aleksandra Piotrowska, 
dzięki troskliwej opiece zespo 
łu lekarzy i pielęgniarek, czu 
ją się dobrze.

Takie duże powiększenie do 
tychczasowej trzyosobowej 
rodziny (państwo Alek­
sandra i Maciej Piotrow­
scy mają tęź roczną dziewczyn 
kę) nie było całkowitym za.sko 
czeniem. Lekarze przewidzieli 
trojaczki wcześniej.

■. Teraz radość z narodzenia 
trzech ślicznych dziewczynek 
zamąca obawa jak dadzą sobie 
wszyscy radę w jednopokojo­
wym mieszkaniu. Co prawda 
zakład pracy, w którym pracu 
je ojciec dziewczynek — Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłu Lekkie 
go — jak poinformował naś 
dyrektor, Wojciech Jabłkow- 
ski, zamierza pomóc. Jednak 
nie nastąpi to zaraz. Pula miesz 
kań, jaką zakład dysponuje 
jest już rozdzielona. (len)

4000 warsWaków
a nie 400

W artykule „Szybciej i taniej 
w kooperacji”- (27, VIII br.) zniek 
ształceniu uległ w druku fragment 
dotyczący stanu pogłowia trzody 
chlewnej w Kombinacie PGR Guł 
towy. Zamiast mylnie wydrukowa 
nej liczby. 400 warchlaków, które 
planuje się zakupowaó rocznie od 
kooperantów, powinno być 4000 
sztuk.

baterie elęktryczne, mimo iż 
plan w tej dziedzinie przekro­
czono o około 3 procent tj. o 
20 min sztuk. Toteż handel 
przy współpracy z przemysłem 
prowadzi analizy prawidłowoś 
ci zapasów baterii i podejmu­
je przedsięwzięcia mające 
usprawnić zaopatrzenie skle­
pów.

"W sumie realizacja planów 
dostaw wyrobów przemysłu 
maszynowego na rynek we­
wnętrzny jest pomyślna. Prze 
widuje się-, że w ciągu 3 pierw 
szych kwartałów br. przemysł 
maszynowy zrealizuje roczny 
plan dostaw w ponad 76 pro­
centach, a do końca roku do­
starczy wyroby wartości 75,8 
mld zł, tj. za 800 min więcej 
niż planowano.

Mimo iż tegoroczne dostawy 
wyrobów rynkowych będą o 
około 8 mld zł większe niż to 
wynika z założeń planu pięcio 
letniego na ten rok, przemysł 
maszynowy ma trudności z po 
kryęiem rosnącego szybciej niż 
produkcja popytu na niektóre 
wyroby, jak np. rowery, semo 
chody, pralki automatyczne, 
kolorowe telewizory, sam też 
zresztą uruchamiając produk­
cję wielu atrakcyjnych nowoś 
ci stwarza nowe potrzeby i za 
interesowania, których zaspo­
kojenie wymaga rozwinięcia 
produkcji na s-zeroką skalę, a 
także i czasu. Tak jest np- ze 
stereofonią wkraczającą coraz 
szerzej do produkcji radiood­
biorników, magnetofonów czy 
gramofonów. (PAP)

„Szpaki" podejmują 
chór z Bułgarii

Bułgarski chćir „Bilska 
pieśń” ped dyrekcją Iwana 
Pyrwanowa gościć będzie- w 
Polsce po raz pierwszy. W 
dniach 4 — 13 września br. 
73-osobowy zespół wystąpi z 
czterema koncertami w Gnieź 
nie, Poznaniu i Żydowie, pod­
czas których zaprezentuje pro 
gram złożony z utworów kom 
pozytorów bułgarskich, pol­
skich, czeskich i niemieckich.

W dotychczasowej działalno 
ści chór .odnotował wiele suk­
cesów n.a krajowych festiwa­
lach i przeglądach; siedzibą 
jego jest Stańkę Dymitrow — 
miasto o bogatych tradycjach 
muzycznych.

W maju — o czym szerzej 
informowaliśmy na naszych 
łamach — z dużym powodze­
niem koncertową! w Bułga­
rii gnieźnieński! Chór Chłopię­
cy „Szpaki” pod dyrekcją Wie 
sława Kisera. Polskie tournee 
„Bilskiej pieśni”, którego plan 
przewiduje również zwiedza­
nie Warszawy i Wielkopolski, 
stanowi więc rewizytę. (pik)

Fabuła „Szczurów” jest całko­
wicie fikcyjną opowieścią o pod 
ziemnym życiu łagodnych anar­
chistów, którzy postanowili uciec 
przed okropnym zanieczyszcze­
niem, hałasem i tłokiem wielkie­
go miasta. Pod pokrytym beto­
nem Paryżem urządzili sobie wca 
ie komfortowe, gospodarne i kul 
turalne życie. Reżyser filmu, ko­
rzystając ze scenerii dawnych ka 
mieńi-ołomów gipsu w Livry-Gar- 
gen i z fragmentów zasłyszanych 
opowieści (m. in. o „znikającej” 
gruszy) stworzył interesującą 
współczesną bajkę w całkiem rea 
li stycznej oprawie.

— Bardzo dobry pomysł scena­
riusza wyeksploatowano logicz­
nie, z wyobraźnią i wyczuciem — 
napisał recenzent francuskiego 
„Cinema 74”. — Brak tu może te 
go ziarna szaleństwa, dzięki któ 
remu film wzniósłby się na wyż­
szy poziom. To uśmiechnięte ki­
no ma jednak wiele cnót, choć 
by nieobecność wulgarności, glu 
poty i pogardy...

„MŚCICIEL” jest filmem pro­
dukcji amerykańskiej, szerokoekra 
nowym, barwnym westernem. Re 
żyserem i odtwórcą głównej ro­
li jest znany już polskim widzom 
bohater takich filmów jak „Tylko 
dla orłów”, „Złoto dla zuchwa­
łych", „Joe Kidd" — Clint East- 
wcod. Film ma dynamicznie roz­
wijającą się akcję, sporo trzyma 
jących w napięciu scen, a groza 
często przeplata się z komedią 
i groteską. Nie jest to wszakże 
arcydzieło westernowego gatun­
ku, nic więc dziwnego, że kryty­
ka' odniosła się do „Mściciela" 
bez entuzjazmu. • ,

— To coś pośredniego między 
„spagHetti-westemem” a typo­
wą produkcją amerykańską — pi 
sano w recenzjach. — Komedia 
przeplata się tutaj z aktami gwał 
tu i przemocy, stany niepewności 
wygrywane są przez mocno sty­
lizowane udźwiękowienie. Rzecz 
cała jest ćwiczeniem w retoryce, 
która nie odnosi skutku mimo no 
woczesnej pracy kamery.

— Długie przerwy dramatycz­
ne, padające często strzały, per 
kusyjna partytura i satyryczne po 
traktowanie przekupnych „za­
cnych" mieszczan nie zostały ze­
strojone w przekonywającą ca­
łość i film nie osiąga klarownej 
zwartości.

Widzom nie wgłębiającym się 
w tajniki filmowego warsztatu i 
czystości stylu często wystarcza 
jednak, niestety, intrygujący ty­
tuł i emocjonująca fabuła, któ­
rej bohaterem jest Tajemniczy 
Przybysz... (kos)

głównych
Okręg poznański PKP po­

siada bardzo gęstą sieć 
kolejową, więc wydawa 

łoby się pozornie, że dodatko­
we inwestycje mie są potrzeb­
ne. Ze względu jednak na po­
łożenie geograficzne Wielko­
polski, gdzie krzyżują się głów 
ne szlaki handlowe, przezna­
cza się tu ogromne fundusze 
na modernizację istniejących 
linii i budowę nowych połą­
czeń. O wzroście nakładów na 
kolejnictwo w dyrekcji po­
znańskiej świadczy choćby to 
że w bieżącym roku przezna­
cza się na inwestycje 10 razy 
więcej, niż w roku 1971.

Podstawowym kierunkiem 
działania na przyszłość jest 
dalsza elektryfikacja linii 
przechodzących przez węzeł 
poznański oraz łączących duże 
ośrodki miejskie leżące na te­
renie dyrekcji. Na początku 
bieżącego roku oddano do użyt 
ku część linii łączącej Śląsk 
z portami na odcinku Ostrów 
— Jarocin — Poznań. W III 
kwartale tego roku zostanie 
ukończona elektryfikacja linii 
Sieradz — Kalisz — Ostrów. 
Natomiast w przyszłym roku 
Poznań otrzyma połączenie 
elektryczne z Krzyżem j z Ino 
Wrocławiem. To ostatnie za­
pewni przejazdy i przewozy 
pociągami elektrycznymi na 
całej trasie z Poznania do 
Gdańska.. Również w roku 
1976 zostanie zelektryfikowa­
na linia Jarocin — Września 
— Gniezno. Dla uniknięcia 
spiętrzenia ruchu na. stacji 
Września buduje się tam ko­
lejowy objazd miasta, który 
pozwoli na bezkolizyjny prze­
jazd pociągów z dostosowa­
niem do dużych szybkości.

Do roku 1977 głóiwne szlaki 
kolejowe w dyrekcji poznań­
skiej oprócz kierunku na Bze- 
pin będą zelektryfikowane. 
Przyczyni się to przede wszy­
stkim do usprawnienia prze­
wozów masy towarowej. Jed­
nocześnie dalsza elektryfika­
cja będzie miała duże znacze­
nie dla podróżnych, gdyż po­
zwoli na wprowadzenie . do ru 
c.hu podmiejskiego pociągów 
bardziej pojemnych, o więk­
szej wygodzie podróżowania.

Nasilenie elektryfikacji w

szlaków
węźle poznańskim pociąga za
sobą konieczność zbudowania 
nowego zaplecza dla elekro- 
wozów i zespołów elektry­
cznych. Zaplecze takie pow­
stanie w rejonie Junikowo— 
Plewiska i stanowić będzie 
pierwszą z projektowanych 
stacji postojowych dla węzła 
poznańskiego,-, które będą przy 
gotowywały do ruchu tabor 
osobowy, (gra)

Prztyczek

„Pod Złotym
Mieczem^

Już w środku dnia 1mię-
dzy godzinami 15 a 16 w re 
stauracji „Pod Złotym Mie­
czem” w Pleszewie jest tak 
„wesoło”, jak może być w 
najgorszej knajpie pod ko­
niec wieczornych libacji. Na 
sali prawie sami mężczyźni. 
Starsi piją wódkę i „wzmac 
niają” ją piwem, młodsi co 
chwilę przybywają i zaraz 
zamawiają to samo. Na 
przykład tych dwóch osiem 
nastolatków. Wchodzą do 
restauracji, a już są tak pi 
jani, że jeden z nich nie 

. może „zmieścić” się w 
drzwiach i wpada w sąsied 
nią szybę. „Pod Złotym 
Mieczem” jest wesoło. W do 
brym tonie są nawoływania 
od stolika do stolika: „Ka­
zik wypijesz tę wódkę czy 
nie...”

Kelnerki niespiesznie 
obsługują klientów. I nawet 
im się nie dziwię, bo nie­
którzy bywalcy przywołują 
je strzelając palcami lub 
pogwizdywaniem. Tak więc, 
gdy proszę o podanie ser­
wetek z sąsiedniego stolika, 
ta kelnerka do której się 
zwracam, profilaktycznie 
udaje że nie słyszy. O ta­
kich subtelnościach jak szyb 
kie podanie karty dań, czy 
chociażby zauważenie goś­
cia (w restauracji' jest' rna- 
ło gości i sporo wolnych

W „TYGODNIU” — reportaż 
Wiesławy Baranowskiej ze zdję­
ciami Henryka Drygasa o Fabrv- 
ce Pianin i Fortepianów ,’,CalisiS”. 
Jego tytuł — „W tej fabryce wszy 
stko gra”.

W „KULTURZE” — o wybitnym 
reżyserze teatralnym Konradzie 
Swinarskim, który 19 sierpnia br. 
zginął w katastrofie lotniczej ,w 
Damaszku, piszą Tadeusz Łomnic 
ki i Elżbieta Wysińska. — Należał 
do twórców znanych na całym 
świecie — pisze Tadeusz Łomnic­
ki. — Jego prace w Moskwie, w 
Berlinie, w Mediolanie, Hambur­
gu, Helsinkach i wielu innych mia 
stach na świecie zwróciły uwagę 
szerokiej publiczności krajów, w 
których pracował. Wszędzie zosta 
wiał po sobie zaczyn nowego snot 
kania. Kiedy odjeżdżał, rhciała 
sie rzec: „Lecz ty odjeżdżasz z 
powrotem”. Jakże smutni są ci, 
którzy to wiedzą.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
rozmowa z Janem Englertem, ak 
torem, który przygotowuje obec­
nie rolę tytułową w filmie „Dok 
tor Judym” na podstawie „Ludzi 
bezdomnych” Żeromskiego. O swo 
im podejściu do tej roli. J. Englert 
tak mówi: — ... dać w niej coś 
nowego, świeżego, bo podejrze­
wam, że Judym w tradycyjnej po 
staci literackiej nie trafia do mło 

\ dych, że nie jest dla współczesnej

> STRONA
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Wystawa 
„Starożytne Peru"
We wtorek 2 września br. 

w Muzeum Archeologicznym 
w Poznaniu otwarta zostanie 
wystawa „Starożytne Peru”* 
Zobaczyć będzie można ce­
ramikę, tkaninę, architekturę 
i rzeźbę. Eksponaty pokazane 
na wystawie pochodzą ze zbio 
rów muzealnych oraz prywat­
nych kolekcji polskich i zagra 
nicznych. Szczególną wartość 
artystyczną przedstawia tu 
ceramika peruwiańska. Są to 
bogatp zdobione malowidłami, 
o wyszukanych kształtach róż 
nego rodzaju naczynia antro- 
pomorficzne i zoomorficzne z 
okresu od roku tysięcznego 
przed naszą erą do XV wieku 
naszej ery.

Wystawa w poznańskim Mu­
zeum Archeologicznym w Pa­
łacu Górków czynna będzie 
do końca września, (bran)

miejsc) 
mowy, 
zresztą 
głośno.

oczywiście nie ma 
„Kelnerski stolik” 
zachowuje się dość 
Pan, który się do

niego przysiadł — widać za 
przyjaźniony — opowiada 
głośno o „tej małej, co go 
wczoraj tak zrobiła”, a pa­
nie kelnerki współczująco 
kiwają głowami. Restauracja 
„Pod Złotym Mieczem” . w 
Pleszewie. Środek dnia, jesz 
cze nie wieczór, a już we­
soło... (map)

Z ukosa
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młodzieży wzorcem osobowym. A 
dlaczego tak jest, to już problem 
o wiele szerszy,.bardziej złożony...

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Publl 
kacja „Dokąd idzie karawana” pió 
ra Andrzeja Błachowskiego, który 
pisze o problemie zabytków i ich 
ochrony: — Otóż — czytamy — w 
całym systemie zabezpieczenia za 
bytków brak wyraźnego podziału 
kompetencji w przekroju — rzekł 
bym — zadaniowym. Każda insty 
tucja odpowiada za pewien „wy­
cinek”, ale niejako na własną rę 
kę. Dyrektor muzeum jest z regu 
ły dobrym znawcą historii sztuki, 
natomiast na jego głowę spada 
również obowiązek instalowania 
odpowiednich urządzeń technicz­
nych, na czym znać się już nie 
musi. Kierownik salonu „Desy” 
oburza się, kiedy ktoś ma preten 
sje, że sprzedany przez niego 
przedmiot trafił nielegalnie za 
granicę. Bo przecież on nie mógł 
podobnego faktu przewidzieć, prze 
cięż ściganie przestępców należy 
do innych instytucji. Z kolei, od 
funkcjonariuszy milicji czy służ­
by celnej trudno wymagać grun. 
townej zna inności historii szt"ki.

W „LITERATURZE” — Krystian

Brodacki pisze o piosenkarzach. 
Czytając wypowiedzi naszych naj 
lepszych piosenkarzy, dochodzi się 
do wniosku, że stan polskiej pio 
senki jest zły, a poziom tylko śred 
ni. Piosenkarze oczekują facho­
wej pomocy artystycznej oraz 
stworzenia przemysłu rozrywkowe 
go.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — dr Aniela Mandrowska- 

Xinxo pisze na temat prawidło­
wości żywienia. Jej artykuł „Syci, 
ale czy zdrowi?” ma stanowić za 
chętę do zainteresowania się tym 
ważkim problemem społecznym.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — pu 
bllkacja pt. „Otwieramy magazyn 
bubli”. Redakcja apeluje do czy­
telniczek, by przysyłały buble 
lub ich opisy, a więc przykłady 
towarów chybionych. Za nadesła 
ne przykłady redakcja funduje na 
grody w wysokości 100 zł.

W „DOOKOŁA ŚWIATA”.— Cze 
sław Michalski w cyklu „Po dru 
giej stronie ekranu”, przedstawia 
Rudolfa Valentino, najgłośniejsze­
go gwiazdora filmu niemego i je 
go legendę.

LEKTOR

Bułgarzy na scenie 
poznańskiej Opery
W Operze poznańskiej wy­

stąpi gościnnie opera z Płow 
di w w Bułgar!}. Ja.k wiadomo 
Płowdiw i Poznań wiąże 
ścisła współpraca w wielu dzie 
dżinach, także kulturalnej.

Opera z Płowdiw p.rzedstawi 
na scenie poznańskiej w dniach 
2 i 3 września br- „Diabelskie 
skrzypce’’ współczesnego kom­
pozytora bułgarskiego Parasz 
kijewa Hadżijewa. Kompozy­
tor ten, autor wielu oper, jest 
laureatem m. in. Nagrody Dy- 
mitrowskiej. Opera „Diabel­
skie skrzypce” nawiązuje do 
czasów niewoli Bułgarów pod 
tureckim' jarzmem.

W dniach 5 i 7 września ope 
ra z Płowdiw pekaże publicz­
ności poznańskiej klasyczną p0 

' zycję onerową, „Borysa Gadu 
I nowa” Modesta Musorgskiego. 
1 (bran)

Automaty usprawniają 
obsługę klientów

Nie pierwszy to w p<
przypadek instalowani^ 1 
cewkach pocztowych L ’ 
tów do Obsługi klientek 
po raz pierwszy skonceńt? ’ 
wano je w jednym mS? ’ 
z tak rożnym przeznar, - 1 W holu DwXwego^ ■

tro.

" wotreowego 1t^ >”
Pocztowo - TelekomunifcS *
nego Poznan-2 przy ni p? 
oskiej 17, wprowadź 
mianowicie ostatnio sZ!-- - vsid.in.io sauw 
stugową sprzedaż 
kart pocztowych i 
listowej. Bez czekania w ’ 
lejce przy okienku, p0 JJ’ 
cemu odpowiedniej monety 
automatu (czynne są ich du 
zestawy — produkcji kra? 
wej i węgierskiej) otrzyj 
się potrzebny znaczek, kart> 
pocztową czy kopertę z n. 
piereim. O aprobacie, z uj 
spotkała się ta forma soj 
dąży, świadczy fakt, że 
nie automaty wydają 
kilkaset sztuk!

Zupełne novum w Poznaj 
stanowi zaś zamontowany ta? 
radziecki automat do rozmia' 
ny bilonu — <5 złotych na te 
1-złotówki i „dwójkę”. 0b$«. 
wuje się, iż wielu poznani 
ków przychodzi specjalnie pt 
tak potrzebne w środkach ko­
munikacji miejskiej j w aulo, 
matach telefonicznych monety 
1-złotowe. W ostatnim kwar­
tale zainstalowane mają byt 
kolejne nowości: automat dt 
rozimfeny monet 2-złotowyd'. 
na dwie 1-złotowe ora? jt 
sprzedaży widokówek z Po- 
znenia (w trzech wersjach- 
po 3 zł).

Według zapewnienia dyrek. 
cjd UP-T, w najbliższym ca- 
sie podobne centra automaty-
cznej 
skać
PKP 
renie

obsługi klientów ®y. 
ma Dworzec Główny 

i pawilon nr 111 na te- 
Międzynarodowych Tar-

gów Poznańskich, (bop)

Wzmocniona opona
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Fachowcy z Ośrodka Bacfe’ 
czo-Bozwojowego Przemyk 
Opoiniarskiego „Stomil” w Po 
znaniu mają już na koncie lic 
ne uidane modele krajowytl 
opon. Ostatnio otrzymali oo 
patent na specjalną, wzmóc- 
nioną oponę pneumatyce 
przeznaczoną do ekisploatecj 
w szczególnie trudnych wam- 
kach- Opona charakteryzuj! 
się tym, że pomiędzy dętką,! 
zewnętrzną powloką ma spec­
jalną, pierścieniową warsW 
wykonaną z tzw. tkaniny 
żowej lub krzyżujących s.( 
warstw kordu. (PAP)
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Opaleni są wśród na^
iejsca w plażowych grajdołkach od Świnoujścia po M 

i1nicę Morską zajmuje kolejna urlopowa „zmiana , 
stawiając pod promienie słoneczne ile się tylko aa 

wierzchni ciała, by je przypiec na apetyczny, brązowy 
Każdego dnia na deptakach, w jadalniach i w śwte 
domów wczasowych oraz w kawiarniach trwa potem p 
i licytacja wyników tego samosmażenia. W m^e^SCjW°,sM 
letniskowych nikogo oczywiście nie razi nawet bardzo 
ograniczający się choćby tylko do kostiumu plażowego 
Taki to już szyk, letniskowa moda. .

Nawet po powrocie w domowe pielesze najchętniej 
łoby się nadal w szortach, w kostiumach kąp^ 
? w^góle w „wakacyjnym byle czym”. I dla wypoW’ . 
rej się człowiek już przez ten krótki czas (jakie wa 
są za krótkie?) zdołał przyzwyczaić i dla chęci zade 
wania, co i w jakim stopniu udało się nam opali ■ 
(nawet tych, co to zawsze lubią „mieć za złe”) ''j16 
kienka „bez pleców”. Również panie nie protestują 
męskich torsów, wyłaniających się z rozwartych iP 
nych krawatów kołnierzyków. . nyjaWN

Jak w każdym przypadku jednak tak też i w P znac:’> 
nej modzie niezbędny jest umiar, którego granice 
poczucie estetyki. No bo czy można bez obawy o ^!- 
nie śmiechu spacerować po ulicach miasta tyl^o w 
nawych szortach, obnosząc na publicznym wiao .^cetn' 
brzuszysko, choćby nawet nieźle PrzV&eczon-^M,no 
A taki obrazek można było pewnego sierpni s[{. 
zaobserwować na ulicach Poznania. Innego raZU, ■ ny u) c5' 
gancko ubranej pani paradował łysawy pan, o

/ w rodzaju opaski na biodrach i w sandały. _ Mnowie’
Można i tak, ale, niestety (musimy to S0^te’Pw pemn^' 

mokrytycznie powiedzieć), rzadko się zdarza, W1;
wieku nasze nagie torsy i odsłonięte dolne 
warte publicznego widoku. A również nie wszę 
dej pani jest korzystny strój bikini. , ^ronie^

Nie o pruderię tu chodzi, ale o estetykę i 
przed śmiesznością. Co nie razi w Łebie, jia U1'
to Międzywodziu — trudne bywa czasem do pf y r2elc^0<:;^. 
cach śródlądowego miasta. Chyba, że się nie 
jeszcze autentycznie młodzieżowego wieku, m 
wość ma charakter letniskowy. W przeciwny 
nie ryzykować! (zk)
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Zobaczyć Rotterdam
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/aściwie do ostatniej 
tv ‘ chwili nie mieliśmy pew 
V ności czy znajdziemy się

tym mieście. Wiodła bo- 
* J - według planu — ho- 
underska część powrotnej tra 
, beemki” z Gandawy rze- 

i! Waal — południową odno- 
a Renu — via Dordrecht, Go- 

rinchem i Nijmegen do gra- 
'icznego Lobith. Gdy wszakże 
Ly przypadło rzucić na na- 
brzeże znanego nam już akwe- 

u w Dordrechcie, uznaliśmy, 
" zbyt blisko jesteśmy naj­
miększego portu świata (około 
15 km), by nie pokusić się o 
wdepnięcie” doń choćby na
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krótko. .
Przez telefon dyrekcja pol­

nej żeglugi śródlądowej w 
Bydgoszczy zezwoliła na zbo- 
czenie z kursu.

Rozświetlony rozległą gamą 
portowych lamp Rotterdam 
witaliśmy jeszcze tego wieczo­
ru.

Z dziennika podróży:
23.30. Mijamy ostatni z ter- 

cetu mostów i przed nami — 
port. Dźwigi, dziesiątki stat- 

(i małych barek i „pasa- 
ierów” wielkości „Stefana Ba- 
Mego"), kanały i magazyny. 
Moc świateł. Wszystko oszala­
ła rozmachem i potęgą. Nie 
wiadomo, na co wpierw pa­
trzeć. Po prawej zostawiamy — 
informuje załoga — nabrzeże 
Bompjes Kade. Za nim wyra- 
M diablo wysoka wieża.

— To sławny Euromast — 
wyjaśnia kapitan. — Po to, aby 
tpojrzeć z jego szczytu, zjeżdża 
ją turyści z całego świata.

Przepływamy nad podwod­
nym tunelem, po czym skręt w 
lewo, do niewielkiego basenu 
Dokhauen. „Stary" szuka ref­
lektorem wolnego miejsca.

ny-kolosa, któremu wyrwano z 
piersi serce, ze wzniesionymi 
w niemym oskarżeniu do nie­
ba rękoma: ilu z tych stałych 
bywalców i „pracowniczek” 
dzielnicy brudów wie co kryje 
w sobie data 14 maja 1940 ro­
ku; ilu ten dzień przeżyło?

Był to piąty dzień zaskakują 
cej napaści hitlerowskich wojsk 
na Holandię. Luftwaffe doko­
nała dywanowego bombardo­
wania grodu, po którym prze­
stał on właściwie istnieć.

Dzisiejsze — blisko osiem. 
settysięczne — holenderskie 
centrum gospodarcze uważane 
jest za najnowocześniejsze mia 
sto zachodniej Europy. Przy­
patrując się efektownej, pa­
wilonowej zabudowie śródmieś 
cia, niezliczonym strzelistym 
wysokościowcom, słowem _  
swoistej wystawie współczes­
nej architektury, przemierza­
jąc Rotterdam jedynym w Ho-
landii metro aż trudno

li 
ż 
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£4

Jest. Cumujemy, chyba „na 
dziesiątego" od brzegu.

-.Cóż robić z resztą tak pięk­
nie rozpoczętego wieczoru, a 
ściślej — nocy? Oczywiście po­
snąć na Katendrecht, poznać 
centrum „Rotterdamu by 
night".

Trzy kwadranse marszowego 
kroku i oto jawi się przed 
pczyma sławetna dzielnica 
wiech i rozpusty. „Stylowe" 
knajpki, czerwone światełka, 
panie przed drzwiami i w 
^ach-klatkach. Różnych na- 
cji i kolorów skóry, stare i 
młode lecz rzadko kiedy ład­
ne. Zachęcają „do grzechu", za 

40, 35, 20 guldenów. Zapra- 
też jaskrawe światła 

sez-sklepów, pornograficznych 
'n\ klubów. Chociaż gwarno 
u i Podejrzanie, mimo to — 
^okojnie i... małomiasteczko- 

jakoś. Odzież równać się 
^endrechtowi z wytwornym 
' fak by nie było — paryskim 

ace Pigalłe czy — pysznym 
*‘ hamburskim St. Pauli! To 

icatr ,^ia ubogich".

(i skojarzenie) być 
_ ze bzdurne, a już na pew- 

nieuzasadnione, ale nasunę- 
,natarczywie w czasie 

Wania' w centrum Rotter- 
Przerażaiącej w swej 

^mowie rzeźby Zadkine’a 
Ginącemu miastu” — mężczyz

uwierzyć zapisom historii 
sprzed 35 lat!

Wszakże dopiero pełen wi­
dok na miasto — i port, rzecz 
jasna — rozpościera się z 
wierzchołka wspomnianej Eu_ 
rowieży, najwyższej (183-me 
trowej) budowli kraju, posta­
wionej przed 15 laty. Dotarliś­
my na nią zaliczając po dro­
dze inną atrakcję: kilometro­
wy tunel — Maastunell — 
przebiegający pod Renem przy 
bierającym w tym miejscu na­
zwę Nieuwe Maas.

Warto było zubożyć, i tak 
niezbyt zasobną kiesę, o 12 
guldenów, aby wznieść się naj 
pierw — ekspresową windą o 
100 metrów — na platformę 
spacerową (mieści lokale ga­
stronomiczne i kramiki z upo­
minkami), z kolei — inn^ win­
dą — na pokład przejściowy i 
— wreszcie — przeszklonym, 
dziwacznym pojazdem w kształ 
cie walca, poruszającym się 
ruchem spiralnym po stalo­
wym maszcie, na szczyt. Spo­
glądając w jakimkolwiek kie­
runku rozróżnialiśmy wszyst­
kie szczegóły krajobrazu: wyjś­
cie na Morze Północne, statki 
i barki w basenach (odszuka­
liśmy i „BM 5238”), autostradę 
pełną kolorowych aut, mosty, 
zieleń, domki... A jednak na­
wet z takiej wysokości nie 
sposób ogarnąć wzrokiem naj­
większego portu na ziemi!

Z dziennika podróży:
Na zwiedzenie całego portu 

trzeba by przynajmniej tygod 
nia. Ponieważ dysponujemy 
zaledwie paroma godzinami 
i szybkim „Oplem" — ruszamy 
do Europortu, części najbar­
dziej godnej ujrzenia. Propozy­
cję naszego cicerone, miłego 
dryblasa — Arnolda van Thuu 
la z firmy IMOG współpracu­
jącej z polską żeglugą, przyj­
mujemy z zadowoleniem.

Waalhauen — największy 
port rzeczny Rotterdamu. Sze 
roko i daleko ciągnąca się po 
prawej stronie przestrzeń, u- 
zbrojona w atrybuty nieodzow 
ne w portowym pejzażu — 
dźwigi, magazyny etc. — zaska 
kuje mrowiem pustych barek 
czekających na załadunek. 
Niewykluczone, że mogą tak

czekać jeszcze parę miesięcy. 
Brak ładunków, odczuwalny 
w całej zachodniej Europie 
— twierdzi nasz przewodnik 
— doprowadził do plajty już 
niejednego przewoźnika. Inni 
z niepewnością spoglądają w 
jutro.

Niczym wielkie walce po­
ustawiane pionowo w szere­
gach, stoją okrągłe zbiorniki 
paliwowe. Nabrzeże znanego 
w świecie „Shella”. Jednostaj 
ny zrazu widok zbiorników 
urozmaicają ceglaste płomie­
nie rafinerii, wysokie dźwigi- 
suwnice, barwne — cytrynowe 
kombinezony robotników. Ca­
łość rozmieszczona na obsza­
rze 2-3 kilometrów.

Ale oto zmiana krajobrazu. 
W lewo, na szerokim koryta­
rzu wodnym, para nowych 
śluz pełni rolę bram wejścio­
wych do Europortu (pisownia 
holenderska: Europoort). Nie­
długo cieszą się oczy efektow­
nym krajobrazem: lśniąca ta­
fla wodnego toru stanowi wy­
borny konsonans z szerokimi 
wstążkami orzeźwiającej zie­
leni dekorującymi po obu stro 
nach nabrzeża. Vis a vis usy­
tuowany jest bowiem znaczą-

Rotterdamska Eurowieża (Euro­
mast) — najwyższa budowla Ho­

landii.
Fot. — W. Nentwig

cy i duży o powierzchni
2000 ha — port przemysłowy 
— Botlekhauen. Obserwujemy 
rozładunek pięćdziesięciotysię- 
cznika. Zręczne ruohy ramie­
nia suwnicy ze statku na brzeg 
i brunatna hałda rudy żelaza 
rośnie z prędkością drożdżowe 
go ciasta. Poza tym przełado­
wuje się tutaj głównie fosfo­
ryty i zboże.

Pysznią się nieskazitelną bie 
lą setki cystern oznaczonych 
znanym czerwonym znakiem 
w owalnej obwódce (najwię­
ksze z nich mieszczą po 
1 000 000 ton paliwa!). To słyń 
ny koncern „Esso”. Kąpiące 
sre w słońcu zbiorniki opla­
tają poszczególne rafinerie. 
W basenach kilkanaście tan­
kowców.

Zegnamy się z „Esso”, by 
wjechać na zwodzony most, a
zaraz za nim znaleźć 
autostradzie wiodącej 
Europortu.

Licznik wybija dwa

się na 
już do

kilome
try i... wreszcie stop. Jesteśmy 
przy samej linii brzegowej. 
Przed nami — otwarte Mo-

rze Północne. Z Rotterdamu 
idą w •morze trzy tankowce. W 
dali — na wielkiej wodzie — 
jakby za mglistą zasłoną rysu 
ją się sylwety dwóch zbliża­
jących się powoli w kierunku 
portu, statków. Zwrot w prawo 
o 90 stopni — również mgliste 
— kontury „granicznej" miej­
scowości Hoek van Holland; 
o dalsze 90 stopni — i oto w 
pełnej krasie prezentuje się du 
ma rotterdamczyków — Euro- 
port. Silosy, rafinerie, pływa­
jące doki, stocznia... Natłok 
przedmiotów i wrażeń.

...Rodowód Euro sięga roku 
1957, kiedy rozpoczęto budo­
wę. Pierwsze jednostki zawinę 
ły tu trzynaście lat później. 
Stutysięczniki. Teraz Euro- 
port przyjmuje 250-tysięczni- 
ki. W ubiegłym przeładowa­
no w Euro ponad trzysta mi­
lionów ton towarów, głównie 
ropy naftowej i rudy żelaza.

Człowiek wydziera bezkres 
nej przestrzeni wodnej dalsze 
hektary, kilometry. Bo choć 
modernizacja Europortu postę 
puje z każdym bez mała mie 
siącem, gospodarze przygoto­
wują „nowe dziecko” — Mass 
vlakte. Warto tę nazwę zapa 
miętać; za nią kry je się przy 
szłość rotterdamskiego portu.

ZBYSZEK KRUSZONA 
WOJCIECH NENTWIG

Refleksje z sali sądowej

ka

KALISKIEDla domui podniebienia
P~zyizwyczaćliśmy się już 

do tego, że Kalisz jest 
miastem włókniarzy- 

Tkaniny i odzież, wyroby dzie 
wiarskie z Kalisza znane są 
w całej Polsce. Ale jest prze­
cież to miasto również sil­
nym ośrodkiem przemysłu spo 
żywczego. Koncentraty z „Wi 
niar” czy słodkie pieczywo z 
miejscowej „Kaliszamki” zna­
ne są chyba w każdym domu.

„Winiary” to nazwa miej­
scowości tuż pod Kaliszem, 
ale nie podlegającej admini­
stracyjnie miastu. Tą też na­
zwę przyjęły do swego znaku 
firmowego Kaliskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych.

Kiedy tutaj przyjechałem, 
plan dzienny przewidywał wy 
produkowanie 130 — 150 ton 
najrozmaitszych wyrobów w 
80 do 100 asortymentach. Z 
taśm tego dnia zeszło prawie 
4 miliony (!) różnych opako­
wań koncentratów obiadowych, 
przypraw do potraw, odżywek

W przyszłej 5-la.tce cheie- 
liby w „Winiarach” zainwesto­
wać około miliarda złotych, 
aby zwiększyć docelową pro­
dukcję koncentratów obiado­
wych z 15 000 do 35 008 ton, 
utworzyć wydziały chłodniczy 
i chemii spożywczej, wybudo­
wać nową suszarnię owoców, 
warzyw oraz linię rozbioru i
przerobu mięsa>. 
ma być też nowa 
spalarnia odpadów 
czalnia ścieków.

Budowana 
kotłownia, 
i oczysz-

dla dzieci, 
wych itp.

„Winiący’

sosów maijcnezo-

to potentat. W
tym roku produkcja zakładów 
ma o-siągnąć wartość 1,75 mld 
złotych. Dyrektor Karaimierz 
Sznelew&ki, wylicza wszystkie 
atuty „Winiair”:

— W ciągu 5 lat osiągnęliś­
my roczną dynamikę wzrostu 
produkcji rzędu 25 proc. Dla­
czego więc nie mamy wyk cny 
wać tegorocznych zamierzeń, 
skoro w ciągu 7 miesięcy wy­
produkowaliśmy wyroby za 
przeszło 966 min złotych,

Już 18 maja wykonano w 
„Winianach” zadania planu 
pięcioletniego, który zakładał 
wyprodukowanie koncentra­
tów za 4 488 mld złotych. Ka­
liskie koncentraty są poszuki­
wane i ciągle w sklepach po- 
jawiają się nowe przysmaki z

Gdy zjawiam się w „KaJi- 
szance” (Fabryka Przemysłu 
Cukierniczego Przemysłu Te­
renowego), też mówią o inwe­
stycjach, chodci o zaspokoje­
nie potrzeb rynku. W tym ro­
ku w „Kakszance” wyprodu­
kuje się 6 720 ton pieczywa, a 
handel zgłasza zapotrzebowa­
nie na 12 000 ton.

Myślą więc tuitaj o wybu- 
dowanóu nowej haM produk­
cyjnej, w której chcieliby za­
instalować dwie linie techno- 
logiczne do produkcji pierni­
ków oblewanych czekoladą 
oraz herbatników typu sucha­
rowego. Ta inwestycja koszto­
wałaby 100 min złotych, przy­
rost produkcji byłby rzędu 
5 500 ton.

Najważniejszym problemem 
„Kaliiszankd” od kilku la.t są 
opakowania. Połowa wyrobów 
opuszcza fabrykę luzem. Wia 
domo co to oznacza: słodko­
ści kruszą się, psuć a. nie są
spełniicme wymogi higienicz­
ne.

Na przykład przy linii nr 1 
aż 42 osoby pracują przy pa­
kowaniu ręcznym. Przy me- 
chenizacja można by tę obsa­
dę zmniejszyć o połowę. In­
ny problem — brak nam kar 
teru powlekanego polietyle­
nem, który tworzy najlepsze 
cnakow^nia. Więc kobiety ręcz 
nie wykładają kartoniki tomo„Winiar”. Obecnie produkują .. ,

tutaj już 42 asortymenty zup, fanem i potem pakują do nich 
ciasteczka. Sytuację powinna23 rodzaje przypraw według 

receptur polskich, włoskich, a 
nawet chińskich i sosów spo­
żywczych, manoneEÓw, ket­
chupów, sosów typu chamber- 
land.

poprawić nowa maszyna paku 
jąca, zakupiona w Czechosło­
wacji oraz przyszłe inwesty­
cje, które też rozwiążą pro­
blem pakowania, (mapl

Łatwiej wychowywać wagarowicza niż recydywistę
Daty dokładnie nie pa 

miętam — zeznawała 
przed Sądem Henry 

Biegalska*) — Może to by
ło 8 listopada ubiegłego roku, 
na pewno przed szesnastą, bo 
do tej godziny otwarty jest 
sklep, który sama prowadzę.
Sprzątałam jak zawsze

nie. Umiem takie rzeczy robić, 
bo uczyłem się na hydraulika. 
Z broni tej strzelałem sobie do 
tarczy. Samopał ładuje się od 
przodu — lufą ołowianą, a z 
tyłu wkłada się łuskę z pro­
chem od naboju do zabijania 
świń. Kiedy terroryzowałem

Galerii Współczesnej Klubu MPiK w Warszawie otwarto cie- 
dużym zaintere sowaniem wystawę fotograficzną 

75". Bk>rq w niej udział czołowi artyści-fotograficy z ca-
lego kraju. Fot. — CAF

przed zamknięciem — kiedy 
wszedł chłopak z twarzą owią 
zaną szalikiem. Pomyślałam, 
że bolą go zęby. Rozglądał się 
po sklepie, a zapytany co sobie 
życzy, po namyśle odpowie­
dział; — Dropsy miętowe. Ku 
pił dwie rolki — za złotówkę 
i wyszedł. Chwilę później wró 
cił z chłopakiem, którego twarz 
okrywał kaptur wiatrówki. 
Ten, który kupił dropsy miał 
nóż, a ten drugi pistolet. Ostrze 
noża i lufa broni skierowane 
były we mnie. Zmartwiałam. 
Oni powiedzieli, że mam być 
cicho, bo inaczej będzie ze 

, mną źle. Wymachując bronią 
zmusili mr^e, bym weszła do 
podręcznego magazynu. Zam­
knęli jego drzwi — i jak się 
zorientowałam po odgłosach 
dochodzących ze sklepu — roz 
poczęli poszukiwania. Później 
ustaliłam, że zabrali utarg — 
1 265 zł, 7 czekolad, 2 konser­
wy, nóż i nożyczki, a Ponadto 
rower stojący przed sklepem...

Ucieczka na rowerze nie po 
wiodła się napastnikom. Póź­
nym wieczorem tego samego 
dnia, w którym dokonali na­
padu rabunkowego, zostali u- 
jęci przez MO. Nie zdążyli się 
pozbyć ani łupów (z wyjątkiem 
roweru), ani broni. Ten, który 
się nią posługiwał — li8-letni 
Krzysztof Bomba oświadczył 
milicjantom:

— Jest to pistolet — samo 
pał. Wykonałem go samodziel

ekspedientkę w lufie była 
wiana kula...

Wkrótce ujawniono, że 
Bomba i jego wspólnik —

oło

K.
19-

letni Ireneusz Nieszczerzewski 
mają jeszcze na sumieniu kra 
dzież z włamaniem. Dokonali 
jej w przeddzień napadu na 
sklep.

Na rozprawie oskarżeni 
stwierdzili, że motywem obu 
przestępstw była chęć zdoby­
cia żywności.

I. Nieszczerzewski: Po czte 
rodniowym pobycie w OHP w 
Bydgoszczy postanowiliśmy
zbiec stamtąd. Tak też 
liśmy i jeździliśmy po 
kraju autostopem oraz 
pę pociągami. Pieniądze

zrobi- 
całym 
na ga 
sie ro

zeszły, byliśmy głodni i dlate 
go włamaliśmy się do jednego 
z mieszkań...

K. Bomba: Myśleliśmy, że 
tam bedzie żywność, ale jej nie 
było. Zabraliśmy z tego miesz 
kania różne drobiazgi, m. in. 
dwa noże. Nie zastanawialiś­
my się do czego mogą być. nam 
potrzebne. Jak weszliśmy do 
mieszkania? Drzwi były zam 
knięte na kłódkę, więc trzeba 
było je wyłamać...

Ostatnie zdanie, charaktery­
zuje mentalność oskarżonych. 
„Drzwi były zamknięte więc 
trzeba było je wyłamać...” 
Tak powiedział K. Bomba, a 
w głosie jego można było wy 
czuć zniecierpliwienie, zapew­
ne tym, że jest wypytywany 
o sprawy dla niego tak proste,

logiczne. Potrzebuję czegoś — 
więc kradnę, a jeśli nie da się ■ 
tak po prostu zabrać to trze­
ba zrobić włamanie albo napad 
— oto myśl przewodnia wyjaś 
nień oskarżonych — młodych 
ludzi, kierujących się reguła­
mi postępowania recydywi­
stów. Aliści nie można się sne 
cjalnie temu dziwić, wiedząc 
jaki wpływ „wychowawczy” ] 
wywarły na obu oskarżonych | 
ich środowiska rodzinne.

Fragment wywiadu środowi 
skowego:

„K. Bomba mieszkał współ- , 
nie z ojcem. Pracowali w tym ; 
samym przedsiębiorstwie. Wol 
nv czas K. Bomba spędzał 
głównie na lekturze powieści 
kryminalnych. Między oskar­
żonym a jego ojcem często do 
chodziło do awantur i bójek. 
Źródłem konfliktu było nadu 
źywanie przez ojca alkoholu”.

Od majmłodszych lat nie 
znajdując w domu rodziciel- , 
skim tego wszystkiego, co się 
za tym pojęciem kryć powin­
no K. Bomba poza rodziną po 
czął poszukiwać kompensacji 
uczuciowych i uznania swej 
wartości. Stad liczne ucieczki 
z domu rodzicielskiego i powia 
zania ze zdemoralizowanymi 
rówieśnikami, uwieńczone w 
końcu przestępstwami i seansa 
mi narkotycznymi.

Drugiemu oskarżonemu dom 
rodzicielski zapewnił edukację 
przestępczą. Otóż w 1973 roku 
Ireneusz Nieszczerzewski oraz 
jego ojciec i brat razem doko 
nali tzw. kradzieży zuchwałej 
(lapidarnie mówiąc jest to coś 
pośredniego między kradzieżą 
a napadem rabunkowym) oraz 
pobili jednego z przechodniów.

Mamy tu zatem jaskrawą ilu 
strację zjawiska polegającego

'aa tym, że narastający proces 
wykolejenia nieletniego nie wy 
wołuje właściwych przeciw- 
działań ze strony instytucji wy
chowa wczo opiekuńczych.
Szcżególnie widać to na przy 
kładzie losów K. Bomby, któ 
ry od 5 roku życia uciekał z 
domu rodzinnego, i przez kilka 
lat dokonał kilkudziesięciu ta 
kich ucieczek. A przecież już 
pierwsza powinna spowodować 
precyzyjne określenie jej przy 
czyny i zastosowanie odpowied 
nich, skutecznych środków za 
radczych. Nic takiego nie na 
stąpiło. Również następne obja 
wy nieorzystosowania snołecz 
nego chłopca nie spotkały się 
z należytą ingerencja. Tymcza 
sem znacznie łatwiej dokonać 
reedukacji wagarowicza niż 
nieletniego przestępcy, a prze 
stępcy jednorazowego niż re­

cydywisty. Nikt tej reguły nie 
kwestionuje, ale w praktyce 
stale jeszcze wobec dzieci i 
młodzieży znajdujących sie we 
wstępnym stadium wykoleje­
nia nie podejmuje się ingeren 
cji albo też bywa ona onóźnio 
na, niedostateczna lub nietraf 
na. Zmiana tego stanu rzeczy 
oznaczałaby racjonalne zapo­
bieganie przestępczości nielet 
nich.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Fikcyjne imię i nazwisko. 
P. S. Sąd Wojewódzki w Poz 

naniu skazał K. Bombę na 6 
lat pozbawienia wolności i 3008 
zł grzywny, a I. Nieszczerzew 
skiego na 5 lat pozbawienia 
wolności i 2.500 zł grzywny. 
Wyrok jest prawomocny.
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Znakomita jazda E. Błaszaka
i W. Kaczmarka na turnieju w Poznaniu

Przed międzynarodowym turniejem żużlowym (który odbył się 
21 bm. w Poznaniu) powszechnie sądzono, że walka o czołowe loka 
ty rozegra się między zawodnikami radzieckimi, a którymś z no­
wych asów (E. Jancarz, z. Piech). Żużlowcom gnieźnieńskiego Star­
tu nie dawano właściwie żadnych szans. A tymczasem nasi reno­
mowani reprezentanci zawiedli, natomiast zawodnicy Startu — 
Eugeniusz Błaszak i Wojciech Kaczmarek byli najgroźniejszymi 
przeciwnikami Władymira Gordiejewa — zwycięzcy turnieju poz­
nańskiego.

SIERPIEŃ

29 
Piątek

Jana 
Sabiny

Róży 
Szczęsnego

Bohdana 
Rajmunda

30 
Sobota

31
Niedziela Słońce: $.45—18.36

TEATRY

POZNAŃ
Po 19 wyścigach W. Kaczmarek 

zgromadził 11 punktów, a Wł. Gor 
diejew — 12. Polak miał więc je­
szcze szanse na zwycięstwo w tur 
nieju. Niestety w ostatnim, decy­
dującym wyścigu pojechał zbyt 
brawurowo i wywrócił się przy 
wejściu z wirażu-na prostą. Osta­
tecznie Wł. Gordiejew zgromadził 
więc 14 punktów, zajął I miejsce i 
zdobył puchar Prezydenta Pozna­
nia, natomiast W. Kaczmarek upla 
sował się na III pozycji premiowa 
nei pucharem PZMot. .

Drugie miejsce zajął E. Błaszak 
(12 pkt i puchar Pady Wojewódz­
kiej Z.S. Start). Gnieźnieński żu­
żlowiec zaimponował 15-tysięcznej 
publiczności szczególnie w 16 wyś 
cigu, w którym po pasjonującej 
walce pokonał trzech radzieckich 
żużlowców — Walerego Gordieje­
wa, - W. Kałmykowa i M. Kornie- 
wa.

Nie popisali się w tym turnieju 
pozostali reprezentanci Startu —

bracia Pukowie. Większość swoich 
biegów kończyli oni ha ostatniej 
pozycji. Obaj zdobyli więc tylko 
po 2 punkty.

Znakomity występ Kaczmarka i 
Błaszaka pozwala wierzyć, że w 
najbliższą niedzielę Start — w me 
czu o mistrzostwo II ligi — zdoła 
pokonać toruńską Stal. Gdyby 
się tak stało. żużlowcy Star­
tu zrehabilitowaliby się przed 
własną publicznością, którą zńsko 
r"vła wysoko przegrana (19:58) z 
Motorem Lublin w ostatnim me­
czu ligowym.

Początek zawodów Start — Stal 
Toruń o godz. 16.30. (y)

MUZYCZNY — piąt. i sob. g. 19, 
niedz. g. 18 „Nie kłam kochanie”.

POLSKI — piąt. i sob. g. 19 
„Małe morderstwa”.

KGNA 3
PIĄTEK, SOBOTA, 

NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. 
„Sekret”; Noteć: „Pierwsza spo-
kojna noc' ,Old Surehand”.

Drugie miejsce 
żeglarzy Poznania

■ Na Jeziorze Charzykowy k. Choj 
nic odbyły się ogólnopolskie re­
gaty żeglarskie o puchary Polski 
Północnej. W klasyfikacji okrę­
gowej triumfowała Bydgoszcz 
przed Poznaniem. Gdańskiem i 
Szczednem.

W punktacji klubowej dwa 
pierwsze mifejsca zajęły kluby 
bydgoskie. Trzecią pozycję wywal 
czyli żeglarze poznańskiego AZS-u. 
Reprezentant tego klubu Dariusz 
Czekanowski zwyciężył w klasie 
„Dinghy”. (y)

sfb-wtr
NA 

SPOR 
TOI^O

Tandem

Polska - ZSRR 1:1.
W Rzeszowie, na stadionie miej 

scowej Stali odbył sie mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski 
młodzieżowych reprezentacji (do 
23 lat) Polski i Związku Radziec­
kiego. Spotkania stojące na prze­
ciętnym poziomie zakończyło się 
remisem 1:1 (0:0). Bramkę dla 
ZSRR uzyskał w 67 min. Jurij 
Kurnienin. a wyrównanie dla Pol 
ski — w 86 min. Kazimierz Kmie 
cik. (PAP)

Lech II i Kania
, przodownikami

GRUPA I

Stał Ostrów — Obra Kościan 3:2 
Włókniarz Kalisz —

Kania Gostyń 0:1 
Ostroria Ostrów —

Victoria Jarocin 2:0
Vitcovia Witkowo —

Mieszko Gniezno 0:1 
Tur Turek — Zagłębie Konin 1:1 
MZKS Rawicz —

Polonia Leszno 2:0

GNIEZNO Lech: „Strach”; Po­
lonia: piąt. „Nie oglądaj się te­
raz”, sob., niedz. „Grzech Anto­
niego Grudy”.

CZARNKÓW: „Rzeka płynie dla 
zakochanych”.

GÓRA: „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę” i „Bilans kwartalny”.

GOSTYŃ: „Zapamiętaj* imił
swoje”.

JAROCIN: „Dziewczyna a ław­
ką”.

KALISZ Oaza: „Synowie szery 
fa”; Stylowe: „Zeznanie komisa­
rza policji przed Prokuratorem 
Republiki” i „Mayerling”, sob.,
niedz. „Zasadzka” 
wódz Apaczów”.

,UIzana

KĘPNO: „Mc Masters”.
KOŁO: sob., niedz. „Złoto dla 

zuchwałych”. .
KONIN Centrum: sob., niedz. 

„Bądź z nim szczęśliwa” i „Dzie 
je grzechu”; Górnik: piąt., sob., 
niedz. j.Lady Caroline Lamb”.

KOŚCIAN: piąt., sob..
„Och. jaki pan szalony”.

KROTOSZYN; piąt., sob., 
„Dzieje grzechu”, piąt., sob.

niedz.

PROGRAM II: 754 Nowości 
Wydawnictwa Poznańskiego; 8.35 
My 75; 8.45 Górale, górale, góral­
ska muzyka — Podhale; 9 Dla 
kl VI (biologia): „Zielona rewo­
lucja”; 9.20 Łódzki kołowrotek 
muzyczny; 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich: „Na Zielo­
nym Śląsku”; 10 „Wyznanie hoch 
sztaplera Felixa Krulla” — frag­
ment pow.; 10.30 Motywy hiszpan 
skie w muzyce rosyjskiej: 11 V- 
twory Mozarta; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Oa 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Południo­
wy konc. rozrywkowy: 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taś­
moteki spikera: 13 Dla kl. 1 i H 
(wych. muz.): „Żegnaj lato ; 13.20 
Hector Berlioz — fragm. opery: 
„Trojanie”; 13.35 Rozmowa o kul­
turze; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 14.35 
Koncert z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie pod dyr. K. Misso- 
ny; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem; • 16 „Posta­
wy i wzory” — Odwaga; 17.20 
Aud. oświatowa; 17.40 Aud. spor­
towa: „Sport kaliski no reformie 
administracyjnej”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 19 Hertel — Concer 
to a cinąue in D na trąbkę i ork.; 
19.15 Język aneielski; 19.30 Odtwo 
rżenie koncertu, który odbył sie 
4 maja br. w sali koncertowej 
Filharmonii Słowackiej w Braty­
sławie z okazji 30-tej rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji; 21.14 
Ludwig van Beethoven — Sona­
ta fortepianowa: 21.52 Jazz: 22 Ma 
gazyn studencki; 23 A. Dworzak 
— kwartet smyczkowv: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Claudio 
Monteverdi: Madrygały.

taż literacki pt. „Przybrany syn”; 
14.35 Studio Gdańsk przedstawia;
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Śpiewa jugosłowiański 
chór dziecięcy; 15.50 Ogólnopolski 
Festiwal Poezji w Łodzi; 16 „Cza­
ta’* _  magazyn wojskowy Studia 
Młodych; 17.25 Felieton pt. „Ko­
mu wolno”; 17.40 Aud. K. Kolanow 
skiego; 17.50 Radioexpress; 18.05 
Grająca szafa; 18.40 „Radiolatar- 
nia” — czyli przewodnik pop.-nau 
kowy; 19 J- Haydn — III koncert 
C-dur na organy i ork. smyczko­
wą; 19.30 Matysiakowie; 20 A. Bo 
rodin: 2 Symfonia; 20.30 Notatnik 
kulturalny; 20.40, Kącik starej ply 
ty; 21 Wesoły kramik; 21.15 J. 
Gadulanka śpiewa pieśni F. Lisz­
ta; 21.55 Barok dla wszystkich; 
22.30 Zespół Dziewiątka — Nawyki 
i odwyki; 23 Schumann — Kwar­
tet fortepianowy Es-dur op. 47; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Leksykon jazzu — ode. 31.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30. (

ni edz. 
„Ani

słowa o futbolu”, niedz. „Pułapka 
w delcie Dunaju”.

LESZNO: ■ piąt., sob.. 
„Mściciel” i „Dzielny 
Lucky Lukę”-.

NOWY TOMYŚL: piąt.. 
niedz. „Urodziny Matyldy”.

OBORNIKI: piąt., sob., 
„Pójdziesz ponad sadem”.

OSTRÓW Roma: piąt.,

niedz. 
szeryf

sob.

niedz.

sob.,

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30. 8.30. 11.30, 13.30, 
23.30.

Uwaga! Program
UKF 69,74 MHi: 
stereof.

PROGRAM rm 
zegarynka; 8.05 
8.30 Ćo kto lubi;

5.30. 6.30,
18.30, 21.30,

własny na
16.15 Program

7.40 Muzyczna 
Kiermasz płyt; 
9 „Jezioro rusa-

łek” — ode. 7: 9.10 Spotkanie (na 
szczycie: Buddy Miles i Carlos 
Santana: 9.30 Nasz rok 75; 9.45
Dyskoteka pod grusza: 10.35 Blues 
po holendersku; 10.50 „Zwycięz-
ca1 ode. 2; 11 Dyskoteka pod

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Jezioro rusałek” 
— ode. 8; 9.20 Retro po polsku; 
9.30 Nasz rok 75-ty; 9.45 Interradio 
— magazyn muzyczny; 10.25 „Rock 
and rolle” Gary Glittera; 10.35 
„Graj mi bluesa” — Bix Beider- 
becke; 10.50 „Zwycięzca” — 3 ode.; 
11 Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Ży 
cie rodzinne — magazyn; 11.50 
Przeboje bez słów; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki — M. 
Łyskanowski; 14 Lato w Filhar­
monii: Wariacje na temat „Snu 
nocy letniej” H. PurcelTa; 14.35 
„Zew Morza” w rejsie przez oce 
any — gawęda; 14.45 Śpiewa Fa- 
hrizio de Andre; 15.10 Piosenki z 
różnych obrotów; 15.30 60 minut 
na godzinę; 16.30 Na estradzie Don­
ny Hathaway; 16.45 Nasz rok 
75-ty; 17.05 „Jezioro rusałek” — 
9 ode.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.10 
Znajomi z encyklopedii; 18 .Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Muzykalny detek-

Yalenca; 9.50 Grające r 
Ilustrowany Magazyn Kii 
11.15 Wielkie recitale- 
sy z Pawiaka” - s 
muzycznego archiwum * ł 
Afro-samba; 13.15 PrzeJ; U1i U 
wych płyt; 14.05 Peryskon ‘ ”• 
gląd wydarzeń tygodni " >> 
„Wszystkim zakochanym" ! 1111 
ją i śpiewają Skaldowie- u 
kierownicą; 15.10 Afr ' ”•« Z, 
Duety, tercety, kwąrteu.’ 
Afro-jazz; 16.15 Magazyn 1S* 
na mapie świata”; k 45 p 
wiamy zespół SUp„ ■Tra2LW<1*' 
„Jezioro rusałek” — -T1’ n4
Antologia piosenki fn-0-’ ’'-M 
17.40 Coś w tym Jest _ “'7^ 
rozmawiają A. Szymańltka , 
łużyński; 17.55 Mini-max Ł K' 
minimum słów, maksimum" 
ki; 18.30 Teatrzyk Zielon. 
„Zagmęła Yioietta”; u z ' 
nagrań Programu m- 
poczta UKF; 20 Czekając Z - gawęda; 20.10 Respoi^ 
cia Gesualda da Veno * 
„Niedziela” Garry Mulb^, 
Poezja z pozytywką - wi„ ' « 
K. Norwida; 21.20 Wariacje”" 
lu souł; 21.50 Opera tygo^/’’ 
Gwiazda siedmiu wieczoró^’ 
Erazm z Rotterdamu - L ' 
II; 22.30 Wieczór standard^ 
ge a Gershwina; 23 Now, . 
poetyckie — Paweł An»AiOnilki 
23.05 Muzyka filmowa Barry 
te’a; 23.25 Przypominamy 1? 
wisko” zespołu Klan; 23 50 
flecie W. Nahorny ’ a “

WIADOMOŚCI: 6 7 . w 19.30, 22. ’ ’ ‘,3’' X

W MUZEACH

W poniedziałek i dni poświątec, 
ne wszystkie muzea z wyiatkim 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH I 
HISTORII m. POZNANIA _ n 
zamknięte.

MUZFUM ADATiJA MICKIEWb 
CZA (Smiełów k/Jarocina) - « 
10—16.

Cport kolarski najczęściej 
kojarzy się z szosą, z 

wieloetapowymi wyścigami, z 
lotnymi finiszami i premiami 
górskimi, z końcówką na bież 
ni stadionu. Coraz popular­
niejsze stają się również kry­
teria uliczne — jednoetapowe 
„wyścigi na punkty”. Lecz bez 
wątpienia najbardziej wido­
wiskowe są zmagania torow- 
ców — sprint, wyścigi na do­
chodzenie, indywidualna jaz­
da na 1 kilometr, długody­
stansowe wyścigi za motora­
mi...

Emocjonujące są pojedyn­
ki sprinterów. I chociaż w 
protokołach notuje się jedy­
nie czas przejazdu finiszowych 
200 metrów, czyli niewiele po­
nad 10 sekund, to jednak wal 
ka trwa o wiele dłużej.

Wyścig przeciągał się w nie­
skończoność. Znajdujący się na 
prowadzenia kolarze ZSRR za­
stosowali stójkę. Nie była ona 
zbyt udana i po przeszło 5 mi­
nutach rywale zostali „wy­
strzeleni” przez sędziego. W 
powtórce torowcy radzieccy 
mieli upadek, pojedynek roz- - 
strzygnięto więc dopiero za 
trzecim razem. Wygrali Pola­
cy udanym atakiem — zjechali 
gwałtownie z wirażu i na nic 
zdały się wysiłki goniących ich 
rywali. „

Zwycięskie szarże polskich 
sprinterów przyniosły im mi­
strzostwo świata w tandemie 
— w konkurencji, w której ,je 
den duch ożywia cztery nogi”. 
Od sprytu, szybkości i wytrzy­
małości nóg zależą sprinter- 
skie sukcesy w „kolarskim de­
blu” („kibice nie lubią czaje­
nia się, więc zaryzykowaliśmy 
długą szarżę”...).

Tandem to konkurencja, 
która zrobiła ogromną karie­
rę. I jeżeli wkrótce do progra­
mu mistrzostw wejdą wyścigi 
tandemów „mieszanych” (ko­
bieta i mężczyzna), to kto 
wie, czy to obco brźmiące 
sportowe słowo nie stanie się 
synonimem szczególnej zgod­
ności działania. Na razie jed­
nak ma ono tylko „męską” 
próbę...

KOS

1. Kanią 3 5:1 8!2
2. Zagłębie 4 5:3 6:1
3. Ostrovia 4 5:3 6:1
4. Stal 3 5:1 4:2
5. VictOTia 4 5:3 5:4
6. Polonia Leszno 4 5:3 3:3
7. Włókniarz 4 4:4 5:3
8. Mieszko 3 4:2 2:1
9. MZKS Rawicz 4 3:5 3:4

10. Prosną 3 3:3 2:5
11. Vitcovia 3 2:4 3:3
12. Tur 4 2:6 4:10
13. Calisia 3 1:5 1:4
14. Obra 4 1:7 2:11

GRUPA II

Olimpia Poznań — 
" Lech Poznań 1:0

Budowlani Poznań — 
Polonia Poznań 1:2

Noteć Czarnków —
Polonia Piła 1:0

Przemysław Poznań — 
. Grunwald Poznań 1:3

Wełna Rogoźno —
Błękitni Wronki 1:1

Sparta Szamotuły — 
Dyskobolia Grodzisk 8:0

(S.S.)

1. Lech 4 6:2 19:2
2. Sparta 4 6:2 15:2
3. Grunwald 3 6:0 12:3
4. Polonia Poznań 4 5:3 3:2
5. Wełna 4 5:3 4:3
6. Budowlani 4 4:4 7:7
7. Olimpia 4 4:4 2:2
8. Noteć 4 4:4 2:3
9. Przemysław 4 3:5 4:7

10. Warta 3 3:3 3:6
11. Błękitni 4 2:6 4:7
12. Polonia Piła 3 2:4 2:7
13. Admira-Teletra 3 2:4 3:9
14. Dyskobolia 4 0:8 3:23
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Turniej tenisowy 
w Lesznie

Tenis ziemny cieszy się w Lesz 
nie coraz większym zainteresowa 
niem, a to dzięki inicjatywie miej 
scowego Wydziału Kultury Fizycz 
nej i Turystyki Urzędu Miasta, 
który organizuje propagandowe 
turnieje w tej dyscyplinie sportu.

W trzeciej — kolejnej trzydnio 
wej imprezie uczestniczyło blisko 
30 zawodników. Rozegrano ją na 
kortach stadionu im. A. Smoczy- 
ka.

Zwycięzcą turnieju został An­
drzej Kantecki przed Markiem Gin 
derą i Andrzejem Gajewskim.

W klasyfikacji- indywidualnej po 
trzech turniejach prowadzi A. Kan 
tecki — 26 pkt. Ńa drugiej pozy­
cji znajduje się A. Gajewski — 24 
pkt, a na trzeciej M. Gindera — 
18 pkt.

W grze podwójnej przodują A. 
Gajewski i J. Kaczmarek — 5 pkt. 
przed parą A. Kantecki — M. Gin 
dera. (R)

niedz. „Zew krwi”; Słońce: piąt., 
sob., niedz. „40 karatów”. /

OSTRZESZÓW: piąt. „Wybawi* 
niem będzie śmierć” i „Bariera 
wspomnień”, sob.'. niedz. „Wspa­
niałe słowo wolność”.

PIŁA Iskra: piąt. „Peppino pod 
bija Amerykę”, sob.. niedz. „Wiel 
ki Gatsby”; Sokół: piat., sob., 
niedz. „Ostatni seans filmowy”, 
niedz. ..Syn Godzilli”.

gruszą; 11.20 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.50 „Wakacje z desz­
czem” — gra i śniewa Zesnół W. 
Skowrońskiego: 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki: 13.45 
Czytamy pamiętniki — M. Łvska- 
nowski: „Zapiski warszawskiego 
konsyliarza”; 14 Lato w Filharmo 
nii: „Szecherezada” M. Rimskiego- 
Korsakowa; 14.50 „Zew morza” 
w rejsie przez oceany — gawęda; 
15.10 Eksnerymenty muzyczne grn 
py Faust; 15.30 „Poiazd kosmicz­
ny” — Zespołu Deen Burple; 
15.50 Przynominamv Siostry An­
drews: 16.10 Konc. jazzowv na for 
teman i ork. Cląnde’a Bollinea; 
16.25 Piosenki snółki Wasowski— 
Młynarski; 16.45 Naąz rok 75; 17.05

ty w; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Zapraszamy do trójki; 21.50 Ope­
ra tygodnia; 22.08 Śpiewają Novi 
Singers; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Kobieta w bieli”; 22.45 Sinatra 
śpiewa Jobima; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — Vasco Popa; 23.05 
„Fusion III” — nowa pły^a; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Patty Prayo.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, *15, 17, 19.30, 22.

..Jezioro rusałek” oóc. 8; 17.15

PLESZEW: 
„Iluminacja” 
wi”.

RAWICZ:

piąt., sob., 
i „Przeciw

piąt.. sob.

niedz.
Kingo-

„Oiciec chrzestny”.
SŁUPCA: piąt., sob., 

„Taka ładna dziewczyna” i 
zana — wódz Apaczów”.

ŚREM Klubowe: piąt. 
niedz. „Mr. Majestyk”; 
piąt., sob.. niedz. „Taka 
dziewczyna”.

niedz.

niedz. 
■ „Ul-

, sob., 
Słonko: 

ładna

ŚRODA: piąt., sob., niedz. „Po 
drugiej stronie słońca”.

SYCÓW; piąt. „Ostatni wojow-
nik”. sob. niedz. „Miłość i 
chia” i ..Old Surehand”.

SZAMOTUŁY: piat., sob., 
„Jeremiah Johnson”.

TRZCIANKA: piąt.. sob..

anar-

niedz.

niedz.
„Dziewczyna szuka szczęścia”.

TUREK: piąt., sob., ndedz.' „Zło 
to dla zuchwałych”.

WIERUSZÓW: piąt., sob., niedz. 
„Pies za burtą” i „Ucieczka przez 
pustynie”.

WSCHOWA: piat., sob., niedz. 
„Orzeł i reszka” i „Michaś przy 
wołuje świat do porządku”.

WYRZYSK: piat., sob.. niedz. 
„Mc Masters”, niedz. „Kaśka i 
Baśka w dvskotece”.

WĄGROWIEC: piąt., sob., niedz.
..Sznital”.

WRZEŚNIA: piąt., sob.,
„Joe Kidd”.

ZŁOTÓW: 
„Taka bvłą 
„Niezawodni

piat,. sob..
Oklahomą”, 

przyjaciele”.

niedz.

niedz.
niedz.

PIĄTEK —• PROGRAM I: 7.40 
Takty i minuty; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół — Bratysława. Moskwa, 
Sofia; 8.25 „Wieczór w Bizanc­
jum” — fraem. 28: 8.35 Muzyczny 
rejs; 9.05 Wakacje z przebojem; 
9 30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Gra zespół Rozrywkowy Roz­
głośni Opolskiej pod dyr. E. Spyr 
ki: 10 Lato z Radiem; 11.50 Nie 
tylko dla kierowców; 12.25 Muz. 
pocztówki z Bratvsławy; 13 Pieśni 
weselne z różnych regionów Pol­
ski; 13.15 Moto-snrawv: 13.30 
Katalog wydawniczy: 13.35 Kon­
cert muzyki operowej; 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 Z mikrofonem 
przez rzeszowską wieś; 14.30 Lato 
z muzyka: 15.10 Recital fortepia­
nowy J. Pipreka; 15.30 Fonoser- 
wis; 16.06 U nrzyjaciół; 16.11 Pro 
nozycie do I isty Przebojów: 16.30

Kiermasz płvt; 17.40 Pi«arz mie­
siąca — T. Różewicz; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich: 18.45 Tvlko po hisznańsku;
19 Pow. w wvd. dżw.: „Kobieta w 
bieli”: 19.95 Muz. poczta UKF;
20 Więcej niż siedem cudów — ga 
węda: 20.10 Interradio — magazyn 
muzyczny: 20.50 Ilnstrowany Ma- 
gazvn Autorów: 21.50 Onera ty-
godnia G. Rossini: „Wilhelm
Tell”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Novi Singers: 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu; 23 Nowe tomiki 
■poetyckie — Jan Pilarz: 23.«5 Kon
cert dla melomanów; 23.50 
EJ»zą Groch świecka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7.

Śpiewa

12.05, 17. 19, 22.

SOBOTA
Propozycje

PROGRAM

8. 10.30,

7.40
do Listy Przebojów:

8.10 Melodie naszych przyjaciół 
— Rumunia, Węgry; 8.25 „Wieczór 
w Bizancjum” — fragm. 29; 8.35 
Z melodią i piosenką dookołą 
świata; 9.05 Spotkanie z orkiestrą 
H. Debicha; 9.30 Moskwa z melo-
dią i piosenką; 9.45
Woźniaka; 10 Lato 
11.50' Nie tylko dla

Recital T, 
z Radiem; 
kierowców;

13.05 Przed mikrofonem soliści lu 
dowi; 13.15 Alkohol, alkoholizm, 
alkohol; 13.20 Trzy plusy dla uro 
dy; 13.30 Katalog wydawniczy;

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i pio­
senką; 8.15 Pożegnanie „Lata 
z radiem”; 9.15 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy; 10.05 Pożegnanie 
„Lata z radiem”; 10.25 Lista prze 
bojów; 11 Radiowy Teatr dla 
Dzieci Młodszych: „Przygoda Pa­
na Takiegosobie”; 11.20 Pożegna­
nie „Lata z radiem”; 12.10 W sa­
mo południe; 12.35 Konc. niedziel­
ny; 13 Zespół Dziewiątka — Pa­
nowie domu; 13.30 Międzynarodo­
wy radiowy konkurs chórów; 14 
Recital z pauzą — cz. I; 14.10 Ty­
godniowy przegląd prasy; 14.20 Re 
cital z pauzą — cz. II; 14.30 W Je­
zioranach; 15 Konc. życzeń; 16.06 
Teatr PR — „Ostrożnie z anio­
łem”; 16.46 Lista przebojów; 17.15 
Studio Młodych — Radiokurier — 
„suplement”; 18.08 3XR — Radio­
wa Rewia Rozrywkow-a; 18.35 Do­
branocka; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20.05 Dyskusja na tema­
ty międzynarodowe; 20.20 Muzy­
czny przewodnik po Nowym Orle 
anie; 20.40 Z teatralnego afisza; 
21.05 Z lekką muzą przez lata; 
21.30 Zespół Dziewiątka — Nie­
przewidziane komplikacje; 22 W 
stylu sweet; 22.30 Rewia piosenek 
23.05 Ogólnop. wiadom. sport.; 23.20 
Na zielonym parkiecie.

13.40 Koncert chopinowski re-
cital M. Sosińskiej; 14.05 „Ze świa 
ta techniki i nauki”; 14.10 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 14.40 La 
to z muzyką; 15.05 Listy z Polski;

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 4,
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 20
21, 23.

15.10 Muzyka i poezja wiersze
PROGRAM II:

S. Grochowiaka; 16.26 U przyja­
ciół; 16.31 Felieton literacki; 16.46 
Nowe nagrania polskiej muzyki 
ludowej; 17 Studio Młodych —
,Radiokurier magazyn”; 18

Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Prze­
boje non stop: 19.15 Gwiazdy 7-miu 
stolic^ 20.05 Koncert życzeń; 21.48
Przypominamy Lestera
22.20 Gra

Younga:
„Electric Light Orche-

stra”; 22.30 Sobotnia dyskoteka:
23.05 Korespondencja z zagranicy:
23.10 Sobotnia dyskoteka.

WIADOMOŚCI; 0.01, 1. 2. 3, 4, 
S, 6. 7. 8, 9, 12.05. 15, 16, 19,’ 20, 
21. 22. 23. _ ,

Transm. z Indywidualnego ko­
larskiego wyścigu szosowego o mi 
strzostwo świata w T iege:
13, 13.35, 14. 14.55, 16.

12.30,

PROGRAM II: 7.35 Mel. rozryw­
kowe; 8.35 Wrzesień 39 — z per- 
soektywy lat — aud. z udz. prof. 
T. Jędruszczaka, gen. F. Skibiń
skiego i red. L. Bartelskiego: 8.55 
Muzyka spod strzechy — górale 
żvwieecv: 9 Dla kł. VII (wych. 
obywatelskie): „Pamiętajmy...”;
9.20 Bezpieczeństwo na jezdni za-

Aktualności kulturalne; 16.35 Ze-, leży od naś samych 
snół Brano Gronca i jego soliś ~ ’ ■ —
ci; 17 Radiokurier; 17.2Ó „Jazz 
snrzed lat” — King Oliver’s Jazz- 
Band: 117.30 Spotkanie z muzyką 
Ravela: 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci: 18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Gwiazdy światowych estrad; 20.05 
Reportaż literacki J. Goca: „Kon 
no przez Ponidzie”: 20.20 Na saK-
sofonie gra Boots Randolph 20.35
Film bez wizji ..The Alamo”; 
21.33 Muzvczny kaleidoskop; 22.20 
Mini recital Dariny Kerovej: 22.30 
..Filozofia człowieka” — Feuer­
bach; 22.45 Muzyczny kwadrans 
wspomnień; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy: 23.10 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2. 3, 4, 
5, 6. 7. 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

Luis de Victoria: Msza 
gloriosum est regnum”
tamy klasyków: 
dziestoletnia” —

9.30 Tomas
,O quam
10 Czy­

,Kobieta trzy
fragm.

10.30 Mozart: 3 koncert:
Dow.;

10.45 R,
Twardowski — tekst; Julian Tu­
wim: „Carmina de Mortuis”: 11 
Dla kl. VIII (chemia): „Nowe 
dzieje świecy”; 11.25 Gra big band 
„Wrocław”; 11.40 Od Tatr do Bał 
tyku; 11.50 Zwykłe i nidzwykłe; 
12.05 „Portrety” — rep.; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Dla kl. 
III i IV (j. polski) „Bonanza nad 
Pląsawką” słuch.; 13.20 J. sibe- 
lius: Poemat symfoniczny; 13.35 
„Podróż bez biletu” fragm. ksią­
żki Wł. Kisielewskiego; 13.55 Mi- 
m-przegląd folklorystyczny; 14. 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Repor

x „ W rannych pan­
toflach nr 277; 8.25 „Zawsze w nie 
dzielę” _ felieton literacki; 8.35 
Public, międzynar.; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 11.30 Magazyn Lotni 
czy; 12.05 Nasi kandydaci na VIII 
Międzynar. Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich — Zakopane 75; 12.35 
Czy znasz tę książkę? — zagadka 
literacka; 13 Poranek symf. muz. 
polskiej; 14 Koncert życzeń; 15 Mu 
zyka; 15.30 Radiowy Teaćr dla 
Dzieci i Młodzieży „Nic się nie 
stało”; 16.15 Tu horoskop reklamo 
wy, 16.30 Konc. chopinowski — 
Brają jurorzy IX Międzynar. Kon 
kursu Pianistycznego im. Fryde­
ryka Chopina w 1975 r. — w. Mał 
cużyński; 17.01 Opowiad. E. Pietry 
ka pt. „Grad a potem ulewa”; 17.30 
Aud. literacka; 18.35 Felieton ak­
tualny; 19 Teatr PR „Dom nad 
loarą”; 20.20 Transmisja z meczu 
o mistrzostwo I ligi w żużlu „Unia 
Leszno - „ROW” Rybnik (stadion 
im. Smoczyka w Lesznie); 21 
Wojsko, strategia, obronność; 21.15 
Iiosenki żołnierskie; 21.30 Siedem 
e^ł kzjU Lna świecie: 21-50 Gra 

zespoi Z. Namysłowskiego; 22 
oz"an. wiad: sport.; 22.10 c. 
• luck: fragmenty z opery . Or 

feusz 1 Eurydyka”; 23.35 Motety i 
pieśni Wacława z Szamotuł śpię- 
« Ch6, r„ , Tv we Wro€laX 
Pod dyr. S. Krukowskiego.

5-30> 6 M> ^-30, 8 0O, 12.30, 18.30, 23.30.

UWAGA! Program własny ną 
nr^a 18,30 °8óln°POlski
program stereofoniczny.

Jesz™ RAM III: 7.30 Posłuchajmy
Z® raz ~ magazyn; 8.35 Co kto 

'um, 9 „Jezioro rusałek” — 9 ode. 
-.10 Turk Murphy — pionier retro 
jazzu; 9.30 Bossa nova Rostnhy de

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodni 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (8, 
Rynek) — ..Rozwój Poznania w 
okresie XXX-leęia PRL" _ ». 
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty, dni orzedświątect 
ne i 31. VIII zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie f. lim 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) - g. 9-15. 
niedz 1 św. g. 19—15.

MUZEUM NARODOWE - g. ł- 
18, niedz. g. 10—15 wystawa: „11 
artystów prezentuie nowe i naj­
nowsze” oraz „Galeria malarski 
polskiego i obcego” (od 22 do M 
hm.).

PRZYRODNICZE (Świerczewski! 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16, do 31. VIH. zamknię­
te.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17, niedz. i św, 
g. 11—15.

.RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH- 
„Wystawa waz gołuchowskich” 
— g. 9—15, poniedz. i śr. - g. 
12—18. niedz. i św. g. 10—15, dni 
przedświąteczne zamknięte.

muzeum wielkopot,sk’y;o 
PARKU NARODOWEGO (PUK- 
czykowo, Wczasowa D — codzie" 

. nie g. 10—15, niedz.«i św. g. 10-K
WIELKOPOLSKIE MUZEUM 

WOJSKOWE (St. Rvnek) - I 
9—15, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (na Cytadeli) - I 

.10—18. wt. g. 10—16.
MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 

z powodu remontu do odwołani1 
nieczynne.

MUZFUM W ROGALINIE - t 
10—16 (Gelerja malarstwa nie­
czynna). ?9 i 3n. VIII zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLFRA 
puszczykówku: wtorki, środy, nię 
dziele g. 10—13. piątki 
(Wycieczki erunowe nr^ży 
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

muzeum w Kórniku - 
dziennie g. 10—16. sob. g. 9-U

BTDt TOTFKA Im, F. pACZ v 
SKIEGO (nl. Wolności 9) - 
s^ewą książek tłumaczv 
„Li+eratura śWi*łowa w 
— p^n.. śr. i niatek — J".’
wt. i czw. g. 9—15. sob. S- • 

kt tth M^iK (^otpimaka
Wvstawa fotografii ko!orowe1'l/^ 
feła Jr plonowi cza — S. 1IH 
niedz. i św. — nieczynna.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - 
15, niedz. i św. g. 10—15.

Wzrost popularności 
„M8lexów“ także 

na krajowym rynko 
W dniach 13 i 14 września * 

na drogach woj. rzeszowskie* 
będzie się I ogólnopols*1 
dziennikarzy na wózkach e 
cznych „Melex” 
przez Wytwórnię Sprzęty 
nikacyjnego w Mielcu, n 
celem tego nierodeien"^entaci» 
jest- nie tyle sport, co pr -'łeCiuch 
walorów użytkowych n” ka,a. 
pojazdów elektrycznych, 
nie ich przydatności w w 
formach transportu, a ta r«s;y- 
chu miejskim, obsłudze 
cznej itp. *

Najpoważniejszą 
rozwijaniu produkcji, » t 
dla odbiorców kraŻowy^;eieckiej 
jak podkreślają * rynk” 
WSK — brak na naszy 
odpowiednich akumulato

Ostatnio w Centralny® # < 
torium Akumulatorów 1 
Poznaniu rozpoczęto ® specja’’ 
skonstruowaniem 
nie dostosowanej do 
wózka.
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i dworce Małgorza
20-30 — «Nowe Przygody Vidocąa” 

film ser. prod. franc., ode.
71 , , wfiwóch pułkowników” (kol.);

*i-30 — Międzynarodowy Festiwal
,, ^os^ki w Sopocie (kol.);

— „Bank Miast” (IV);
^formacyjny Magazyn 

Sportowy.

Piętek Z? VIII

PROGRAM i

oj - „Koniec pieśni” nułg. 
film Dziennik (kol.);

obiektyw”;
,pora na Telesfora”;

16.25 —
16.40 —
17.00 -
17.35 —
18.00 —

Zrób to sam”;
Tuzin” — teleturniej;

,..o _ „Gangsterzy” — film ani­
mowany (kol.);

„ « _ Mała Encyklopedia Zwie­
rząt - „impala i inne małe 

' antylopy” - ser. film przyrod.
prod. franc.;

«« — Dziennik (kol.);
^20 — „Pewne opowiadanie” — 

film prod. ang.;
,n 50 — „Panorama”;
2i 35 _ „Piosenki i kwiaty” — pio

' senki TV CSRS;
SCO — Dziennik (kol.);
815 _ Reklama;
2230 _ Na organach elektronicz­

nych gra Rhoda Scott (USA) 
program rozrywkowy kol.).

program n
15.35 — „Program dnia”;
15.40 — Wojskowy film dokumen 

talny;
15.55 — Sezony operowe Rainy Ka 

baiwańskiej — śpiewaczki buł 
garskiej kol.);

16.25 — ..Utwory dla moich przy­
jaciół”;

17,15 — „Świat, obyczaje, polity-

17145 — Kino Letnie — „Wyrok” 
— film ser. prod. CSRS, ode. 
6 (ostatni) pt. „Sens życia”;

18.25 — „Gdy mija dzień” — pro 
gram rozrywkowy (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Zagraniczny film dokumpn 

talny — w programie filmy 
bułgarskie: „Glony, rośliny 
przyszłości”, „Grzyby _ nasi 
wrogowie, i sprzymierzeńcy”, 
„O jadowitych wężach inaczej” 
kol.);

21.10 — „Niedzielny koncert” — 
program muz. TV NRD;

21.45 — „Milion za Laurę” — film 
fab. prod. poi. (kol.).

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”: program wo­

jewództw: gorzowskiego, ka­
liskiego, leszczyńskiego, pil­
skiego, poznańskiego, zielono­
górskiego;

17.00 — Dla dzieci: „Co to jest?”;
17.25 — Sprawozdanie z meczu 

piłki nożnej Kadra (Polska) — 
Hannover; w przerwie — lo­
sowanie Małego Lotka;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Dobry wieczór lato, do­

bry wieczór miłości”” cz. II 
— film fab. prod. węg.;

21.50 — „Zanim skończyła się woj 
na” — publ. międzynar. (kol.);

22.20 — Miniatura dramatyczna — 
Irwin Shaw: „Przykrą histo­
ria”;

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — „ITP”;
23.05 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM n

16.55 — „Program dnia”;
17.00 — „Tylko dla zastępowych”;
17.30 — „Decyzje 15-latków”;
17.55 — „Hałdy” — film ser. prod. 

CSRS (ode. 1);
19.00 — „Na mlecznych dro-

gach”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Wielcy ludzie i muzy­

ka” — Tomasz Mann — „Dok 
tor Faust”;

21.25 — „Przed ekranem”;
21.55 — 24 godziny (kol.);
22.05 — „Bez przerywników” — 

włoski program rozrywk.

Poniedziałek 1 IX
.............. ■ 1 

PROGRAM i

Czwartek 4 IX
PROGRAM I

SPÓŁDZIELNIA PRACY „S W I T” 
w Poznaniu

zawiadamia P. T. Klientów, że
ZOSTAŁ OTWARTY

PUNKT PRZYJĘĆ

NA OSIEDLU PRZYJAŹNI NR 132
który przyjmuje usługi
do wykonania w zakresie:

— chemicznego czyszczenia 
i farbowania garderoby,

— prania bielizny i koszul,
— czyszczenia i prania dywanów, 
— czyszczenia i modernizacji 

krawatów,
— artystycznego cerowania.

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ 
i TERMINOWĄ USŁUGĘ. ’ j 4884-K1

program n

17 30 — „Wyrok” — ode. IV „Po­
szukiwania” film ser. prod. 
CSRS;

18.10 — Z kamerą przez świat: 
„Słoneczne stolice” — film 
prod. polskiej i „Nad Zatoką 
Kasandryjską” (kol.):

18 40 _ „Nafta spod mórz i lądów 
północy” — reportaż;

IW — Program rozrywkowy;
19 30 — Dziennik (kol.);
M.20 — „Interport”;
20.50 — 24 godziny (kol.);
21.00 — „I wkrótce nadejdą ciem­

ności” — ang. film fab. (od 
18 1. kol.).

Sobola 30 VIII

12.45 — Tv Technikum Rolnicze — 
„Wskazówki metodyczne dla 
uczniów” — „Co to jest 
TTR?”;

13.45 — TV Technikom Rolnicze — 
„Wskazówki metodyczne dla 
nauczycieli”;

16.25 — „Program dnia”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: „Zwierzy­

niec” (kol.);
17.45 — „Echo stadionu”;
18.05 — „Polski Film Dokumental 

ny” — „Ostatnia wizyta” i 
„Pochód”.

18.55 — Reportaż;
19.10 — Wystąpienie Ambasadora 

DRW;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — Teatr TV — Jerzy Ant­

czak: „Epilog Norymberski”. 
Reż. — Jerzy Antczak.

22.35 — Dziennik (kol.);
22.55 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM n

PROGRAM I

10.00 — „Pewne opowiadanie” — 
film prod. ang.;

10.25 — „Program na rozchmurzę 
nie”;

14.40 — „Program I proponuje”;
14.55 — Redakcja Szkolna zapowia 

da;
15.05 — „Program dnia”;
15.10 — Dziennik (koi.);1
15.20 — „Obiektyw”;
15.40 — „informacje — Towary — 

Propozycje”;
15.50 — Kolarskie Mistrzostwa 

Świata — wyścig indywidual­
ny amatorów na szosie (Liege);

16.50 — „Za kierownicą”;
17’n _ ,rektury Pegaza” (kol.):
17.35 — „Spotkania po latach” (z 

Pierwszą mistrzynią olimpijską 
Halina Konopacka);

17.50 — Kxvadrans dla Krystyny 
Prońko;

1815 — „Studio otwartych drzwi” 
nrogram publicystyczny;

19.30 — „Monitor” (kol.);
20.20 — „Oneracja św. January”

~ Prod. wł. (kol.);
— „Od Bacha do Bachara- 

cha”;
~ (kol.);
~ Wiadomości sportowe;
— „Walizki pełne snów” — 

Program rozrywkowy (kol.).
PROGRAM n

16.50 — Dzień Wietnamski w 
TVP — zapowiedź programu;

16.55 — „Frontowa pieśń” — film 
fab.; \

18.20 — „30 lat Demokratycznej 
Republiki Wietnamu” — film 
dokum.;

18.45 — Występy Państwowego Ze 
społu Pieśni i Tańca DRW 
(kol.);

19.00 — Film krótkometrażowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Nie zapomnij o następ­

nym spotkaniu” — film fab.;
22.10 — 24 godziny (kol.):
22.20 — „Defilada” — felieton fil 

mowy. *

Wtorek 2 IX
PROGRAM I

~ „Program II proponuje”; 
7w ~ Program dnia;

~ Kino tętnię — „Wyrok”, 
°ac. v pt. „Morderca” — film 

iR1^er- prod- CSRs;
wJ „Rock w Filharmonii”;
19 an ~ ”Echo Tygodnia”;

- „Monitor” (kol.);
' , ~ „Rato, lato” — program

21 ln0zrywRowy (kol.);
1129 ~ godziny” (kol.);

iw,-o^”Złoty ,ew” — koncert z
w- “2ynar°dowych Targów 

^Wiosennych w Lipsku:
' Wieczór autorski prof. 

Szczepana Pieniążka;

6.30 — TV Technikum Rolnicze — 
„Co to jest TTR?”;

7.00 — TV (Technikum Rolnicze — 
„Wskazówki metodyczne dla 
nauczycieli”. 1. 1 (powt.):

10.00 — „Nowe przygody Vidocqa” 
ode. pt. „Dwóch pułkowni­
ków”;

11.05 — Język polski dla kl. III 
lic. — H. Ibsen: „Nota”;

16.20 — „Program dnia”;
16.25 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Rolnictwo 75”;
17.30 — „Nie tylko dla pań”;
17.55 — Studio TV Młodych;
I8.45 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Raporty Rzymskie”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzimy”;
20.55 — „Dobry wieczór lato, do­

bry wieczór miłości” (cz. I) — 
film fab. prod. weg.;

21.55 — „Dolary, funty i...” — pu 
blicystyka międzynarodowa;

22.55 — Dziennik (kol.);
22.45 — Wiadomości sportowe.

6.30 — Telewizyjne Technikom 
Rolnicze — Wskazówki meto 
dyczne dla uczniów — „Uczy­
my się w TTR”;

7.00 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Wskazówki meto­
dyczne dla nauczycieli (1. 2);

10.00 — Historia dla klas VI — 
„W średniowiecznym Krako­
wie”;

10.30 — ..Dobry wieczór lato”;
15.05 — Matematyka w szkole — 

„Cechy podzielności przez 2, 
5 1 10”; • ,

16.25 — „Program dnia”;
16.30 — Dziennik (kol.); '
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.10 — „Naczelny dowódca” — 

film dok. prod. poi.;
18.40 — „Anatomia sukcesu”;
19.30 — Dziennik (kol.);
29.20 — „Przypominamy, radzimy”;
20.55 — Teatr Sensacji — E. Cris- 

pin: „Elegia na śmierć nie­
szczęśliwej damy”. Reż. — Ry 
szard Ber. Reż. TV — Anna

' Minkiewicz;
21.40 — UPegaz”;
22.25 — Dziennik (kol.);
22.^5 — Wiadomości snortowe;
22.50 — „Program dla meloma­

nów” — Muzyka w Galerii 
Rzeźb w Łazienkach (kol.).

PROGRAM H

16.50 — „Program dnia”;
16.55 — „Ludzie z pierwszych stron 

gazet”;
)17.25 — „Natura cuda czyni” — 

film fab. nrod. CSRS;
18.30 — „YAO”, Odr. 1 pt. „Mały 

człowiek” — film ser. prod. 
franc. (kol.):

19.00 — Film krótkometrażowy;
19.30 — Dziennik (kol.); ■
20.20 — „Informator turystyczny” 

(kol.):
20.40 — Recital Jerzego Godziszew 

skiego;
01.16 — 24 godziny:
21.?5 — ..Na estradach świata” — 

włoski program rozrywk.

Praca ® Nauka

Hiedz?ela 31 VIII
program i

7 Ig
7hrV TechniJ<uin Rolnicze — 

Pasz^ * przechowywanie 

p_,TV technikum Rolnicze — 
7.58zyszłoroczne plony”;
8.05 _ ” f^Pominarny, radzimy”: 

“woczesność w domu i8.30 Z^TO^le”;
8.45 _ ^.,e- Po, zdrowie”;
8.5n _ ^>adomości snortowe;
O.^ _ ”* rogram dnia”;
10 ""P^leranek”;
10.40 _ „Antena”;

film R^iestwie ducha gór” 
H^osł. fkol.y

12.20 7.Dz,“nn>R fkol.);
„ spraw ~ magazyn
12.50 _ codziennych:
, 'izieoki wita Rości” — ra 
”.35 _ 1 '“m rozrywk. (kol.);
14.oo __ ” rzegl?d polonijny”;
U krt>k W e 1 „Pierwszy14 S7;koiny rok”;
15.05 ••Radar”;
U.20 * Losowanie Toto-Lotka;
U.3^0^ St! K°Wary " 

®uronvlSP<>rtai 7 Mistrzostw 
17^ konnyCh7ŚCigaCh raprZę' 

19.^* dokug. tJkol°)-CZyZny’ 

Śa3” — Miast” (II);20.15 _ Dz*ennik (kol.); 
» n ”k ^iast” (III);

aJka dla dorosłych:

PROGRAM n
16.50 — Program dnia;
16.55 — „Polski film dokumental 

ny”;
17.35 — Klub filmowy — „Gra­

bieżcy” — film fab. prod. 
USA;

13.00 — „Telereklama”;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Dni kultury staropolskiej 

w Łomży” (kol.);
20.40 — Wiedza i film — w progra 

mig filmy: „Gdańsk — Stare 
Miasto” i „Ratusz w Gdańsku” 
(kol.);

21.25 _  .-Po nrostu uczę żyć”;
21.45 — 24 godzinv (kol.):
21.55 — wtorek Melomana: Sona­

ta forten. Mozarta i Musice 
■Sollennelle Marka Stachowskie 
go; ... „ .

22.30 — „Oferty”.

Środa 3 IX
PROGRAM I

,O

8.30 '_  „Dobry wieczór Tato, do­
bry wieczór miłości” — po­
wtórzenie filmu fab.:

16.00 — Fizyka dla kl. VII — „Si­
ły i maszyny”:

n 05 _  Historia dla ki. VTTT:
12.00 _  Chemia dla klas VIII — 

„Ropa naftowa”;
12 45' — Telewizyjne Technikum 

Rolnicze — Wskazówki meto­
dyczne dla uczniów — „Uczy­
my się w TTR”;

13 25 _  Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Wskazówki dla 

nauczycieli, 1. 2;
16.25 — „Program dnia”;

Piętek 5 IX 
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

PROGRAM I
9.00 — Óeografia dla klas V — 

„Geografia 1 my”;
•10.00 — „Natura cuda czyni” — 

film fab. prod. CSRS;
12.45 — Telewizyjne Technikum 

Rolnicze — Wskazówki meto­
dyczne dla uczniów: „Uczeń 
Ty w zakładzie pracy”;

13.25 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Wskazówki meto­
dyczne dla nauczycieli. 1. 3;

16.25 — „Program dnia”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 — Dla młodych widzów — 

„Zrób to sam”; I
18.00 — „Telewizyjny Informator 

Wydawniczy”;
18.15 r— Mała Encyklopedia Zwie­

rząt — „Jaszczurki” — dok. 
film ser. prod. franp. (kol.);

18.50 — „Eureka” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Babie lato” (kol.);
21.10 — „Panorama”;
21.50 — „Żywoty instrumentów” 

— „Na przykład flet” (kol.);
22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — ITP;
23.20 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.05 — „Program dnia”;
17.10 — „Towarzystwo Wiedzy Po 

wszechnej”;
17.35 — „Magazyn Lotniczy”;
18.05 — „Człowiek i morze” — 

ode. VI;
18.25 — „Wspomnienia z Hiszpa­

nii” — pianistka Ewa Osiń­
ska;

19.00 — Film krótkometrażowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Ludzie nauki” — prof. 

Zdzisław Dubnicki;
20.50 — „Nieznośne dźwięki” — 

film animowany (kol.);
21.00 — 24 godziny (kol.);
21.10 — Teatr Sensacji — E. Cris- 

pin: „Elegia na śmierć nie­
szczęśliwej damy”. Reż. — Ry 
szard Ber.

CODZIENNIE o godz. 19.20 — 
Dobranoc. ' -

Cukiernia przyjmie eks­
pedientkę, pomoc do pra 
cowni — godz. 15—16, Po­
znań, ul. Kostrzyńska 2 
(Osiedle Warszawskie).
__________ 22H14g
Ucznia przyjmę. Lakier­
nia Samochodowa Poznań, 
ul. Obornicka 271. 21997g
Tokarz i ślusarz, na sta­
łe lub dorywczo, potrzeb­
ni. Warsztat Poznań, Pól 
na 6. 21911g
Zatrudnię krawcową kwa 
lifjkow^aną — płaszcze, 
kurtki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21916g
Przyuczymy szycia z za­
kwaterowaniem i wyży­
wieniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21913g
Opiekunkę do dziecka w 
wieku 2 lat — poszukuję. 
Poznań, ul. z Winogrady 
108a. Warunki bardzo do­
bre. 20206g
Ucznia młodszego zakwa­
teruję. Mostowa 14 m. 8.

21314g
Gosposię na 3 godziny 
dziennie — przyjmiemy. 
Tel. 67-95-33. 21559g
Krawcowa do szycia spód 
nic i bluzek — potrzebna. 
Pasaż Apollo — „Spódni­
ce”. 21869g
Panią do 1,5-rocznego dzie 
cka — przyjmę. Poznań, 
ul. Słowackiego 55 m, 1. 
____________________ 21945g 
Opiekunkę do półroczne­
go dziecka — poszukuję. 
Wysokie wynagrodzenie, 
dobre warunki. Telefon 
67-313-53, godz. 8—15.
____________________ 21968g
Gosposia na 5 godzin, do 
3 pracujących osób, po­
trzebna. Polna 15 „Hafto- 
.plis”. 21972g
Zatrudnię na bardzo do­
brych warunkach monte­
rów i pomocników do in­
stalacji wodnej i central­
nego ogrzewania. Duna­
jecka 19 (Wola obok To- 
su).21976g
Uczennica potrzebna. Pra 
cownia Kaletnicza, ulica 
Grudzieniec 108 b.

21978g

Fryzjerka potrzebna. Fa- 
bryczna 11. 22142g
Ucznia, ukończone lat 18 
(rzemiosło artystyczne — 
witraże) przyjmę. Sam. 
Engla 30.21987g
Opiekunka do półrocznej 
dziewczynki potrzebna. 
Osiedle Przyjaźni 10 X m. 
292. 21991g
Malarza samodzielnego, 
pęmocnika, ucznia z 
dniem 1 września na do­
brych warunkach, przyj­
mę. Tel. 32-01-61. 22110g
Przyjmę zaraz panienki i 
chłopców do prac w o- 
grodnictwie. Luboń 3 (2a- 
bikowo), Czerwonej Ar­
mii 92. 22113g
Potrzebna dziewiarka po­
siadająca aparat dwupły­
towy. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22U6g.
Pracownika do stałej pra 
cy przyjmę. Wytwórnia 
Tworzyw Sztucznych, Po­
znań, ul. Grudzieniec 94.

22128g

Przyjmę murarzy i zdu­
nów, praca stała. Wiado­
mość: Poznań, ul. Ozimi­
na 12 a. 22162g
Przyjmę Instalatora spa­
wacza. Poznań, ul. Slusar 
ska 4. ) 22184g
Ucznia krawieckiego — 
przyjmę zaraz, najchęt­
niej z prowincji z nocle­
giem. Chrapan, Wielka 27.

। 22190g
Pani do gotowania obia­
dów zaraz potrzebna, 4 
godziny dziennie — 3 oso­
by (Jeżyce). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22198g. ___________
Opiekunkę do 1 — 5-rocz- 
nego dziecka przyjmę. O- 
siedle Wielkiego Pażdzier 
nika 7 E m. 47. 22206g

Fryzjerka 1 uczennica po­
trzebne. Wroniecka 10.

22602g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Warunki pracy 
bardzo dobre. Tel. 523-85.

. 22516g
Maszynopisania uczę. PI. 
Wolności 2 w podwórzu, 
III ptr. 11939g

Tańców towarzyskich — 
■wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

__________________ 19274g

® Nieruchomości
Kupię domek letni lub 
działkę w Tucznie - Oko- 
niec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22316g.

Sprzedam piętro willi — 
wolny pokój, kuchnią, o- 
grodem i garażem. Ofert- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21977g.

Działkę ogrodniczą hekta 
rową w Tarnowie Podgór 
nym sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22228g. :

Przeźmierowo! Sprzedam 
atrakcyjnie położoną par­
celę 1.400 ms z domem 
mieszkalnym, szklarnią — 
400 m!. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22249g.

© Różne

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim. Marian 
Kaczmarek, Garbary 56.

22230g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22233g.
Młody, solidny mgr eko­
nomii podejmie ciekawą 
,pracę w przedsiębiorstwie 
prywatnym. Posiada pra­
wo jazdy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22159g.

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa Konarzewo, 
Szkolna 36 koło Poznania, 
dojazd autobusem z Gór-, 
czyna. 22235g
Pracowniczkę w introli- 
gatorni na stałe zatrud­
nię.* Poznań, ul. Pasieka 
27. 22236g
Krawcowa do szycia spod 
ni potrzebna — konfek­
cja. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22238g.
Panie do pracy w ogrod­
nictwie (szklarnie) przyj­
mę. Suchy Las, Szkółkar 
ska 20.22251g

Uczeń mechaniki samo­
chodowej potrzebny. Ul. 
Trójcy 17.22257g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo wyłącznie w no­
wym budownictwie. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22269g._______
Niewiastę w średnim wie­
ku zatrudnię. Ogrodnic­
two szklarniowe (samo­
dzielny pokój). Poznań, 
Glebowa 10.22694g
Potrzebna pracownica do 
szycia kosmetyczek. Tel. 
656-86, wieczorem. 22563g
Pomoc domową przyjmę 
zaraz. Ul. Promienista 12a 
m. 1, tel. 67-61-48. 22284g

Przyjmę na stałe kwalifi­
kowanych murarzy. Po­
znań, ul. Galla 6 m. 4, 
godz. 18—21. 22327g
Potrzebna pani do sprzą­
tania mieszkania — raz 
tygodniu (Rataje). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22317g.
Pomoce kuchenne potrzeb 
ne. Dobre warunki, praca 
co drugi dzień. Kawiar­
nia „Swarożyc” — Swa­
rzędz, Cieszkowskiego 22. 

22873g
Opiekunka do 8-letniego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Osiedle Piastowskie 86 m. 
27. 22451g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POSZUKUJE POKOI
1 i 2-osobowych

(w okolicach Dębca, Wildy oraz
Osiedla Warszawskiego.

Oferty kierować do
Ośrodka Badawczo - Rozwojowego 
Pojazdów Szynowych w Poznaniu, 

ul. Dzierżyńskiego nr 231/239, 
telefon 32-12-41, wewn. 67.

4896-K1

Kupię obiekt na hodowlę 
nutrii w Poznaniu lub o- 
kolicy, warunek dogodna 
komunikacja. Oferty z ce 
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22687g. -

Cyklinowanie parkietów, 
podłóg malowanych. To­
masz Meysner, telefon 
457-28. C1944.g

Kierownictwo prywatnej 
budowy przyjmę. Zapew­
niam dobry nadzór. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21873g.

Wojewódzki Zakład Szkolenia 
w Poznaniu
Spółdzielnia Pracy „OŚWIATA”

ORGANIZUJE
— kursy mistrzowskie i czeladnicze w za­

wodach metalowych, elektrycznych 
i budowlanych — w tym kierowców — 
mechaników samochodowych,

— kursy spawania elektrycznego
i gazowego,

— kursy kwalifikacyjne (bhp) dla 
elektryków,

— kursy kreśleń technicznych — 
budowlanych,

— kursy dyspozytorów transportu 
samochodowego,

— kursy diagnostyki samochodowej,
— kursy badań i napraw układów wtrys­

kowych silników wysokoprężnych,
— kursy elektromechaników samochodo­

wych dla elektryków innych specjal­
ności,

— kursy palaczy centralnego ogrzewania,
— kursy kosmetyki dla absolw. LO,
— kursy kroju i szycia,
— kursy radio - telewizyjne.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Klasztorna nr 2 — telefon 
542-26 — od godziny 8—18, w soboty do 15.

4124-K1

Kupię komfortowy domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu. Oferty z orientacyj­
ną ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22311g.

Kupię domek jednorodzin 
ny. Posiadam jdo • ewen­
tualnej zamiany samo­
dzielne 1,5 pokoju z kuch 
nią oraz dwa duże poko­
je, słoneczne w dzielnicy 
Jeżyce. Oferty z poda­
niem ceny: „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22499g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha. 63-131 Wiesz- 
czyczyn, gmina Dolsk, Ka 
zimierz Pepliński. 2i926g
Sprzedam działkę zadrze­
wioną o powierzchni 1 mor 
gi z budynkiem podpiwni 
czonym (pokój z kuchnią) 
w Złotnikach, ul. Zielona 
4 b. Dojazd autobusem 
MPK nr 110 lub pocią­
giem (5 minut od stacji). 
Informacje: sobota, nie­
dziela._____  21892g
Kupię domek z ogród­
kiem do 180 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21950g.
Kupię domek z 0,5 ha zie 
mi 180 tys. przy Poznaniu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22155g. 
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo rolne z zabu­
dowaniami do 6 ha. Moż­
liwość późniejszego kup­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22U8g.

Nowość — ramy zakry­
wające szyny karniszowe 
— metalowe — ozdobne, 
w kólo-rach, wykonuje — 
„Tempo”, Małeckiego 19 
(narożnik Rynku Łazar- 
skiego). 21874g

Malarzom polecam — no­
że do cięcia tapety, obci­
nania przy listwie, oraz 
szyny pomocnicze. Wysy­
łam za zaliczeniem: Pa­
wlicki, 60-273 Poznań, ul. 
Palacza 75. 22201g

Kożuchy, futra czyszczę 
solidnie, mechanicznie. 
Gromadzka 14, Winogra- 
dy-21406g

Tynk zewnętrzny warsz­
tatu parterowego — zlecę 
wykonanie. Materiał po­
siadam. Tomiak, Pasieka 
27. 22236g

Sprzedam okazyjnie pawi 
lon luksusowy, kwiaty, 
owoce, warzywa, drób, 
lody włoskie, koncesja 10 
lat, całkowicie czynny, 
powód choroba, 80 km od 
Poznania. Wiadomość: Po 
znań, tel. 538-16 od 8—16. 

20182g

© Matrymonialne
Samotna, niebrzydka, lat 
50, pozna przystojnego 
pana, kulturalnego z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22107g

STRONA

G Ł O 29/30/31 VW 1975 9



■ KIERMASZ SŁOI 00 ZAPRAW i ART. UZUPEŁNIAJĄCYCH ■■Niedziela - 31 VIII1975 - w godz. od 9 13

Zaprasza5005-Kl

Pracownicy poszukiwani

21903g17.PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

Zarząd przejął z dniem 1. czerwca 1975 r.

OBSŁUGI ZABIEGÓW OCHRONY ROŚLIN22139gtel. 43-86.

22154gm. 7.

W

(I piętro, pokój nr 1 — telefon 599-24). 4929-K1 4957-K1

Wartburga 1000 de Luxe, 
1973 r. sprzedam. Leszno,

Sprzedam Skodę S 100 L, 
rok 1973. Jackowskiego 9

Okazyjnie sprzedam Fiata 
124. Tel. 20-36-35, Od godz.

Sprzedam Syrenę 103 —
1966 r., stan dobry. Po-
znań, 
m. 2.

Kupię samochód na raty 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22138g.

dla dzielnic miasta i byłego powiatu 
poznańskiego z siedzibą w Luboniu.

Sprźedam Żuka po remon 
cie w idealnym stanie. Po 
znań - Piątkowo, ul. Jaro- 
gniewa Drwęskiego 2.

21986g

Należności związane z działalnością Sta­
cji regulowane są na kontach bankowych
Zarządu Zieleni Miejskiej NBP V O/M 
Poznaniu

Fiata 1500 — 29.000 km — 
stan idealny pierwszy wła 
ściciel sprzedam. Radosna 
10 przy Botaniku. 22657g

z tytułu wydatków nr 1231-95-5500
z tytułu dochodów nr 1231-94.2-5500

Skodę nową lub w ideal­
nym stanie, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22298g.

Syrenę 104 sprzedam. Tel. 
66-03-65 po godz. 19.

22881g Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu 
ulica Zagórze nr 15

zawiadamia P. T. Zainteresowanych, że 
decyzją Naczelnika Powiatu w Poznaniu 

z dnia 30. maja 1975 roku

ul. Osinowa 12 b 
22156g

Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne Tel- 
kom-Teletra w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73 

zatrudnią zaraz:
— zastępcę głównego księgowego,
— palaczy do obsługi kotłów wysokopręż­

nych opalanych olejem,
— robotników (mężczyzn) do magazynu, 

transportu, do obsługi w warsztacie me­
chanicznym, do prowadzenia wózków 
elektrycznych (z uprawnieniami).

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy dla przemysłu maszynowego.

4967-K1

poznańskie zakłady metalowe p. t
w Poznaniu, uL Grochowe Łąki 6

do praktycznej nauki w zawodach :
— TOKARZ,
— Ślusarz,
— ELEKTROMONTER,

arged

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
„Polmos” w Poznaniu, ul. Komandoria 5 — 
przyjmą zaraz następujących pracowników;, 

— st. referentów ekonomicznych do Działu
Zaopatrzenia — z wykształceniem ekono­
micznym i praktyką,

— magazyniera do magazynu spirytusu — 
wykształcenie średnie ekonomiczne lub 
ogólne,

— palacza do kotłów wysokiego ciśnienia 
z uprawnieniami,

—- elektryków z IV grupą BHP,
— robotnice do obsługi maszyn rozlewni- 

czych w produkcji,
— robotników magazynowo-transportowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziar 

le kadr — zgłoszenia osobiste Poznań, ul. Ko­
mandoria 5 — dojazd tramwajami 1, 6, 8, 12,

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry' stan 
zdrowia stwierdzony przez lekarza zakładowego, oraz 
ukończony 15 rok życia.

Uczniowie w czasie praktycznej nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie:

— I rok nauki — 300,— złotych
— II rok nauki — 480,— złotych
— III rok nauki — 780,— złotych
oraz nagroda kwartalna do 20 proc wynagrodzenia 
za dobre wyniki w nauce i wzorowe zachowanie.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych

Poznańskie Zakłady Produkcji Części Zamien­
nych Maszyn Budowlanych w Poznaniu, ulica Kupno Sprzedaż

Fiata 125/1300, 1973 (Cadet) 
sprzedam. Lewandowski, 
Września, Lenina 15.

22173g
Bałtycka 52 zatrudnią zaraz:

18, 21. 4938-K1

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrudnią 
natychmiast

kobiety do pracy w produkcji.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le d/s Pracowniczych. 4963-K1

— zaopatrzeniowców branży hutniczej 
i ogólnej,

— pracowników fizycznych do prac maga­
zynowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Spraw Pracowniczych, telefon 754-51, wew-
nętrzny 21. 4978-K1

Pilnie kupię wózek ręcz­
ny do ostrzenia noży i no 
życzek. Adres: Biniszkie- 
wicz, pl. Wielkopolski la
m. 6, Poznań. 21893g

Sprzedam Fiata 125p - 1500 
rocznik 1974. Kulig. Cze­
chosłowacka W m. 1.

17903g

Stare meble, kanapkę, ro 
koko, sztucięc srebrny, 
dywan kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
21982g.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
na praktyczną naukę zawodu absol­
wentów liceów ogólnokształcących 

pragnących uzyskać zawód

technika-mechanika 
w zakresie obróbki skrawaniem

w Policealnym Studium Zawodowym 
Wieczorowym nr 2 w Poznaniu.

Warunkiem przyjęcia jest przedstawie­
nie świadectwa dojrzałości, względnie 
świadectwa ukończenia liceum ogólno­
kształcącego.

Przyjęcia dokonuje się bez egzaminu 
wstępnego. Nauka teoretyczna i praktycz­
na trwa 2 lata.

Zgłoszenia przyjmuje samodzielne sta­
nowisko d/s osobowych Zakładu, pokój 105.

5026-K1

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsne­
go w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 — zatrudni:

— masarzy, rzeźników,
— robotników do prac różnych w akordzie, 
— wartowników, portierów - rewidentów, 
— kobiety na pół etatu lub w niepełnym 

wymiarze godzin.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodo­
wego OPPMs., ul. Garbary 101/111 (tel.559-74).

4820-K1

•
Zespół Opieki Zdrowotnej w Szamotułach, 
woj. poznańskie — zatrudni zaraz na terenie 
miasta Szamotuł na pełnych etatach

— 3 lekarzy w poradniach rejonowych,
— 1 lekarza w Stacji Pogotowia,
— 1 lekarza w Przychodni Przemysłowej.
Istnieje możliwość dodatkowego zatrudnie­

nia, dyżurów i specjalizacji. ,
Dogodny dojazd środkami PKP i PKS z Po­

znania.
oraz:
— 3 położne i 3 pielęgniarki w Szpitalu 

w Sierakowie (pokoje służbowe),
— 5 pielęgniarek w Szpitalu w Samotułach 

(pokoje służbowe). 1990-K2

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22153g.

Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1971. Ul. Miel- 
żyńskiego 25 a m. 21, od 
godz. 17 do godz. 20.
____________________ 22175g
Moskwicza 408 sprzedam. 
Osiedle Jagiellońskie 76

Młode małżeństwo z 3,5- 
letnim synkiem, członko­
wie SM, poszukuje poko­
ju. Wiadomość: telefon 
69-08-06. 21994g
Pilne. Pokoik na Os. O- 
świecenia lub Jagielloń­
skim na 1 miesiąc szuka 
samotny pan, bez wzglę­
du na opłatę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21997g.

Rodzice poszukują pokoju 
dla ułożonej panienki po 
technikum, pracującej w 
księgarni. Oferty: telefon 
402-29, do godz. 15. 21956g
Zamienię pokój z kuchnią 
w Zielonej Górze na mie 
szkanie w Poznaniu. Zie­
lona Góra, ul. Wandy 4
m. 2. 21958g

m. 8. 22202g

Jadalnię chippendale sty­
lową, pianino lub forte­
pian markowy krótki — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22161g.
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22241g.

Kupię wiertarkę stołową.
Tel. 656-86, wieczorem.

22564g

Akordeon niemiecki lub 
włoski kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22489g.
Kulki do łożysk 0 3—6 
mm kupię. Poznań, Że­
romskiego 7, warsztat.

22534g
Blachę, taśmę żelazną do 
hartowania 0,8 —1,5 
oraz 3 mm (odpady) k^ 
pię. Poznań, Żeromskiego
7, warsztat. 22533g
Pilnie kupię skórki z ma­
łego lisa. Tel. 402-71.

22225g

Dywan wschodni, srebro 
stołowe, oraz barwne sta 
re litografie francuskie — 
sprzedam. Tel. 431-47, od
18.

Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 2000, stan ide­
alny. Poznań, Goplańska

Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-3 nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22171g.

Lokal rzemięślniczo-ńan- 
dlowy frontowy, centrum, 
suterena, 30 m>, odstąpię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21961g.

13. 22212g
Kupię Fiata 126 p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22268g.
Sprzedam Syrenę 104.
Kwaśny, Pniewy, Swier-

Nauczycielka liceum — sa 
motna poszukuje okreso­
wo samodzielnego poko­
ju. Cena do uzgodnienia. 
Wiadomość: tel. 33-32-04, 
33-32-05, do godz. 15.

22176g

Student poszukuje poko­
ju jedno, dwuosobowego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21966g.

czewskiego 3. 22279g
Warszawę 223 po remon­
cie sprzedam. Poznań, Za

Kupię, wydzierżawię po­
mieszczenie warsztatowe, 
Poznań, lub okolice. Tel.

Pierwszoklasistka Licęta 
Medycznego poszukuje po 
koju, najchętniej na Je­
życach. Oferty: Arciszew 
skiego 23 m. 62. 21967g

659-89. 21915g
grodnicza 20.

e Lokale
22193g

Przyjmę na pokój. Grun­
waldzka 229. 21995g

Pracująca panienka, po­
szukuje pokoju jednooso­
bowego. Oferty „Prasa”, 
grunwaldzka 19 dla 21863g

niwie studentki I roką — 
poszukują pokoju. Wrześ
nia, tel. 668. 218«Og
Przedstawiciel firmy za­
granicznej (Austria), wy- 
najmie na rok umeblowa 
ne mieszkania z telefo­
nem. Płatne pół roku z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21854g

Pani pracująca poszukuje 
pokoju jednoosobowego 
od października. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21924g.
Samodzielne 2 pokoje, 
kuchnią, łazienką, piece, 
Łazarz pół piętra, zamie­
nię na podobne, c. o. Wa 
runki do omówienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19736g.
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22182g.
Członkom spółdzielni ko­
rzystnie wynajmę domek 
do wykończenia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21894g.

Małżeństwo po studiach z 
rocznym dzieckiem poszu 
kuje pokoju z kuchnią 
lub pokoju na pół roku. 
Płatne z góry. Oferty - 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22178g. 
Studentka poszukuje po­
koju, jednoosobowego. 0- 
ferty „Prasa”, Grunwald! 
ka 19 dla 22211g.,
Zamienię pokój, kuchnią, 
łazienką, Wilda, bez do- 
zorstwa, na 2 pokoje, ku­
chnią z dozorstwem. Szcza 
wiński, Poznań-Wola, du 
najecka 12. ™
Amerykanin, wykładów 
ca uniwersytetu, poszuKU 
je pokoju z używalnością 
kuchni lub kawalerki, u- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22232g.

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich — 
Poznań, ul. Małe Garbary 7 — tel. 553-33 — 
zatrudnią natychmiast:

samodzielnych referentów do Działu Zaopa­
trzenia, Zbytu i Transportu.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
w zakresie garbarskim, skórzanym lub ekono­
micznym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
 4960-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— malarzy,
— stolarzy,
— kierowców z I kat.,
— monterów wew. inst. bud.,
— izolerów,
— spawaczy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Pracowniczych Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemysłowych Poznań, 
ul. F. Danielaka 2 (pierwsza ulica w prawo za 
wiaduktem górczyńskim). , 4975-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu — 
zatrudni

pracowników do prac dorywczych przy 
wyładunku wagonów z opałem i mate­
riałem budowl. w poznańskich składach 
opałowych.

Zgłoszenia przyjmują kierownicy:
1. Centralnego Składu Opałowego nr 1 w Po­

znaniu - Podolany, ul. Druskienicka 12;
2. Składu Opałowego r(r 2 w Poznaniu, ulica 

Węglowa 9/11. 4983-K1

STRONA

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 
TECHNIKUM ROLNICZEGO 

w Nietążkowie, 64-030 Śmigiel 
telefon 27, woj. leszczyńskie

PRZEDŁUŻA NABÓR DO

TECHNIKUM WIECZOROWEGO
do dnia 15 września br.

Prosimy 
o jak najszybsze składanie dokumentów.

2054-K2

21999g
Sprzedam stół okrągły roz 
ciągany na 12 osób, ma­
szynę do pisania „Olym- 
pia”, wagę do 50 kg. Tel.

PRZECZYTAJ! PRZECZYTAJ!
621-80. 21895g
Maszynę Singer „Dziur­
karkę” automatyczną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21965g.

§ ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

Szczenięta dobermany — 
sprzedam. Przeźmierowo,
Ogrodowa 48. 21990g
Sadzonki goździków i as- 
paragusu sprzedam. Tel. 
708-28, godz. 6—7 i 20—23, 
Poznań, Biegańskiego 13. 

21993g

Wybrałeś już zawód ?
Jeżeli nie, zdecyduj się na podjęcie nauki 
w ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 
przy Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa

w której zdobędziesz jeden z atrakcyjnych i dobrze płatnych 
zawodów:

Sprzedam sadzonki goź­
dzików rozkrzewionych. 
Luboń 3 (Żabikowo), ul.
Traugutta 16. 22112g

FABRYKA KOSMETYKÓW 
„POLLENA - LECHIA” 

w Poznaniu

OGŁASZA

DODATKOWY NABÓR
dziewcząt i chłopców 

szkoły podstawowej do klasy pierwszej

3-letniej Zasadniczej Szkoły Chemicznej 
wzawodzie

aparatowy procesów chemicznych.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje dział spraw pracowniczych 
Fabryki. Kosmetyków „Pollena - Lecha” 

w Poznaniu, ul. Chlebowa 4/8.
5002-K1

Sprzedam 2 ładne zagra­
niczne suknie ślubne. Ju­
gosłowiańska 17. 22160g
Sprzedam cięplarnię 60 
m5. Rawicz, Wały Dąbrów 
skiego 7, tel. $84. 22169g
Owczarek niemiecki, sucz
ka trzymiesięczna po
championie sprzeda Urszu 
la Ratajczak, Poznań, Gra
niczna 6 m. 25. 22185g
Goździki ukorzenione, — 
sprzedam. Suchy Las, 
Szkółkarska 20, tel. 25.

22250g

0 Samochody
Syrenę 105 z PKO sprze­
dam. Oferty listownie. Al. 
Bartoszkiewicz, Leszno, 
Karwowskich 1. 21925g

— OPERATOR ZBROJARZ - BETONIARZ,
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
— POSADZKARZ, 
— MURARZ - TYNKARZ.
Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata; < 
Warunkiem przyjęcia do ZSB jest — świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia potwier 
dzony przez lekarza, że kandydat może pracować w wy 
branym zawodzie.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— I klasa — 250 zł miesięcznie
— II klasa po ukończeniu 16 l’at — 520 zł miesięcznie 
— II klasa _ 600 zł miesięcznie

Nadto uczniowie otrzymują: „
bezpłatne ubranie ochronne, ubranie wyjściowe, ^Lir 
ortalionową, koszulę wierzchnią i codzienne bezpłatne P 
siłki regeneracyjne. . . r_
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się bezpłatny in 
nat i odpłatne wyżywienie.

0
0

0 
0 
s 0 
0
0 
g 
0

Sprzedam Syrenę 105, wy 
grana PKO. Poznań, Gło­
gowska 56 m. 6. 21912g
Sprzedam tanio Stara na 
części, mała wywrotka. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21901g.

s
Zgłoszenia przyjmuje:
POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY, ul. Szarych M 
regów 34, kod pocztowy 60-420 Poznań, telefon 20-00- 
Dział Zatrudnienia i Szkolenia — pokój 107.
Dojazd linią autobusową MPK nr 78. 4772-:

0
■KI 0
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zWiązku z prowadzonymi robotami 
• mnynii — układaniem kanalizacji 

deszczowej w ulicy Słowiańskiej — 

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu

pRZEPRASZA MIESZKAŃCÓW

za utrudnione dojście i dojazd 
do posesji.

5008-K1

Okna z rozbiórki sprze­
dam. Tel. 525-77. 22357g

''''^"sprzątaczka na 
^tatu uczeń cukierni- 

^Ig
■^iw^óraz pracow- 

do przyuczenia za-
2 przyjmie Pracownia 
,Tńw Artystycznych — 
n^n Zofia Kledzik, Po- 

ui Garncarska 2 
®7 no wyuczeniu za- 
^laPmpracę. 22514g 

^urzy przyjmę. Zgłoszę 
, 16—18, Czerwonej Ar- ^g 9 22318g

.ui do gotowania obia- 
i dla 4 osób potrzeb-

Warunki bardzo do- 
. oferty „Prasa”, Grun 

nldzka 19 dla 22387g.__ _

— do oszklenia 
smarni, potrzebni. Le- 
yrtowicz. Luboń 3, ul. ScaJL 21596g

Mrzemy zaraz Pracow­
ali do prac w gospodar­
ce. Chomęcice, Stę- 
szewska 7. 22430g
pityjmę zaraz ślusarza -• 
tokarza na stałe, oraz u- 
etniów. Warsztat, Kna- 
powskiego 9, Kantorski.

22432g

0 Sprzedaż
m używane kotły sta- 
!ow centralnego ogrze­
wania po 20 m!, bardzo 
jobrej konstrukcji, odpo- 
wiednie dla ogrodnictwa, 
iprzedam. Poznań, Szkol­
ił 5 - kotłownia. 22254g

Pierścionek z brylantem 
0,36 kar. sprzedam, cena 
23 tys. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22255g.
Sadzonki goździków z ma 
tecznika sprzedam. Luboń 
3, Ul. Czerwonej Armii 67.

_________ 22361g

Potrzebna książka
wigacja”

>,Na­
Majsner, Go-

razdowski lub w języku 
angielskim. Tel. 67-42-76.
______________ 22391g

Sprzedam snopowiązałkę 
WC-2. Dopiewo, ul. Młyń 
ska 9, tel. 85. । 22493g

Piece c. o. nowoczesne — 
sprzedam. Tel. 33-08-94, 
godz. 14—15. 22494g

Sprzedam kurki 3,5-mie- 
sięczne oraz kogutki w 
każdej ilośęi. Swarzędz, 
ul. Rabowicka 10 (za zbiór
nicą złomu). 22509g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325, 328, konia 4-letnie- 
go. Gielnik, 62-052 Komor 
niki, ul. Kościelna 4.

22515g

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 

w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6

PRZYJMIE DODATKOWO UCZNIÓW
w zawodzie ELEKTROMONTER
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB w Poznaniu 

na rok szkolny 1975/76
NAUKA TRWA 3 LATA.
Wynagrodzenie:

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

300,— zł miesięcznie
480,— zł miesięcznie

1.100,— zł miesięcznie
W trakcie* nauki uczniowie otrzymują:

— bezpłatne ubranie szkolne (wyjściowe), odzież robo­
czą i ochronną, narzędzia, bezpłatny posiłek regene­
racyjny.

Uczniowie wyróżniający się w teoretycznej i praktycznej 
nauce zawodu mogą otrzymać nagrodę kwartalną w wyso­
kości do 20 proc, wynagrodzenia miesięcznego.

Zgodnie z umową o nauce zawodu wszyscy uczniowie ZSB 
korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracowni­
kom PPB nr 3.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki skierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących (3-letnie).

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Dział Oso­
bowy i Płac, Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój 105, tele-
fon 572-91, wew. 201, wzgl. 205.

Sprzedam 2 przyczepy [ Kalkulator 4-działaniowy 
ciągnikowe, rozrzutnik o- kieszonkowy — sprzedam.
bornika, snopowi ązałkę

kieszonkowy — sprzedam.

4934-K1

Sprzedam Fiata 125p. Tel.

Sprzedam nową Syrenę 
105 do odbioru. Telefon
69-02-98. 22330g
Sprzedam Wartburga 312
Combi. Wiśniewski, ulica
Szybowcowa 5. 22339g
Wartburga 1000 sprzedam, 
karoserię Moskwicza 412 
kupię. Osiedle Jagielloń-
skie 103 m. 8. 22364g
Sprzedam Zuka A-07 po 
remoncie, rok 1969. Roż­
nowo 74, tel. Oborniki 552. 

22401g
Sprzedam Fiata 125 p — 
1300, garaż blaszany. Tel.
531-52. 22433g
Sprzedam Fiata 125 p, rok 
produkcji wrzesień 1971, 
stan dobry. Czerwonak, 
ul. Nowa 4. 22444g

0 Matrymonialne
Kawaler, lat 30, wzrost
172, 
nie,

wykształcenie śred-
posiadający

przedsiębiorstwo,
małe 

samo-
chód, gotówkę, dom, po­
zna panią ładną, z inicja­
tywą i zamożną. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
21932g.
Panna, lat 26, blondynka, 
wzrostu średniego, miłej 
powierzchowności, wy-
kształcenie 
zawodowe, 
wiedniego

pomaturalne 
pozna odpo- 
kawalera do

lat 32. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22252g.

Pani z dziesięcioletnią 
córką, członek spółdziel­
ni, poszukuje pokoju. Mo 
żliwość zapłaty z góry.
Tel. 519-06. 22248g

Owczarki niemieckie szcze 
nięta rodowodowe, 10-ty- 
godniowe sprzedam. Ale­
ksy Bilewski, Poznań, ul. 
Mylna 17 m. 8, tel. 437-14. 

22517g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową, młocarnię 10, na 
żelaznych kołach, snopo- 
wiązałkę ciągnikową WC2 
oraz samochód Syrena 104 
w dobrym stanie. Bogu­
sław Borowczyk, Kozłowo 
11, poczta Opalenica.

22519g

W dniu 26 sierpnia 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną w wieku 28 lat

dr WOJCIECH PULIKOWSKI
adiunkt Instytutu Matematyki Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego pracownika 

nauki, szlachetnego i oddanego kolegę, ofiar­
nego wychowawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 sierpnia 1975 r. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

■ ! ■ ■ 1 , ■ - 
Dyrekcja i pracownicy
Instytutu Matematyki

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
954-K3

W dniu 27 sierpnia 1975 r. zmarł tragicznie 
moj najukochańszy mąż i najczulszy ojciec, 
przeżywszy lat 46

mgr inż.
STANISŁAW PYTLOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14.30 
a cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Prosi się o nieskładanie kondolencji. 
niezno; ul. Ustronie 5. 22774g

n^a sierpnia 1975 r. zmarł najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek

MIECZYSŁAW ZEUGNER 
p°grzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12.50 
a cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Saperska 97.
córka wraz z rbdziną

22819g

trasie?"U 26 sierpnia 1975 roku zmarł śmiercią 
najdroł^’ przeżVwszy lat 35, mój ukochany mąż, 
i wujek tatuś’ nasz syn, zięć, brat, szwagier

BENEDYKT BOROWICZ
odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.15 

cmentarzu junikowskim.

* Pogrążona w 
żona z

głębokim żalu
rodziną

22847g

sierPnia 1975 r. zmarł nagle długo-
“ Pracownik

SPneZtn’ń^ip5? Przedsiębiorstwa Handlu
' m Rolniczym „Agroma” w Poznaniu

STEFAN GAD
z wielkim żalerh i łączymy wy- 

। s °*iego współczucia Rodzinie.
dyrekcja — Raaa zakładowa — POP

oraz pracownicy

na odb^dzie się dnia ‘ 30 bm. o godz. 11 
entarzu na Miłostowie.

22866g

i ciężki słerPnia 1975 r. zmarła po długich 
Antami tu?" cierpieniach, opatrzona Sakra- 
^ma w/Y” Przeżywszy lat 68, nasza kochana 

iowa, babcia i prababcia

p Helena bocheńska
na c^en^, °db^ózie się dnia 30 bm. o godz. 

entarzu junikowskim.
9

ciągnikową WC-3, prasę
Zbierającą, kombajn „Vi
Stula” 3 B i młocarnię
MCC-10 z prasą. Nowak, 
Goraniec, poczta Żydowo
k. Gniezna. 22335g

Sprzedam tapczan w do­
brym stanie. Tel. 466-23.

22398g

Sprzedam sypialnię jasną 
na wysoki połysk oraz me 
ble kuchenne. Adres: Żu­
rawia 10 m. 25, po godz.
15.

Tel. 32-08-86. 22416g
745-30, po 20. 22377g

22421g

Maszynę dziewiarską no­
wą, dwupłytową — ,,Veri 
tas” sprzedam. Słoneczna
24 m. 1. 22456g
Sprzedam kalkulatory (15- 
działaniowy, 6-działanio- 
wy). Tel. 639-44. 22445g

Sprzedam Fiata 132S z sil 
niklem 1600, rok produk­
cji 1974, stan bardzo do­
bry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1-9 dla 
22492g.

Przyjmę na pokoik pusty 
lub. umeblowany. Płatne 
rok z góry. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22260g.

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, model MR, na gwa­
rancji. Jankowski, Gniez 
no, ul. Budowlanych 29 b
m. 3. 22498g

W dnip 27 sierpnia 1975 r. zmarł śmiercią tra­
giczną

KOLEGA

STANISŁAW PYTLOWSKI
długoletni zastępca członka Wojewódzkiej Rady 
Łowieckiej w Poznaniu, były Łowczy Powiato­
wy w Gnieźnie, odznaczony Brązowym i Srebr­

nym Medalem Zasługi Łowieckiej oraz 
Medalem Za Zasługi w Rozwoju 

Wielkopolskiego Łowiectwa.

W Zmarłym Wielkopolska Organizacja Ło­
wiecką straciła zasłużonego działacza, etycznego 
i prawego człowieka oraz myśliwego.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Wojewódzki PZŁ w Poznaniu 

Wojewódzka Rada Łowiecka w Poznaniu
949-K3

Dnia 24 sierpnia 1975 r. zmarł 

IGNACY KUBIAK 
nasz były długoletni pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 sierpnia 1975 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania

951-K3

W dniu 27 ^sierpnia 1975 r. zmarła 

HELENA BOCHEŃSKA 
była długoletnia pracowniczka PHAPiSport. 

w Poznaniu.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9 

na cmentarzu junikowskim.
22878g

W

28 lat

dniu 26 sierpnia 1975 r. zginął tragicznie 
umiłowanych sWoich górach, w wieku

Pogrzeb 
o godz. 15

Wojciech Stanisław
PULIKOWSKI

odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
na cmentarzu na Starołęce.

Ul. Pochyła 24.
Rodzina

22862g

+ W dniu 27 sierpnia 1975 r. zmarł nagle 
odżałowany mąż, ukochany ojciec, 

i szwagier, przeżywszy lat' 42, śp.

ADAM BOGUSZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

nie- 
zięć

bm.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
22803g

+ Dnia 27 sierpnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św., nasza 

kochana matka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 82, śp.

PELAGIA PACHURA
z domu Kramer

Sprzedam samochód Pick- 
up, cena 32 tys. Trzciński, 
Plewiska, ul. Stawna 6.

22400g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 z telefo­
nem na Łazarzu. Informa 
cje: tel. 709-50, godz. 8—15. 

22280g

Sprzedam Żuka po kapi­
talnym' remoncie. Oglą­
dać: Poznań, ul. Podlaska, 
Warsztat samochodowy'— 

1 godz. 8—15. 22446g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-2, M-3, względ­
nie parter lub piętro wil­
li; Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22500g.
Poszukuję pokoju. Tele­
fon 444-55, wewn. 5, godz. 
9—15. 22302g

Dnia 27 sierpnia 1975 r. zmarł nasz pracownik, 
członek naszej Spółdzielni

ADAM BOGUSZ
Pamięć o Nim pozostanie nadal wśrpd nas.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 sierpnia 1975 r 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Rada, Zarząd, POP i pracownicy 

Krawiecko - Futrzarskiej Spółdzielni Pracy 
„Moda” w Poznaniu

eb'!
952-K3

+ Dnia 28 sierpnia 1975 r. zmarła nasza kocha­
na matka, teściowa i babcia

FRANCISZKA MRUCZYK
z domu Rygol

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 7.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Palacza 82. 22870g

+ W dniu 27 sierpnia 1975 r„ w wieku 70- lat, 
zasnął w Bogu, mój ukochany brat, jedyny 

opiekun 1 przyjaciel, drogi wujek i dziadziuś

ZYGFRYD WEIGELT
członek ZBoWiD

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 
30 bm. o godz. 9.30 w kościele św. Jana Kantego 
prży ul. Grunwaldzkiej, po czym odbędzie się 
pogrzeb o godz. 11.45 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
siostra i rodzina

Ul. Sowińskiego 13 m. 2. 22790g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 sierpnia 1975 r. zmarł po długiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 62, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW BRANDYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 sierpnia br. 

o godz. 14 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki

Ul. Grudzieniec 46 m. 14. 22793g

Kol. DANUCIE KRASICKIEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Męża
składają

, Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 
POP, współpracownicy

Poznańskich Zakładów Drobiarskich w Poznaniu.
938-K3

Rodzinie, krewnym, przyjaciołom, kolegom, 
współlokatorom, Radzie Spółdzielni, Zarządowi, 
Radzie Zakładowej, organizacjom społeczno- 
politycznym 1 pracownikom Okręgowej Spół­
dzielni Ptacy Usług Komunikacyjnych i Róż­
nych „Uniwersum” w Poznaniu za wyrazy 

. współczucia, okazane, pomoc i udział w pogrze­
bie

W smutku pogrążone 
prosl córka i rodzina
Vl. SioL ° n^eskladanic kondolencji. 
^22ra^kiego 9 m. 9.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
córka z mężem i rodzina

STEFANA KUBIAKA

22791g Ul. Traugutta 23 m. 14. 22851g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

żona z dziećmi 
22787g

Kombinat Budowlano-Remontowy 
Handlu i Usług „Budrem” ', 

Zakład Budowlaho - Remontowy 
Handlu i Usług w Poznaniu

poszukuje na terenie m. Poznania

LOKALI
na pomieszczenia biurowe 
oraz pracownię projektową.

Szczegółowe oferty składać należy do 
Kombinatu Budowlano-Remontowego Han­
dlu i Usług „Budrem” — Zakład Budowla­
no-Remontowy Handlu i Usług w Pozna­
niu, ul. Sieroca 7. 4970-K1

Błyskawicznie kupię mie­
szkanie własnościowe lub 
domek do 200 tys. zł, w 
granicach komunikacji 
miejskiej. Tel. 33-25-14.

22598g

Mieszkanie własnościowe 
2 lub 3-pokojowe, w no­
wym budownictwie, ku­
pię. Tel. 32-08-34. 2348g

Małżeństwo poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22325g.

Pilnie kupię mieszkanie 
3-pokojowe, względnie 2- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22573g.

Kupię lub wynajmę po­
kój z kuchnią lub kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22354g.

Spokojna studentka po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22365g.

Przetargi
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego „Pudliszki” w Pudliszkach, ulica
Fabryczna 7, 63-840 Krobia ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie i montaż eliminatorów dymu do 
4 kotłów parowych dwupłomienicowych. 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w kopertach z napisem „Przetarg” — 
należy przesłać pod adresem naszego przedsię­
biorstwa, jak wyżej.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia, o godz. 10 w Dziale 
Głównego Mechanika.

Dokumentacja wykonawcza znajdujp się do 
wglądu w Dziale Głównego Mechanika.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 2030-K2

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza

1.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów marki: 
Warszawa — furgon uniwersalny, 
typ 224, nr inw. J-441, cena wy-
woławcza — 12.000 zł
Warszawa, combi specjalna, typ
223, nr inw. J-581, cena wywoł.— 13.000 zł
Warszawa, combi specjalna, typ
204, nr inw. J-597, cena wywoł. — 13.000 zł
Warszawa, combi specjalna, typ 
204, nr inw. J-578, cena wywoł. —
Nysa, 
J-005, 
Nysa, 
J-277, 
Nysa, 
J-284, 
Nysa, 
J-315, 
Nysa, 
J-365, 
Nysa, 
J-436,

combi, typ N-501, 
cena wywoławcza 
furgon, typ N-59, 
cena wywoławcza 
combi, typ N-59, 
cena wywoławcza 
towos, typ 501, 
cena wywoławcza 
towos, typ 501, 
cena wywoławcza 
combi, typ N-59, 
cena wywoławcza

Zuk, furgon, typ AO-5, 
J-095, cena wywoławcza 
Zuk, furgon, typ AO-3, 
J-170, cena wywoławcza 
Zuk, furgon, typ AO-3, 
J-227, cena wywoławcza

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

Przetarg odbędzie się w dniu

inw.

inw.

inw.

inw.

inw.

inw.

inw.

13.000 zł

36.750 zł

33.600 zł

36.750 zł

36.750 zł

36.750

36.750

35.700
inw.
— 35.7000 

inw.
— 35.700
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zł

zł

zł

zł 
T.

o godz. 10.30 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać we wtorki i piątki 

od godz. 10—12 po uprzednim zgłoszeniu się na 
wartowni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto nr 1218-6-1050 w NBP I O/M 
Poznań, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz-
dów bez podania przyczyny. 4886-K1

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego syna

MICHAŁA ORZAŁKIEWICZA
i okazali nam tyle serca w tych ciężkich chwi­
lach

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

. RODZICE
22671g

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej 
drodze mego męża i ojca

LECHOSŁAWA ŁODYGI
za okazaną pomoc i serce w chorobie, Zarządo­
wi, Radzie Zakładowej, Pracownikom Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej

Z SERCA PŁYNĄCE PODZIĘKOWANIE
( składa

żona z dziećmi
22684g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża i ojca, śp.

FELIKSA CHUDZIŃSKIEGO
Po^skiego^6 Pracowniltom Narodowego Banku 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z synami 
22775g



KRZYŻÓWKA NR 35

Poziomo: 1. gatunek skóry 
specjalnie garbowanej, używa­
nej do wyrobu obuwia, 6. god­
ło naszego państwa, 7. staro­
francuski taniec ludowy, 8. 
ferment, 9. kochanek, adora­
tor, 10. wulkan na Mindanao, 
11. ciężka choroba zakaźna, 
spotykana niegdyś również w 
Europie, 14. miasto, w którym 
od 1961 roku odbywają się co­
roczne międzynarodowe festi­
wale piosenek. 17 miejsce ak­
cji „Iliady” Homera, 18. śpie­
wy ptaków, 19. elemnet elasty 
cznego zawieszenia pojazdu, 20. 
miasto nad Notecią, 21. uczta 
pierwotnych chrześcijan, 22. 
dawna miara długości równa 
w Polsce około 190 cm.

Pionowo: 1. książka leżąca w 
księgarni, nie znajdująca na­
bywców, 2. prawy dopływ Bzu 
ry, 3. kompozycja wokalno-po 
lifoniczna, popularna w XV 1 
i XVI w. 4. preparat z żywych 
lub zabitych drobnoustrojów 
lub jadów bakteryjnych, któ­
ry wprowadzony do organiz­
mu wywołuje w nim odpor­
ność na zakażenie, 5. służy ja­
ko podściółka dla inwentarza, 
11. kiszka gumowa wypełniona 
powietrzem, 12. gdy leje jak z 
cebra, 13. bogini mądrości, 14. 
18 lat i 11 dni, 15. kryte przej­
ście między budynkami lub 
ulicami, 16. w obrzędach lu­

dowych w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia, postać prze­
brana za fantastyczne zwie­
rzę.

Litery uporządkowane wed­
ług szyfru utworzą hasło, któ­
re wystarczy nadesłać jak» roz 
wiązanie całego zadania.

Szyfr: 1-2-3-4-5-6-7-8-9, 8-10-4- 
11-9-12-13-7, 13-10-14-15-16-7, 16-3, 
8-3-17-14-18, 1-10-19-20, 19-10-8-
12, 14-21-3, 22-4-5-7-4-11-8-9-6-23, 
1-3-24.

WŁADYSŁAW FIRLIK
Na rozwiązanie niniejszej 

krzyżówki czekamy do 5 wrześ 
nia. Nasz adres: „Głos Wielko 
polski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

NR 33
Prawidłowe rozwiązanie krzy 

żówki nr 33 winno brzmieć: 
„Używaj latarki z bateriąmi 
Centra”. W wyniku losowania 
nagrody w postaci bonów to­
warowych po 100 zł, ufundo­
wanych przez „Centrę” otrzy­
mują: Jan Hartung — ul. Czer 
wonej Armii 17 m. 33 — 
62-020 Swarzędz; Czesława Ku­
biak — Sękowo, ul. Szkolna 10 
— 64-541 Podrzewie; Irena Pa­
radowska — ul. Gdyńska 25 — 
62-004 Czerwonak; Eugeniusz 
Krzywiński — Dzierżyńskiego 
63'27 — 61-563 Poznań: Helena 
Giermek — Wojskowa 25/8 — 
60-802 Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

WIERSZAMI
" CO NA TO SALOMON?

Piosenkarz amerykański Jerry 
Lee Lewis stanął przed sądem 
w Memphis, w stanie Tennessee 
(USA), oskarżony o uderzenie 
kelnerki Dianne Siler... smycz­
kiem. Wyrok brz^niał: 25 dola­
rów grzywny. Ku zdumieniu pu­
bliczności kelnerka również ska 
zona została na grzywnę — 15 do 
larów, za „złośliwe — jak brzmią 
ło orzeczenie sądowe — złama­
nie inkryminowanego smyczka”.

METODY WYCHOWAWCZE

V/ celu urńoralnienia młodz;e- 
ży, w Berkeley, w stanie Kalifor 
nia, zorganizowano spotkanie 
ze skazanym za zabójstwo i od 
siadującym karę przestępcą, 55- 
letnim Royem Hamiltonem. Pre­
legent przez godzinę tłumaczył 
zebranym, że zbrodnia nie popia 
ca, co ilustrował licznymi przy­
kładami. W drodze powrotnej oo 
więzienia, korzystając z nieuwa­
gi eskorty, Hamilton zbiegł...

POSZKODOWANI POLICJANCI

Patrolujący w nocy ulice Men 
to Park w Kalifornii, dwaj zastęp 
cy szeryfa zatrzymali się przed 
jednym z barów i weszli do 
środka, żeby sprawdzić czy wła­
ściciel zamknie lokal o godzinie 
2.00 zgodnie z przepisami. Kie­
dy wyszli na ulicę stwierdzili, że 
ktoś błyskawicznie, wkradł reflek 
tory z wozu patrolowego, złamał 
antenę i przedziurawił bak. Sa 
mochód trzeba było holować do 
warsztatu.

NA CENZUROWANYM

Studentlka architektury na u- 
niwersytecie George‘a Washing­
tona ze soecjalnościa dopasowy 
wania budownictwa do natuial- 
nego otoczenia Veronika Ni­
colas — porzuciła studia, twier­
dząc, że ich program — to ,jed 
na wielka lipa”. W związku z 
tym wystąpiła sądownie o zwrot 
czesnego, które płaciła w czasie 
nauki.

GŁĘBIA UCZUĆ

Włoski dziennik „La Stampa” 
zacytował słowa znanego pisa-

STRONA

G ŁOS-29/30/31 VIII 1975

rzc Alberta Moravii, który powie 
dział, że kiedyś był tak głęboko 
i tak nieszczęśliwie zakochany, 
iż włóczył się po ulicach w na­
dziei, że nareszcie przejedzie go 
jakiś samochód. „Oczywiście 
działo się to po południu — do­
dał Moravia. — Rano zawsze pra 
cuję”.

POGRĄŻONY W SMUTKU...

Smutek monachijskiego kupca 
Friedricha Bocka po utracie u- 
kochanego kota „Mohrle” był 
głębszy, że nie mógł go przy­
zwoicie pochować, chociaż — 
jak stwierdził — „należał do ro­
dziny”. „Mohrle” pogrzebany zo 
stał w zwykłym plastykowym wor 
ku, ale jego pan postanowił 
przyjść z pomocą przyjaciołom 
zwierząt i organizuje przedsię­
biorstwo produkcji trumien dla 
małych zwierząt domowych. Bę­
dą to ozdobne tekturowe pudla, 
o długości od ,25 do 80 centy­
metrów.

BESTSELLER - 
„KSIĄŻKA O NICZYM”

Jedno z wydawnictw nowojor­
skich wypuściło na rynek księ­
garski wolumin w twardej oprą 
wie pt. „Książka o niczym”. 115- 
tysięczny naWad książki, nie za 
wierającej nic poza czystymi kar 
tkami, został szybko wykupiony w 
cenie 3 dolarów za sztukę. Obec 
nie wydawca przygotowuje dru­
gą edycję dzieła o znacznie więk 
szej liczbie egzemplarzy, w lep­
szej oorawie i po wyższej cenie 
— 5 dolarów.

ŚMIERĆ ODSŁONIŁA 
TAJEMNICĘ

Śmierć znakomitego niegdyś 
dżokeja australijskiego 88-letnie 
go Billa Smitha, stała się sensa 
cją nie tylko na tym kontynen­
cie. Okazało się, że sławny 
jeździec i trener koni był... ko­
bietą. Wilhelmina Smith ukrywa 
ła się pod męskim imieniem Bill, 
aby nie utracić umiłowanego za 
wodu, a potem, już na emerytu­
rze, nie chciała wywoływać skan 
dglu w opinii publicznej.

ZDRADZIŁY GO ŁZY...

Federalna Policja Śledcza USA 
— FBI aresztowała sprawcę na­
padu na bank w Filadelfii z po 
wodu... łez. Bezpośrednio po kra 
dzieży jeden z agentów policji 
zobaczył na rogu ulicy 24-letme 
go Maurice Smitha, który okrop­
nie płakał. Okazało się, że ka­
sjer wraz z pieniędzmi wrzucił 
mu do torby mały pojemnik z 
gazem łzawiącym.„

Uczciwy dłużnik
Z dalekiej drogi, po dłu­

giej służbie w królew­
skim wojsku, które cią 

gle toczyło wojenne bitwy, 
wracał pewien żołnierz w ro­
dzinne strony. Zmęczony upa­
łem, głodny i spragniony, ma­
rzył o tym, aby odpocząć 
gdzieś pod dachem i posilić 
się trochę. W kieszeni miał bo 
wiem tylko dwa miedziaki.

Ucieszył się bardzo, gdy spo 
strzegł karczmę przy drodze. 
— Starczy mi jeszcze na skrom 
ny posiłek — pomyślał. — A 
stąd do rodzinnej wioski mam 
już niedaleko.

Wszedł do karczmy i usiadł 
przy stole. Gdy zjawił się gos­
podarz, zamówił suchą bułkę i 
dwa jajka na twardo. Zjadł je 
z wielkim apetytem, lecz gdy 
sięgnął do kieszeni, aby zapła­
cić za jedzenie, nie znalazł 
swoich miedziaków. Zgubił je 
pewnie po drodze, bo w kie­
szeni była dziura.

— I co ja teraz zrobię? — 
pomyślał strapiony żołnierz. 
— Karczmarz skrzyczy mnie, 
uważając, że chciałem go oszu 
kac. Może mnie nawet tu za­
trzymać. Nie pozostaje mi nic 
innego, jak oszukać go napraw 
dę.

Kiwnął więc na karczmarza 
i poprosił jeszcze o kurę z roż 
Ai i grzane wino. Zdziwiło to 
gospodarza, gdyż gość wcale 
nie wyglądał na takiego, który 
ma pieniądze. Poszedł jednak 
przygotować zamówienie. A 
żołnierz, korzystając z jego 
nieobecności, wymknął się z 
karczmy. Wstyd mu było, ale 
tak strasznie ciągnęło go już 
do domu...

Wróciwszy do rodzinnej 
wsi, żołnierz zabrał się do pra 
cy na roli i wkrótce został za­
możnym gospodarzem. Od tam

tego dnia minęło prawie dwa­
dzieścia lat.

I oto pewnego dnia — już 
nie jako biedny żołnierz, lecz 
jako zamożny wieśniak — 
znów wyruszył w drogę, aby 
załatwić gospodarskie sprawy. 
A była to ta sama droga, któ­
rą wracał z wojska w rodzin 
ne strony. Napotkał więc tę 

samą karczmę i przypomniał 
sobie, że tutaj właśnie zjadł 
kiedyś posiłek, za który do^ 
tychczas nie zapłacił.

Wstąpił do środka, siadł przy 
stole i kiedy przyszedł gospo­
darz (a był to ten sam. choć 
postarzały nieco, karczmarz), 
zamówił suchą bulkę i dwa 
jajka na twardo. Karczmarz 
zdziwił się, że zamożny gość 
daje tak skromne zamówienie, 
lecz spełnił jego życzenie bez 
słowa.

— Ile płacę? — zapytał wieś 
niak po zjedzeniu posiłku.

— Dwa miedziaki — odparł 
gospodarz.

— Proszę, oto moja zapła­
ta. „

— Dlaczego płacisz mi pod­
wójnie: cztery zamiast dwóch 
miedziaków? — zapytał karcz 
marz. — Jesteś mi winien tyl 
ko dwa. .

— Dwa płacę za to, co zjad­
łem teraz, a dwa za bułkę i 
jajka, które zjadłem dwadzie 
ścia lat temu — odparł wieś­
niak.

Zdumiał się w pierwszej 
chwili karczmarz, lecz szybko 
się zreflektował.

— Ach, to ty jesteś tym oszu 
stem, który pozbawił mnie 
majatku i chcesz teraz wykpić 
się dwoma miedziakami. — za 
wołał.

— Jak to? — przestraszył 
się wieśniak. — Przecież zjad 
łem tylko dwa jajka...

Właśnie'. Ale z tych jajek wy 
lęgłyby się dwie śliczne ko­
koszki, które w ciągu roku 
zniosłyby po trzysta jaj, a 
z nich znów wylęgłyby się 
kokoszki...

— No, byłyby też koguty — 
wtrącił nieśmiało wieśniak.

— Dobrze, byłyby i koguty 
— zgodził się karczmarz. — 
Ale te kury, które by się wy­
lęgały, zniosłyby przez te dwa 
dzieścia lat tyle jaj, że gdy­
byś mnie ich nie pozbawił, 
to do dzisiaj byłbym już bo­
gaczem. Okradleś mnie nik­
czemniku'.

Zmartwił się wieśniak. Nie 
przypuszczał nawet, że tak 
ogromny dług ma do zapła­
cenia.

— Pozwól mi wrócić do do­
mu — poprosił karczmarza. — 
Muszę to przemyśleć, jak wy­
płacić ci się za szkodę, którą 
ęi wyrządziłem. Przyjadę po­
tem oddać ci ten wielki dług.

Zgodził się na to karczmarz.
Po kilku dniach wrócił 

wieśniak z niewielkim worecz 
kiem.

— Przyjmij tę zapłatę — 
rzeki do karczmarza. — Nie 
mam tyle pieniędzy, aby wy­
równać ci straty, ale ten groch 
opłaci ci się sowicie.

— Groch? — zdziwił się 
chciwy karczmarz.

— Tak. Posiejesz go zaraz i 
z każdego groszku wyrośnie ci 
piękny strączek, a w nim kil­
ka nowych groszków. Wymłó- 
cisz strąki i znów posiejesz, a 
potem znów i znów. I tak 
dwadzieścia razy. Zbierzesz w 
ten sposób ogromne ilości gro 
chu. Zrównoważy to mój dług 
wobec ciebie.

Zaskoczony nieco karczmarz 
przyjął groch jako zapłatę, a 
wieśniak siadł na wóz i ruszył

w swoją drogę. Nie ujechał J 
nak daleko.

— Oszuście! Złodzieju! r 
słyszał nagle i zobaczy / 
karczmarz biegnie za 
woreczkiem grochu w ręce •

— Co się stało? - 
wieśniak.

_ Jak to co? Chcesz mJ 
znóto oszukać? Przecież u 
groch jest gotowany i 
niego nie wyrośnie!

— A jakie były te 
które ja zjadłem? - 2apiJ: 
wieśniak ze spokojem i J 
stawiwszy oniemiałego karc:, 
marża na drodze, pojechał ii 
lej.

KOS

Dobre
(TAKIE SOBIE)

Ojciec strofuje synka: 
_ Zapomniałeś, że nie 

bawić się zapałkami?’. WoIail

— si? wcale nie bawić 
zapalić papieros^ .. Cką

Mama z wyrzutami do syna: 
— Tyle razy cię prosiłam, 

nie przeszkadzał ojcu, kiedv iW 
co do niego mó- ięl...

Do Tadeusza Pawlikowskiej 
który na przełomie XX wieku u 
dyrektorem teatru w Krakowie] 
we Lwowie, zwróciła się pe«tł 
młoda aktorka:

— Czy to prawda, panie dyrek. 
torze. że ma nan zamiar wystawił 
„Króla Leara”.

— Owszem myślę o tym.
— W takim razie błagam o nj. 

Kordelii, gdyż grałam ją z du^ 
powodzeniem w Częstochowie.

— Ach, w Częstochowie! Ta® 
dzieją się różne cuda — odpowie, 
dział Pawlikows’”.

Do komisariatu wbiega zdysiaij 
człowiek i ,woła:

— Proszę mnie aresztowali 
Przed chwilą rzuciłem żelazkiem 
w swa żonę...

— Czy zabita?
— Nnie... nie trafiłem, ale mi 

zaraz tu przyjdz'^..
*— Pijesz?

— Nie.
— Palisz?
— Nie.
— Grasz w karty?
— Nie.
_Więc w ogóle nie masz tai' 

nych wad?
_ Jedną: kłamię.

»i 
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P° 
ę 
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JO! 
fu

nasza miłość

— Za każdym ra­
zem, kiedy słyszy 
gwizdek, rozpoczy­

na śniadanie!

Piłka nożna
dn

(Mi 
pp

— Skoro tylko wróci na murawę, powiedzcie mu, 
ma — był spalony!

ie bramki n'e

- ...i jeżeli jeszcze 
raz usłyszę, że mam 
założyć okulary, to 
wyrzucę was z boi­
ska, panie numer 

trzy!

- Jeśli dalej będzie­
cie tak ostro grać, 
będę zmuszony usu­
nąć was z boiska!
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